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A JA CHCĘ TEGO CO JES T TYLKO Z USUNIĘCIEM  
K RAD ZIEŻY  NARODU, O SZU STÓ W  KTÓRZY RUJNUJĄ 
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MU KRADNĄ.

(Stanisław Wyspiański — „W yzw olen i'").
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§ A D T  K W I T N Ą ?
Wielkie PLANTACJE DRZEW, KRZEWÓW i BYLIN
W y t o r  r z a d k i c h  o d m i a n  KAKTUSÓW v ł a s n e j  c h o ­

d o w i ! .  W z  o r o w y  PARK

» H  E D O  W In fo r m a c je :  W a r s z a w a .  
Z Ł O T A  3 ,  t e l e f o n  6 7 0 -7 5  

B iu ro  c z y n n e  o d  9 — 7

P r z e d ł u ż o n e  ż y c i e  m ia n o r z t in lu  a o m i t ó i e g o
P rz y w ró c o n y  o k r ę g  szk o ln y  w  lo iu n iu

Nowele do ustawy akademickiej
W dniu 1. 5 bm odbyło się po­

siedzenie Rady ministrów.
R ada  m in is trów  p rz y ję ła  m. in. 

p ro jek t u s taw y  o p rzed łu żen iu  o-

uStosy gruzów i tumany „śniegu
H a t u r i e e e j  u c i e r p i a ł o  ś r ó l m i e ś r t e

irbraz zniszczenia po zaiśctach w Brześciu
(Od specjalnego wysłannika „ABC*)

Prze- długi, wąsk most. wznoszący w.atru unoszą się białe tumany, 
się ponad toiami linii towarowych U' sklepach meblarskich wyściełane 
przedostajemy się do miasta na ul krzesła, tapczany, otomany, obicia 
Dąbrowskiego. Odrazu widać jak o- mają pokroione i poszarpane neża- 
sroirir; był,, soustoszenie Oddziały mi, części urewtjane są albo uszho- 
robotnkze specjalnie organizowan y ! dzone, albo ciięsc owc spalone Po-
uprzątają ulice, gromaacąc stosy re­
sztek zniszczonych towarów, polarna 
ne meble, szczątki okien, futryn, drzwi, 
desek sklepów ych.

Stosy gruzów
Zamiatają stosy gruzów, ktorc  na­

stępnie lądują na nezarowr somocho 
dv. Miasto tar.- sie przybrać norma! 
ny wygląd. Jednakie dowody zniszczę 
nia sa tak znaczne, że nawef mtensyw 
nv wielogodzinny wysiłek brygady 
-obotniczej nie zdołał tych śladi w u- 
sunąc Można dokładnie poznać, któ­
re mieszkania były zajęte przez ży ­
dów, nie mówiąc juz o  sklepach, gdyż 
w  poszukiwaniu firm < hrześcijań- 
skich trzeba prze-hod/ic czaseir po 
kilkaset metrów. Na oomacn wtajci 
cieli chrześcijańskich, na frontowych 
ścianach wymalowane olbrzyma bia­
łe krzyze. Rodziny chrześcijańskie w e 
wszystkich swych oknach pow? sta 
wiały obrazki Matki Boskiej nalepi, 
jąc na szybach ukośne napisy: „Tu  
mieszka chrześcijanin".

Nastrój udziela się i dzieciom Na 
rogu malej uliczki pod ścianą partero­
wego' domku groma łka dziec ułoży­
ła szereg cegie’ mających imitować 
ławki szkolne, Na sąsiadującym z ta 
zaimprowizowaną szkoła, i mrze, nie­
udolnymi literanr napisały: ,.Tu ra 
dole mieści się szkoła chrześcijańska” .

Obraz zniszczenia
2ydzł pozamykali szczelnie ouna 

swych mieszkań prywatnycn, zabija­
jąc j grubymi deskami, wzmocniony 
no żelaznymi szeban.. na nlbrzymicn, 
silnie znhowanych śrubach. Sklepy 
porozbijano tak aokładme, ze wnętrze 
sprawia wrażenie jakby właściciel w  
sposób bardzo pospieszny nrzed * hwi- 
lą się wyprowadził. Charaktervstvcz- 
nie wygląda rozbitv przy ul 3-go Ma 
ja zakiad fotograficzny. Lrządzenie 
jego przvpo-ninaio umeblowanie piy- 
w atnego mieszkania. VI tej chwili 
przez rozbite wejście i okna widać 
obrazek, jakbi- przeu chwilą wpadła 
tu bomba o uużej sile wybuchowej, 
pozrywała ; poniszczyła wszystkie 
portrety, wiszące na ścianach, wy 
wróciła i strzaskała biurka i połama­
ła totel, unosząc ze sobą właściciela. 
Obrazek ten n.ożna obserwować v 
mieszkaniach pryv atnych właścicieli 
tych sklepów, do Których ttum nie 
mógł się dostać od zewnątrz i wtarg­
nął od tyłu do mieszkania. Przy tej 
okazji niszczono meble, rozcinano po­
duszki i piprzyny i tumany białego p e- 
rza, jak śnieg, zasypały niektói^ uli 
ce. Oadziam robJtnicze sprzątające 
gruzy i resztki poiewają to pierze 
wodą, gdyż przy każdym poruszeniu

IB maja
otw?rc;e Uniwersytetu
W m yśl u chw ały  senatu akade­

m ick iego z  dn ia 11 m a ja  1937 r. 
w yk ła dy  na w szys tk ich  w yd z ia ­
łach  un iw ersyte tu  J ó ze fa  P iłsu d ­
sk iego  w  W a rszaw ie  z w y ją tk iem  
w ydzia łu  praw a, zostaną wzno­
w ione z dniem  18 m a ja  b. r.

palono tak samo tum* 
piśmienne oraz tytoń, który rozsypy 
wiato, gromadząc w  stosy natych­
miast na oiicj podpalane. Z  płyt pa- 
tefonowvch ułożono wzdiuz chodnika

drugi „zam y chodnik i amatorzy jaz- 
dy rjwprowej próbowali na nich swą 
zręczność.

R3DunK0w nie oyło
Trzeba podkreślić, ze rabunków poa 

materiały -a; zaburzeń tłumu prawie nie było.
Artykuły bardzo wartościowe, jak 
np futra —  byry palone, albo nisz­
czone nożami, zaś t ikt j  ucze itników 
zajsc me ośmielił się rabować. Inne

Boiiiba w  gminie ży d o w s k ie j
Nocny wybuch na ul. Jagiellońskiej
W  dniu w czo ra js zym  po godz. 

23-ej m ieszkańcy d zie ln icy  p rzy  
ul. J ag ie lloń sk ie j zo s ta li za a la r ­
m ow an i s ilną deton acją , która 
nastąp iła  w  domu nr. 28 p rzy  te j 
że  u licy , gd z ie  m ieśc i s ię  gm ina 
żydow ska. Bom ba w ybu ch ła  na 
iila tce sch odow ej, n 'e  w y rzą d za ­
ją c  żadn ej szkody, op rócz pęk­
n ięc ia  k ilkunastu  szyb. V ’ybuch 
nastąp ił ju z  po zam kn ięc iu  przez 
d czorcę  bożn icy  b ram y w e jś c io ­

w e j na k latkę schodową. W  do 
mu tym  m ieśc i s ię  bożn ica, dzień  
n y  p rzytu łek  d la  d z iec i, schron i 
sko dla s ieró t, o ra z  ch a jder. N a  
k la tce  schodow ej, g d z ie  nastą­
p ił w ybuch, zn a jd u ją  s ię  m iesz­
kania p r jw a tn e  za rzą d za ją cego  
gm iny, d ozo rcy  bożn icy  i  innych  
p racow n ików , w y łą czn ie  żydów .

Z  oko liczności sąd zić  na leży, 
że  bom ba zaopatrzon a  b y ła  jira- 
w dopoaobn ie  w  m echanizm  ze ­
ga row y .

artykuły, cieszące się noimalnh w iel­
ką popularnością jak: wódka, tytonie 
i cukierki były oanż wyrzucane do 
kanału, bądź też palom

Dokładr* pozamykanie pizez ży ­
dów wszytkich sklepów ora2 przed­
siębiorstw wytwórczych, jak no pie­
karń — wvtworżyło w  Brześciu sy­
tuację obserwowani za c rasów t. 7vu 
kartkowych, Otóż przed jednym ze 
sklepów zdaleka widzimy ogromny 
tłum ludzi, częściowo pod opieką pc 
licji, sformowanych r  bardzo długi 
ogonek, lub też tłocznie rgrupowa-

(L tokonczen ie  n a  str. 9-ej),

Komisja ministerialna
jedzfa do BrzeScia njB
Jak s ię  dowiadujemy-, w  dniu 

16 b. m. w y je żd ża  do B rześc ia  n. 
B ugiem  sp ec ja ln a  kom isja  
m in is teria ln a , d e legow an a  p rzez 
p. p rem iera  gen  Sk ładkow sk iego, 
celem  p rzep row adzen ia  na m ie j­
scu szczegó łow ych  dochodzeń, w  
zw ią/.ku z  osta tn im i w ypadkam i, 

po za b ó js tw ie  w yw iadow cy- p o lic ji  
ś. p. K ę d z io ra  przer, żyda A jzyka  
Szczerbow-skiege.

kresu u rzędow an ia  tym czaso­
w ych  organ ów  u s tro jo w ych  g m i­
ny m st. W a rszaw y , k tóry  p rze ­
w id u je  p rzed łu żen ie  tego  okresu 
do dn ia  1 p aźd zie rn ik a  T 938 r.

N as tęp n ie  ra d a  m in is trów  przy­
ję ła  p ro jek t n o w e li do ustaw y o 
szkołach  akadem ickich.

Z k o le i rad a  m in istrów  p r z y ję ­
ła  sze reg  p ro jek tów  ustaw  ra ty  f i  
kacy jn ych  porozum ień  i układów 
m iędzynarodow ych .

W  da iszym  c iągu  posii dzen ia 
uchw alono rozp orząd zen ie  rady  
m in is trów  o p rzed łu żen iu  te rm i­
nu zg łaszan ia  ok resów  dzia ła ln o­
ści n iep od leg ło śc iow e j do dn ia  
31 gru dn ia  1988 r., następn ie 
rozporządzen ie  ra d y  m ir is tró w  o 
ok ręgach  szkolnych , p rzyw ra ca ­

ją c  ok ręg  szkoln y  pom orski z  
s iedz ibą  ku ra tora  w  Toru n h i,

W res zc ie  uchw alono n ow e lę  ao 
rozporząd zen ia  ra d y  m in is trów  z 
czerw ca  1932 r. o postępow an iu  
egzeku cy jn ym  w ła d z  skarbow ych  
oraz n ow elę  da rozporządzen ia  
rad y  m in is t ió w  z  czerw ca 1932 r, 
o w y łączen iu  n iek tó rych  r o d z a ­
jó w  św iadczeń  p ien iężn ych  z  pod 
egzek u c ji u rzędów  skatbow ych .

Pon ad to  rada  m in is trów  za ­
tw ie rd z iła  s ta tu t pań stw ow ego 
insty tu tu  n aukow ego gospodar­
stw a  w ie js k ie g o  w  Pu ław ach  o- 
ra z  upow ażn iła  w o jew od ę  ś lą ­
sk iego o w n ies ien ie  do sejm u ś lą  
sk iego p ro jek tów  ustaw  o w y ra że ­
niu  zg o d y  se jm u  ś ląsk iego  na 
ro zc ią gn ię c ie  na obszar w o j ślą 
sk iego u staw y  o układach zb io ro ­
w ych  p ra cy  i u staw y  o skracan iu  
czasu p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo  

wym .

V, co Was nie zawiodą... patrz str. 3-cla

? B. Celińska ? Fr. Wegner i J/Kurek?
Wyrok w sprawie „lewicy akadem'ck;er

*  s y s t e m  U . S . a .
skazany za  komunizm

Po dw u dn iow ej ro zp raw ie  Sąd 
A p e la c y jn y  og łos ił w y ro k  w  t. zw . 
lew ic y  akadem ick ie j osK arżonej o 
p rzyn a leżność  do Zw iązku  M ło ­
d z ie ży  K om u n is tyczn e j B ia ło ru ­

si. Sad skazał um ew inn: unego w  
obu in stan c jach  K a z im ie rza  P e tru  

sew icza, asysten ta  zo o log ii U n i­
w ersy te tu  S tefana B atorego , u- 
n iew in n ił na tom iast p o zo °ta ły ch

FI ITPA -Trzy-czwarte" i icy
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Rada miejska w Brześciu
W radzie miejsKiej Brześcia za­

siada iedna trzecia żydów. Wobec 
zaiść prezj dent miasta Maria" 
Wójcik zwołał posiedzenie radnych 
chrześcijan, w liczbie 26-ou, iby 
zadać iir pętanie, czi rada miejska 
zajmie jakieś stanowisko wobe- te­
go, co sie stało, czy też nie. W  wy 
niku tej narady wydano odezwę do 
ludności, jmdpisaną p. zez wszyst­
kich radnych chrześcijan. Odrzi a 
ta ostrymi słowy po>ępia zabójst­
wo ś. p. Stefana Kedz.ora, nawolu 
jąc mieszkańców Brześcia do zacho 
wania spokoju. (z  prasy).
Zajść przeciw  żydom, w y­

wołanych taką czy inną pro­
wokacją było wiele. W ydarze­
nia w Brześciu nad Bugiem są 
niemal kopią wypadków w 
Mińsku Mazowieckim. Tu  żyd 
zam ordował funkcjonariusza 
policji, tam wachmistrza wojsk 
polskich.

Uchwała rady m iejskiej 
Brześcia n- Bugiem i je j zebra­
nie się bez żydów  —  to bodaj 
fakt najbardziej znamienny. 
Pan Marian W ó jc ik  nie jest 
naszvm przyjacielem  i mamy 
mu bardzo w iele do zarzuce­
nia. Bada m iejska w Brześciu

składa się z sanatorów, oraz 
paru opozycjonistów : naro­
dowców starszego pokroju i 
socjalistów,

N kt jednak nie protestował 
przeciw  zebraniu się łj lko 
chrześcijańskich radnych Brzc 
ścia. A  przecież było to zebra­
nie zwołane niefoim alnie, 
wbrew  obowiązując) ni przepi­
som !

Poczucie prawne społeczeń­
stwa polskiego nie było jednak 
ani frochę urażone nicformal- 
nośc.ą postępowania burmi­
strza W ójcika. W ydaw ało  się 
wszystkim zupełnie naturalne, 
proste i zrozumiałe, że bur­
mistrz dla om ówienia spra­
w i, obchodzącej miasto pol­
skie, zwołu je tylko Polaków.

W im ieniu samorządowej 
w ładzy m iejskiej występują 
A lk o  polscy radni, Stwierdza­
ją t\m samym, że wedle ich 
poczucia prawnego, zgodnego 
z poczuciem prawnym ludno­
ści polskiej; źvdzi nie powinni 
m ieć nic do gadania w radach

miejskich, że nie powinni mieć 
praw politycznych.

\lożc radni m iejscy wt Brześ 
ciii nie zdawali sobie sprawy 
zc znaczenia ich kroku. Może 
na pytanie, czy chcieli pod­
kreślić konieczność odebrania 
praw politycznych, odpow ie­
dzieliby po namyśle przeczą­
co.

A le  właśnie dlatego ich de­
cyzja ma tym większą w ar­
tość: podkreśla co wszyscy Po 
lacy czują instynktownie w 
chwilach ważnych. Bo niewąt­
p liw ie wypadki brzeskie, ze 
względu na swoje rozmiary, 
były dla miasta chwilą poważ­
ną...

N 'ezantierzona może demon 
stracja rady m iejskiej w Brześ 
cju nad Bugiem za jednolitoś­
cią narodową i usunięciem ży­
dów poza nawias życia pol­
skiego ma w dzisiejszej P o l­
sce znaczenie symbolu-

Zaczęło się od w alk i żydów 
o nielegalny ubój rytualne, bę­
dący z jednej strony barba-

siedmiu oskarżonych, siostry 
Dziewickie, Mikołaja Uranowi- 
cza, Marcina Szczekały, Stefana 
Jędrychowskieiro, Jerzego Szta- 
chelskiego i Yćincentego Około- 
wicza.

W  sprawie lewicy akademic­
kiej uprawomocniły się ju i trzy 
wyroki skazujące a mianowicie 
wyrok na Jana Kiejstuta Drutę, 
asystenta studium rolniczego uni­
wersytetu wileńskiego, skazane^ 
go na 5 lat więzienia oraz awu 
studentów  w ń leńskich : B orucha
Liwszyea i Aleksandra Smali s k a ­

zanych. na 3 lata.

Marsz. Śmigły-Rytfz
na komerszu Arkonil
Prasa żydowska, a za nią nie- 

rzjństwem , obe jm  duchów i ( które dzienniki polskie, podają 
polskiemu, z drugiej strony j wiadomość, ze na najbliższy ko­
ronną wyzysku gospodarcze-, mersz akademickiej korporacji 
go ludność: chrześcijańskiej. Arkonia" przybędzie p. Marsza-

W  walce tej nóż rzezaka. u- J ek Rydz - Śmigły Przytaczamy 
żywany do okrutnego mordo- ten głos dziennika żydowskiego
w ani a zwierząt, przebił pierś 
przedstawiciela w ładzy pol­
skiej.

Odpowiedzią była reakcja
odruchowa ludności i —  u- 
chw-ała rady miasta Brześcia.

Ta  rada zbierze się teraz 
zapewnie znów. Tym  razem 
już —  wraz z radnym i żydami. 
I  wtedy dopiero radni chrze­
ścijanie uczują, że coś nie jest 
w porządku, że zasiadając ra­
zem z żydam i —  łam ią prawo. 
Prawo narodu polskiego do 
rządzenia we własnym pań­
stwie, prawo Polaków* do u- 
suwania intruza, który wszę­
dzie gdzie się. w ciśnie w życie 
Polski, wnosi demoralizację, 
niszczt kulturę polską, dąży 
do wy tępienia polskości i rhrze 
ścijaństwa.

W. Zaleski.

w przeglądzie prasy na str. 3-ciej. 
Jag wiadomo wielu filistrów „ A , 
korni" pozostaje w czynnej służ­
bie wojskowej. „

„SZARZA”
Czy już czytałeś numer świątecz­
ny Szarży ? N ie zapominaj nabrać 
go ze sobą wyjeżdżając na wycie­
czkę świąteczną. Najlepszy sposób 
urozmaicenia podróży. ________

A N K IE T A  „T Y G O D N IA
K O B IE C E G O " pa trz  str. 4-a

P E Ł N A  T A B E L A  L O T E R I I  
na str. 10-ej

W KUTNIE
zaprenum erow ać „ A B C "  można 

i> ■). E. L ew an dow sk iego  
(K io sk  g a ze to w y )

W Y K W I N T N E
1 4  *  £ E R J f . m  W T B f D R I E

p o l e c a KOSEWSK! ^ f7<>d
J E R O Z O L IM S K A  % %  I O 9 / r.
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Czy posef Nr. 1 1 6

m iał giętkie plecy w r b e r  za b o rc ó w ?
Prezd Sądem Okręgowym toczy! 

*ię iroces o  zniesław.enii właściciela 
legitjmacji poselskiej nr. 110, Pachoł- 
czyka, dyrektora Związku zawodowe­
go  pracowników samorządu teryto 
rialnego. °od  ta rzutem zniesławienia 
zasieoJi: inspektor Sai-m sądu gmir- 
rego  Karol Moraczewski i rec ikior 
„D i lennika Brzeskiego”  Woskobojnik.

Obaj askarzeni codnieśii przeciwko 
posłowi Pachoiczykow i kilka zarzu 
tów , z których najważniejszy u trzy­
mywał, że Pacholczyk jest człowie­
kiem b. 1  charakteru. poświęcającym 
wszystko dla kariery osobistej. Pa- 
.hoiczy k miał, rozpi cząć swą karierę 
jako ch1 jpiec do posyłki w  gminie 
Za czasów okuprcji niemieckiej, jak 
'w ierdzą oskarżeni, wykazywał gięt­
kie plecy i potrafił się wysługiwać 
okupantem 1 współpracować z nimi.

0 .nav iając ostatnią działalność Pa- 
cholczyka na stanowisku dyrektora 
Zalążku Zawc dowego Pracowników 
Sam' •erądowycn, pjdnusiono niemniej 
ciężki zarzut, iż dyrektor bezprawnie 
zajmuje na nies.kanie prywatne lokal 
przy uL Zielnej 30 przeznaczony 
przez Związek na bursę dla przyjezd­
nych członków, że za mieszkanie to nie 
płaci, jak również nie chce zwrócić 
pobran‘ g  j  odstępnego że czerpie nie- 
'tgrlne dochody ze Związku- biorąc 
orow izję od obrotuw drukami, pocho­
dzącymi z drukarni Związku, wresz­
cie, że działa na szkodę Instytucji, od-

Inspekcja
p. premiera *

Dnia 14 maja r. b. prezes Rady 
Ministrów i minister spraw we­
wnętrznych gen. Sławoj-Skłed- 
kowaki przybył ra teren woj. lu­
belskiego i przeprowadził inspek­
cję powiatów: zamojskiego, to­
maszowskiego, hrubieszowskiego, 
cheimskiego, lubelskiego i m Lu­
blina.

dając dostawy dia Związku h«7 prze 
targów i be- zebrania wiekszej ilości 
ofert.

W  skardze przeciwko Moraczew- 
skie nu i Woskobojnikowi, poseł Pa­
cholczyk dowodzi, że od pewnego 
. zasu pr wadzi oię przeciwko niemu 
specjalna kampanię Zwłaszcza czyni

to haro> Moraczewski od czasu, gdy 
wyrokiem Sąd . Koleżeńskiego wyklu­
czono go ze Związku za nieetyczne 
postępowano 

Proces uległ )droczeniu, ponieważ 
ni wniosek, oskarżyciela oraz obu 
oskarżonych oąd postano*‘ .ł wezwać 
dodatkowych świadków

R tflo s n a  tw - r / o r  w t a z n e j
P an  b u rm is t rz  s z a le je . . .  z a  m a g is t ra c k ie  p ie n ią d z e

(Od własnego kcrasponc ^nia „ ;Bf"j

L O S ^ t B H t E R f l >1003040
W arszawa M AR> LA' TJ"OW SKA 121, TA R G O W A  46, W O LS K A  13. 

DW ORZEC G ŁÓ W N Y  I ŚREDNICOW  Y

S p ó łd zie ln ie  irtłodych d z ie w c z ą t
rosną ja k  g r z y b y  po deszczu

5-!ecie istnienia „inicjatywy"
Pierwsi a w Polsce Spółdzielnia 

P rac* aosolwentek szkół zawodo- 
• ych „In ic ja tyw a”  tr Warszawie ob 
chodziła w tych dniach 5-lecie swe­
go istnienia.

Rozwój tej młodej placór ki pro­
wadzonej wyłącznie silami młodych 
dziewcząt w w'eku od lat 16 do 25 
—  jest zdumiewający. „In ic jatyw a” , 
która "  pierwszej razie swego ist­
nienia liczyła 20 i złonkiń, dziś ma ich 
lin . Obroty Spółdzielni wzrastaja w 
zadziwiaj= ;ym  tempie; w pierwszym 
roku : tnieni wahały się one od 300 
do 500 zł. miesięczna, r latach na- 
teonycb kolejno 1500 z ł ,  3 00? rt. 

5.000 zi dochodząc obecnie do 6,000 
zł. Spółdzielnia prowądząc działy

krawiecki, bieliźni irshi, trykotanki 
galanteryino . skórzany, hafciarski- ■ 
modniarski i gorseciarski —  daje 
nie tylko zatrudnienie swym wppółu- 
Jziałowczyniom, lecz przede wszyst­
kim stwarza młodym dziewczętom 
możność odbycia praktyki zawodowej, 
uprawniającej ao egzaminów na na­
uczycieli w szkołach rękodzielniczych.

W zorem  „In ic ja tyw y” powstają o- 
statnio liczne spółdzielnie pracy mło­
dych dziewcząt w Krakowie, Łoazi 
Częstochowie, Rzeszowie, Brześciu 
n Bugiem. N a  terenie W arszawy po­
wstała ostatnio Spółdzielnia ubsol 

entek Państwowej Szkoły Fotogra­
ficznej p. n. „Św iatłocień".

1 0 0  u r n  z  e p o k i  ż e l a z n e j
znaleziono w  no w . k ro to s zy ń s k im

Jare swego czasu dono-siliśmy. 
na polach w Sośnicy w pow kro-

F a ł s z y w y  m o n t e r
za  s p rze a a n e  części ku p o w a ł w ódkę
D o kancelarl" fabryki nomadetc Jo 

«buw ia „K iw i", przy uL RymarsHiej 
nr. 18, w  godzinach irzedpoiudmc 
wych zgłosił się jakiś mężczyzna, 
Który oznaj..Jł, ze jeet przysłany 
przez właściciela, c »1un nj.nrawienia 
maszmiy do pistnia. V  ancelar i by­
ła tylko biuralistka, która osobnika 
"puścTa. -Mężczyzna wyjął z teczki 
"nrzęćzia i począ1 "dkręcac z  maszy­
ny różne części. Część ich w łożył do 
teczki i  .-wrócił się do biuralistki z 
prośbą, aby pożyczyła mu 5 zł na 
taśmę. Bii ralfstka, nie przecrawalac 
oszustw?, pożyczyła .nu Mężczyzna 
wyszedł. Na ulicy spotkał się z towa­
rzyszami, z którymi udał się na Kei- 
ceiak, gdzie spieniężył skradzione

części. Za otrzymane pieniądze ku­
l i l i  sobie woJk, i na 'raw ie obficie 
się mą raczyli. Gdy cały zapas wód 
ki juz wyszedł, osobnik -achęcony 
udarą kiad 'eżą. wrócił da kancelarii 
fabryki, a^eby zabrać pozostałe czę­
ści i znowu je spieniężyć. Złodziejo­
w i i tym azem powiodłoby się. 
guyhy me nadszedł w  porę właściciel 
mhryki, Kulik- Widząc osobnika, w y ­
chodzącego z kancelarii, zatrzyma1 
go. Ten rzucił się na właściciela.' usi­
łując go przewrocie, aby w ren spo­
sób utorować sobi. ucieczkę Na 
wszczęty alar"i zoiegli się pracowni­
cy, którzy złodzieja ,'rzyj-zymalL 
wezwano policjanta, kte-y o p r o w a ­
dził go  do komisariatu.

Nowa senatorka
Na miejsce ś.p. Semafora Sta­

nisława Ulmkew-skiego, i wsku­
tek zrzeczenia się  mandatu przez 
zastępcę ks. Józefa Pruchnickie­
go, mandat senatora został przy­
znany pani Wandzie Norwid-Ne- 

j ugebaunwej.

R A D I O

toszyńskim odk**yto cztery groby 
przedhistoryczne. Na miejsce od­
krycia przyoyła z ramienia mu­
zeum wielkopolskiego w Pozna­
niu Ir. Karpińska, która stwier­
dziła, że groby pochodzą z epoki 
zelaznej, t. j  800—500 lat przed 
Chrystusem 

W grobach tych znajdowało się 
około 100 urn. W jednej z urn 
znaleziono kości kobiece oraz 
kolczyki. Wykopaliska przekaza­
ne zostały do muzeum wielkopol­
skiego.

L U B L IN  w maju.
N a wokandzie sądu Apelacyjnego 

w Lublinie onaiazła się ostatnio spra 
wa, ilustrująca karygodi e stoiunki. 
"in u jące w na ze’ administracji. 
Przeć sądem odpowiadał m ianowhie 
•■adny z Łęcznej, Hołc wiński. oskar­
żony i obrazę burmistrza nPaata, 
Pietronia. W  piei wszej instancji Ho- 
łowiński w j -okiem sądu gród-kie go 
w Lubartowie skazany zos.ał na m ie- 
siąc aresztu i 50 zł. grzywny.

W czasie przewodu sądowego w 
lą d z ie  Apelacyjnym w Lublinie, zo­
stała ujawnione rzeczj niebywałe w 
* ysokim stopniu obciążające powo- 
da —  Pietronia. Okazało się np. że 
biz zgody Rady M iejskiej „zac iąg­
nął od od miasta pożyczkę w  sumie 
100' zł. na budowę swego prywatne­
go domu. Dalej —  okazało się, i i  ku­
pując żelazo u i  y d a na budowę do­
mu, Pietroil rachunku n l« zapłacił, a 
•ito żyd ów zosta! dostawcą miejskim 

i u — drogim dostawca, czego ,nikt 
jakoś nie zauważył" Wyszło też na 
jaw, i (  nowj rewident t  ramienia 
Wydziału Powiatowego zakwestiono­
wał szereg sum, pohranych przez 
Pietronia z kasy miejskiej, za co wy 
toczono rewidentowi dochodzenie dy-

niem w urzędowaniu. N ie  umiał p. bur 
mistrz również wytłumaczyć się z 
zużytkowania pewnych „funduszów 
dyspozycyjnych". W yjaśnia się da­
lej, że Pietroń karali; był za... ladio- 
oaj^czarstwn; że miał dochodzenie o 
kranie łapówek w  Sejmiku lubel­
skim, które zostało umorzone na 
pods awie... p r z e d a w n i e n i  a.

fliekawe są zeznania św. Barzyc- 
kiego. byłego rachmistrz? m agistrac 
kiego. Zeznaje on mianowicie, że Pie- 
troń bardzo często brał z kasy pie­
niądze na ,cele reprezentacyjne", z 
czego się nigdy nie umiał wyliczyć.

acypliname, uwieńczone zawiesze- 
'c.ii^—aż dowód prawdy zarzutów 

osk. Hołowińskiego, który '.szystk ie 
te rzecz; - odniósł, został przeprowa­
dzony, Sąd skazał go jedynie za obrm. 
zę urzędnika w  czasi i urzędowania n 
tydzień aresztu z zawieszeniem na 
2 lata.

Mieszkańcy Łęcznej oczekują nie- 
tylko usunięcia burmistrza P ie ronią 
ze stanowiska, ale wobec udowodnić 
nia mu tych skandalicznych nadużyć 
natury finansowej —  także oociąg- 
nięt , go do odpowiedzialności przez 
władze prokurato-skie. W .

3 P I E 1 6 R Z f N I K f  
D O  I O D R D E S

P o d  P r o t e k t o r a t e m  Ic h  E k s c e le n c i i  

Ks. Biskupów Stanisława Adamskiego i Józefa Gawliny
Z w ie d z a n ie :  W ys ta w o ?  Ś w i a t o w e j  w  P a r v t u  i  W y s t a w y  

W s z e c h n ie m ie c k ie j  w  D u s s e ld o r f ie  
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A B C  sp o rto w e
P o  p ie rw s zym  dniu r o zg r y w e k

C z e c h o s ł o w a c j a  -  > o i s ^  2 : 0

Zb u / zo n e
m iasteczko

BUENOS AIRES 15.5 donoszą 
z Limy, te  wskutek gwałtownych 
watrząsó/w podziemnych uległo 
niemal doszczętnemu zburzeniu 
miasteczko Cajabamba, liczące 
3.000 mieszkańców. Leżv ono na 
wyFokości 9.500 stóp nad pozio­
mem morza W czasie ewakuacji 
imasteczica kilkadziesiąt osób zo­
stało rannych.

Pierwszy dzień meczu, o puchai 
llavis8. stał ciągle pod znakiem 
deszczu nadającego prawie bez 
przerwy w czasie pierw szegr spoi 
kania Mentzla z Tarlowskim. 
wprawdzie potem deszcz przestał 
padać, ale gra prowadzona była 
cały czas w specyficznych warun­
kach na śliskim korcie.

Obaj Polacy sprawili nam „nie- 
spodziankę“ , tak beznadziejnie sła 
bej gry dawno już nie widzieliśmy 
w Waiozawie, nerwowo również 
nie panowali nad sobą wychodząc 
na kort, szli z góry na przegraną 
walkę.

Pierwsze spotkanie: Mentzel —  
Tarłowski. Mentael zademonstro- 
wal nam wspaniały serwis, bardzo 
silny forhend, szybką orientację 
przy siatce, o Polaku lepiej nie 
mówić, nie istn;ał wcale na kor- 
der pozwalając sobie narzucać ta­
ki spo*ób g r y  jaki w  danym mo­
mencie bardziej odpowiadał Niem 
cowi, w  jednym tylko Tarłowski 
przewyższał Metnola —  kondycją 
fizyczną, f tylko dzięki niej zdo 
był trzeciego seta, ale nadzieje na- 
szt nie trwały długo, Niemiec od- 
począf i bez trudu a ysrrał -potka

nie, 6:3, 6:4, i :6  i  6:3.
Drugi przedctawidei Czecho­

s łow a c ji, żyd Hechr niczym nam 
specjalnie nie zaimponował, ow­
szem  jest szybki, ładnie chodzi do 
Matki, ale mógł zejść z kortu po- 
konanj nawet w trzech setach, le­
ży to zunełnir w  możliwościach 
naszych czołowych graczy Niesta 
ty Hebda um ia ł grać tylko w trze­
cim  secie, n innych rozkładał tyl­
ko ręce i wzruszał ramionami, •  
to  za m ało leszcz-, żeby awgrać, 
„Score" spotkania 6:2. 6:0. Si®, 
6:1 .

Dokąd pójdziemy?
O w a  tin: św ią t na boiska :h  i bieżniach

jnUi*

NIEDZIELA
Kort I eg i o ^ 14.30 takiUiczeme ! 

meczu t nisowego o puchai Davjsa 
Polska - -Czechosłowacja. W  progra­
mie -ewanźowe sira,e Tarłowak; —  
Hecht i  Hebdś —  Merze!.

Stadion Wcisk' Polskiego o godz 
i3- fi mecz oiłkarski pon ięczy 
zentacją Warsrawy t  wiedeńskim F. 
\. C.

O  .mstr-ostwo klari- A  walczą: 
Czarni —  Sa-mata, Skra _  Znicz, 
Gwiazda —  Elektryczność, i Mar; - 
mont —  Drukarz.

WIADOMOŚCI X TORU

Za m o js k ie g o  I W iosenna
Niedziela, 16 maja

ą.no $vgnał czasu z pieśń majowa 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. 8-03 
„Audycja dla wsi“ : l. „Gazetka rol­
nicza" 2. M uzyk i (plytyj. 3. Pogadan 
ka rolnicza. 4. Muzyka (P łyty ). 9.00 
Transmisja nabożeństwa z Archika­
tedry lwowskiej obrzędu rzymsko - 
katolickiego (ze Lwowa). P o  nabożeń 
stwie około godz. in .3P „Słynni dy­
rygenci": „Tom asz Beecham ł  Lon­
dyńskie Orkiestry Symfon czne (pły­
ty). 11.57 Sygr.al czas" i hejnał s 
Krakowa. 12-03 Poranek muzyczny. 
.Mała Orkiestra P. R. M ieczysław Sa- 
lecki _  śpiew. Tadeusz Jeselsohn —  
saksofon. 1 f.Oo Reportaż z życia. 
14-30 „T rzy  baliady" —  audycja mu­
zyczna. 15.0° Muzyka rozrywkowa. 
}5-3o i: Audycja dla w s i": |» „N a  zie­
lonym Śląsku", fel.eton. 2. „Przegląd 
rynków produktów rolnych". 16-00 
„Dawne tańce" (płyty). 16.20 Słucho­
wisko regloname p. t. „Jak śwjęrowa- 
li szewcy w Szamotułach" (z  Pozsia- 
nia). )7 00 Koncert symfoniczny (z 
Katow ic). 19 00 „N a  w’akacjac!i" i
„C ien ie"   obrazki Bolesława Piusa,
19.20 Transmisja z Chicago: Zjazd 
Rady Związku Organizacyj Polskich 
w Ameryc (taśma dzw.ękowa). 19.55 
Muzyka lekka (płyty). 20.10 Transmi­
sja fragmentów meczu tenisowego o 
Puchar Davisa Polska — Czechosło­
wacja 20 25 Wiadomości sportowe. 
21.00 „Wesoła Syrena": „Przegląd
m ajow y". 21-30 , Z dzisiejszej twór­
czości muzycznej Lw ow a". 22.15 Mu­
zyka taneczna w  wykonaniu Wileń­
skiej Orkiestry P. R

P o r5edŁialek, dn 17 maja
8.00 Sygnał czasu i p ieto maj iwa 

* W ieży  ila r icck ie j w  Krakowie. 3.0-3

Melodie ludowe w  wykonamu Ork. 
A  Hermana (z K rakow a). 9.00 Tram 
misja nabożeństwa z Bazyliki Sw. 
Jana w  Tjruniu. 11.30 „D ni L w ow a "
— migawki reportażowe. 11.57 Syg- 
1 ał czasu i  hejnał z Krakowa. 12 03 
Poranek muzyczny w  wykonaniu 
Orkiestry P. R. 7 udziałem S la w  
Oriowski” j -  Czerwińskiei. 14.00 
Transmisja z Pomiechówka fragmen­
tu Zlotu Harcerskiego Chorągwi 
Warszawskiej. 14.30 L< kicie piosenki 
i dwufortep.anowe utwory: Irena 
Carncro, Jan Bereżyński i W !adys'aw 
Szpiimar 15 10 Rozstrzygnięcie kon- 
Jjui su dlŁ dzieci: „D laczego powin 
niśmy kochać i szanować las". 15. i5 
, Wszystkiego po trochu" _  audycja 
dL dzieci. J5.30 „Auaycia dla w s i": 
„Tak bęazie spraw iedliw ie" —  s'u- 
chowisko. 16-00 Polska Kapela Lu­
dowa pod dyr. Feliksa Dzierżanow­
skiego i  Jerzy Klimaszewski przy- 
śpiev ki. >7-00 „P  ękro W arszawy"
—  odczyt. 17.I5 Transmisja z Białe­
gostoku Zjazdu Dzia'aczy Wojskich 
Po transmisji- Muzyka (p łyty ) l8-?0 
Reportaż z przebiegu Ż-azdu Koł 
Śpiewaczych w  Toruniu 18-30 Kon­
cert chórów nagrodzonych na kor- 
kursw zorganizowanym przez Po 
morski Związek Ko. Śpiewaczych 
(z Torunia) I 9.3O „Stare przeboje". 
21.00 „P rzy  literackim stoliku" (ga ­
węda poełów o poezji\ 21-30 „Z  za- 
pomi, anych arcydzieł" —  synowie 
Jana Sebast-ana Bacha (z Wilna) 
22-00 Transmisja ze Lwowa fragmen­
tu meczu oiłkarskiego Pogou 
(I rów ) — Vienna (Wiedeń). 22-15 
Wiadomości sportowe. 22 30 Muzyka 
taneczi.a tpłytv).

W A R S ZA W A  U (M okoIów )
23.05 Muzyka taneczna (płyty).

taon. 1 dysf “"/JO m. nagr. 1.600 zł 
J( szcza ra t, Magenta, Frejlina, Ba 
roma, N igh t B eeze, Tamerland II I .

Gon. 2. dys". 3 SC1"  m. nagr. 1800 zł. 
Pędziw iatr I I .  Land Lady, Keni; No- 
isstte, N izza. Sessf.

Gon 3 dyst. 23 X) m. nagr. 1600 zł. 
Jaszcze raz, Luminata, Palamis, Ha- 
stings, Heet'a, N igh t Breeze, Royal 
F  'X, P ęd z 'y ia tr  I I  

Gon. 4. dyst. 1600 m. nagr 2000 zł.

Największa w Pol­
sce wytwórnia har- 

monij 
P. s ta ir  .rrw sk l

Kopernika 42,
„  . J tel. 65691.
Posiada na składzie i wykonywa 
wszystkie systemy ha-monij. P rty j- 
muje strojenie fortepianów i pianin.

Proch Norma, Ci\nu, Nur, Iloraz, 
Nebraska, Nonsy Mon, Excelsio~.

G o» 5. dyst. 24C0 u? nagr, im. Za­
moyskiego 20.000 zl Łeb v  łeb, G?f - 
reur, Kares, Habdank, Horyń, L i­
bretto.

Gon. 6 dyst. 210 m nagr 2400 zł. 
Narew, Totutte, Kabina. Oryginał. 
Kłopot, Dell, Juras, Grand Seigneur, 
Harmiittan.
Gon. 7. dyst. jfioo m. nagt „W iosen, 

n r" 12.00? zł. łsolda W ilia, Jeritza, 
Nola, Lulu, K itty  Villara, Kiprys. 
Ikwa.

1 Jon S dyst. 1600 m. nagr. 1400 zł. 
Silina, Ibiś, Sekret, Groźna II  Dome­
na, Imaiediaca, Sandciaka, Tamer- 
lan I I I ,  Grog, Nonie, Nagasak;

Gon. 9. dyst. 1600 m. nagr. 1400 zł. 
Homer, łbicus, Harcerz, Struna, Po­
ganin, Rumak. Uantan, Pirandello.

i s z y  D A R  PPWMO I » E A lU l t ó A *
® gaumnomicz- W ilcza 34 iprzy Marszałk.)
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Z R ZE SZE N IE  KUPCÓW —  
k o m i s a n t ó w  o w o c o w y c h
N a terenie W arszawy w  wyeo- 

pm  Stopniu był uregulowany han­
del owocam , dokonywany przez hur 
towników - kimisantów.

W  dniu 11 m aja b. r. z inicjatywy 
grona komii antów odbyło się ze­
branie, na którym  jednomyślnie po­
wołano do życia Koło Kupców Kom i­
santów Centralnego Związku Deta­
licznego Kuniectwa Ch. R. P .

W  wyniku wyborów do Zarządu no­
wego zrzeszenia kupców zostali wy 
brani pp.: W ilgocki Teodor, Bole­
sław Bolejko, Karol Zawistowski, 
Stanisław Lipecki, Eugen!usz Zbo­
rowski.
PRO JEKT USTAW A O SPÓ ŁKAC H  

U DZI IŁO W A  CH 
Izba P izem ysłowo - Handlowa w 

Warszawie opraco pała projekt usta­
wy o spółkach udziałowych 

Z «*  lżeniem projektu jest —  zgod­

nie ie  stanowiskiem organizacji go- 
spodari-zyoh atwbnŃfeie nowej form v 
prawnej 1U drobr.cgo handlu i prze­
mysłu, dla których istniejące form y 
zrzeszenia kapitałów są albo zbyt ko­
sztowne, albo nieodpowiednie. 
W YN A G R O D ZE N IE  ROBOTNIKÓW '

N a tle  nrzepisów artykułu 11 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia j.6. U l 1928 r. o umo­
wie o pracę robotników (D z. U. R. P. 
Nr, 3ó, poz. 324), wyda' Sąd Najw . 
Izba Cywilne dnia 14. X I. 1936 r. (L- 
C . I I  1341/86) nast, orzeczenie',
, ..Zakaz wypowiedzenia robotnikowi 
umowy u pracę w  ciągu crtorecłi ty ­
godni lego choroby nie decyduje ó 
prawie robotnika do wynagrodzeniu 
za czas choroby."

„Robotnikowi n.e należ;, się, ‘„Jt 
podstawie rozporządzenia o umowie 

,o nracę -obotników, wynagrodzenie 
'i.a  czas, kiedy wskutek choroby nie 
pro, Trał' .

• Szczęśliwiec o  g. 'o  ogćlno-poiskie 
zawody w  strzelaniu do rzutków, or­
ganizowane przez Państwową W y­
twórnię Piochu w  Pionkach

N a wosie W aiszaw a — Radom wy­
ścig kolarski na loo  kim. o mistrzo­
stw u stolicy.

Poza tym odbędzie się marsz Su­
lejówek —  Belweder dl uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Starty w  Sulejówku o godz. 7 rano. 
Po nierwozym etapie w  Rembertowie 
okol Łod- 9-cj odbędzie się strzela 
nie. Zakończenie w Belwedeize około 
godz. 10.30.

N A  PROW INCJI
Lódż m -c- pomiędzy saksońską 

„Hartha" a Union - Touringłem oraz 
mistrzostwa bokserskie Zw . Makabi.

Katowice mecz szczypiormaka po 
mjędz\ Wiener Sportklub a miejsco­
wą Pogonią.

N ow v Targ star' do międzynarodo­
wego wyścigu górskiego na Dunaj­
cu.

Zakopane narciarskie biegi zjazdo­
we

Lw ów  mecz piłkarski Yienna —Po­
goń i uroczystości juoiieuszowe z 
okazji 50-lecia Lwowskiego Tow arzy­
stwa Kolarzy i Motorzystów.

Toruń mistrzostwa tenisowe Po­
morza.

Bydgoszcz necz pomiędzy oerlin- 
sklm Un on Ob irschóneweide i Polo 
nią.

Wilno eliminacyjne zawody lekko­
atletyczne.

Gdańsk .necz bokserski Sokół —  
Poznań — ABC.

/-AGRANICA
BruKsela mecz o puchar Davisa Bel­

gia . _  Szwajcara.
Bukareszt mecz piłkarski Rumunia

-  Belgu . •'!
•aernó mecz piłkarski Szv/ajcaNa 

Irlandia
Wrocław mecz oiłkarski Niemcy —

Dania.

‘ONIEDZIAŁEK
Stadion W . P. o g. ję  iecz piłkar­

ski Polonia —. FAC  tw iedeń) 
Wybrzeże Sasldej Kępy g  10 i  16

zrw ody gimnostyczre Sokoia.
Szczęsliwicr o g. 10 ogólno- pol­

skie za vo d v  w  strzel inhi ac rzutuSw, 
N A  PROW INCJI 

Lublin mecz piłkarski Warszawa—  
Lublin.

Katowice mecz azczypiarniaLa W ie 
ner Sportklub —  Yorwarts 

Chorzów m~cz AKS —« harthz (Sa*
ksonia)

N ow j Sącz zakończenie międzyna­
rodowego wyścigu górskiego na Du­
najcu.

Lód: mistrzost* a cokaerskie Zw . 
Mnkah: i m en  piłkarski LKS z rępre. 
zentacją Lodzi.

Lw ów  mecr piłkarski Vienna_Pr>-
guń 1 w yścig  koiarek* Lwów  Prze
myślany —  Lw ów  z okazji jubileuszu 
L T K  1 M.

bvdgo  iv z  mecz Polonia — Union 
Obersschónewalde.

Toruii mistrzostwa tenisowe Pomo­
rza.

Wilno ogólno polski turniej koezy- 
kówki.

/lakopanc mecz Cracovb z klubem 
„W ysokie Tatry".

ZA G R A N IC A  
Bruksela mecz tenisowy o puchar 

Daidsa Belgia —  Szwajcaria.
Sztokholm sensacyjny mecz piłkar­

ski Anglia —  Szwecji 
Parvt "■'istrzostwa teniso've Fran­

cji.

C z e c h o s ło w s c ie  w y g r a ła  z  ^ a ls k ?
Gra podwójna dała wyniki gT , 

5:7, 6:/. 6U dla Czechów W  pierw 
szym secie Polacy grają bardzo sin- 
b -. w  drugim zamętr walka, w trze­
cim wynikają ciągłe nieporozumienia

między pplrkimi graczami, w  czwar­
tym rozpaczliwe próby wyrównania- 
alw s k u te k  ładnej gry  przeciw­
ników' ulegfm y 5:4,

Nowe zwycięstwo ookserów

DCSSAU 15. 5. Reprezentacja boh- 
. erska Polski, wracająca z mistrzostw 
Europy w  Mediolanie, zatrzymała się 
w  Dessau, gdzie rozegrafa towarzyski 
mecz bOKserski z miejscową reprezen 
tacją wzmocnioną bokserami Magde- 
buiga i Berlina. Reprezentacja lok - 
serska PolsUi walczyła rad firmą re­
prezentacji Poznania. Wystąpiła ona 
bea Chmielewskiego 1 Połusa, odno­
sząc jednak zdecydowane zwycięstwo 
w  stosunku 12:4. Formalnie ogłoś to­
ny wynik brzmiał nawet lS :f dla Po 
znania, gdyż Niemcy w  muszej i śre­
dniej wadze mieli nadwagi.

W  wudze muszej Sobkowiak zremi­
sował z L iw ów  skin* (Magdeburg).

M koguciej Czortek znokautował 
Ptoh ia z Dessau.

W  D ió rk c w e i Koziołel ycygrał u*

punkty z Wienskowskin* (M agde­
burg), Koziołek w ygrał dość pe nie. 
a w drugie’ rundzie posłai naw it 
Niemca na deski.

W  lekkiej Wuźniakiewicz wygrał 
nr punkty z Seebachem (D essar) 
mając przewagę we wszystkich trzech 
rundach.

V "óiśredniej Sipiiiski osiągnął 
za,I'dr.de remie z Zoobtem z Dessau.

W  średniej K„zim ierczak przegra] 
r Richterem. Niemiec w ygra ' zasłu 
żenie. Polak wykazał bardzo słabą 
kondycję.

W  półciężkiej Szymuri pokonał 
zdecydowanie Langckaza, przy ezrm  
Niemiec był bliski nokautu a tylko 
gon^ g „  ur?’ ował.

W cieżkiej P iła i znokautował w 
drugiej rundzie berilneryka t  “ igkr
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OKazjg dla Czytelników
^  b c

Hurtowy skład ubrań goiOw yeti i
P 1 ite r ia łó w  u b r a n io w y c h  J . S Y T A
W AIISZAVVA, Marszałkowska 6fl,
te l.  7 ,27.90  (I  p ię tr o )  p c s t a r o w i l  u - 
d z ie ia ć  z n iż k i  15%  c z y te ln ik o m  
ABC tylko d o  d n ia  3 c z e r w c a  
p ła s z c z e  m ę s k ie  i d a m s k ie  od 
z ł.  25, g o to w e  g a r n it u r y  od zl 46, 
m a t e r ia ły  u b r a n io w e  od z ł. 10  za 
1  m . P r z y  k u p n  e  n a le ż y  p o k a z a ć  

n in ie js z ą  g a z e t ę .

WENECJA REDIYIYA
W en ec ja  znana b y ła  p rzed  ła ty  

n ie ty ik o  ja k o  „p e r lą  A d r ia ty k u ", 
a le  i jak o  jed n o  z  n a jw y tw o rn ie j­
szych  eu ropejsk ich  kąp ielisk . N a  
■słynnej p la ży  „ L id o "  spotyka ło  się 
W iec p rzed  w o jn ą  n a jb a rd z ie j e le ­
gan ck ie  tow arzys tw o , a  pos iada ­
n ie  w ła sn e j fo t o g r a f i i  z  go łęb ia  
m i na p lacu  św . M arka n a leża ło  
w ów czas  do n iezbędnych  tow a rzy  
sk ich  ak cesorii i do dobrego sm a­
ku.

W  m iędzyczas ie  jedn ak  „ła w a  
W en ec ji ja k o  kąp ie liska  p rzyb la ­
d ła, s ze reg  now ych  „w ó d "  fr a n ­
cusk ich  c zy  w łosk ich  za g ro z iły  
W en ec ji p ow ażn ie . N ie  trzeba  się 
n a w et b yło  w  końcu j e j  zn a jom o 
śc ią  le g itym ow a ć  w  kołach  tow a- 
r z j  skich.

W  osta tn im  roku w yp łyn ę ła  za 
to  W e n ec ja  na szerokie, wody... 
tym  razem  p o lityk i eu rop e jsk ie j. 
L ic zn e  z ja z d y  i  k on fe ren c je  p o li­
ty czn e  ora z  w d z jty  k ierow n ików  
rozm a itych  p ań stw  z w ró c iły  'n a  
W en ec ję  z  pow rotem  u w agę  Eu 
rop y . N a  t le  p rzep iękn ych  dekora- 
c j i  te j p e r ły  A d r ia ty k u  „u w o d z i"  
d z iś  z  ko le i d yk ta to r W ło ch  sw ych  
so ju szn ików  i  k o rtra ch en tó w . N ie  
m in ę ły  w ięc  je s zc ze  echa w izy ty  
w en eck ie j kan c lerze  A u s tr ii,  a 
zn< w  porządną sensac ję  w y w o ła j 
sk ierow an y  do W en ec ji p oc iąg  $a 
łon ow y, w  k tórym  rzekom o n ie  
ty łko  sam G oe r in g  się  u kryw a ł.

T a  o s ta tn ia  w iży ta  m oże m ieć 
bardzo duże zn aczen ie  w  eu ropej- 
*k im  układzie ^ osu n k ów .

C Z Y  N E  Z U V T  

N I E O S T R O Ż N I E ?

V a s z  P rz eg lą d , p ism o żydow - 
f t i e  na k tó re  ja k  w iadom o dokona 
n o  n ie  tak  dawno zam achu peta r 
d ow ego , —  rozpoczą* p rzed  kilku 

dn iam i d ruKow an ie rep o rta ży  spc 
c ja ln e g o  w ys łann .n a  na t le  „su ra  
w y "  P ob oszyń sk lego , w  k tó re j w  
n a jb liż s zych  tygodn iach  odbędzie  
s ię  ro zp ra w a  sądow a.

A dam  D nboszyńsk i zn a jd u je  się 
p ra w ie  od roku w  u lęz ien iu . Jest 
d z iś  pozbaw ion y  ob ron y  przed  
w sze lk im i a takam i p rasow ym i P o  
t r a f i ły  to  uznać w szys tk ie  polskie, 
n a w et u ltra  san a cy jn e  dzienn ik i, 
p o tęp ia ją ce  D ezw zg lędn ie  „ z a ­
m a ch " m yślen ick i „N a s z  P r z e ­
g lą d "  jed n ak  w  rep o rta ­
żach  sw ych  n ic  k ręp u je  s ię  
zu pe łn i?  ch w ilow ą  bezbronnością

W i i ż n e  d e k l a r a c j e
na Z je ż d zle  Leg io n istów

wieszcze przed
M arsza łek  sejm u p. G ar p ow ró ­

c ił ju ż  ze  sw e j p od roży  do E gip tu  
k tórą  odbyw ał razem  z płk. S ław ­
k iem  statk iem  „P o lo n ia " .

W  prz* szłym  tygodn iu  m a s ię u- 
kazać zarząd zen ie  o  zw o łan iu  se­
s ji n a dzw ycza jn e j sejm u i senatu.

20 b. m. m a s ię  odbyć  n a dzw y­
cza j n j z ja zd  L eg io n is tó w . N a  z je i-

tesfa aelmową
dzie będzie  p rzem aw ia ł p łk. K oc  
na tem at sw o je j d ek la rac ji id eo ­
w o - p o lity c zn e j oraz p ra cy  w  te ­
ren ie. N a  s je źd z ie  tym  m a p rze ­
m aw iać nie t j lk o  p rezes  p łk. Koc, 
a le  i czyn n ik i w ysoko postaw ione 
złożą  podobno jak ieś  ośw ia dcze­
nia. Z ja zd  w ysłu ch a  te ż  sp raw o­
zdań kom endantów  ok ręgow ych

"hmę iyffio m  keki
m aw ia ł K t ic d *  Knaiup — D la tepo  wszys [sc*j 
c o  d o ra d za ł i za le ca ł, jest aostępn e tak d la  
b iednych jak i bogatych  W o d a , p ow ie trze , 

zd ro w e  p ożyw ien ie  i p ra w d ziw a

«  1a& * 1 \i\1 6 IP P 3 /

„Śm ierć fa s z y s to m
P i e k i e l n y  p l a n  f r a n c u s k i c h  k o m u n i s t ó w

Z tajnik rządu Bkusna

” ?
m

P a ry ż , w  m aju  

P ow o ła ła  do ży c ia  F ro n t Lu d o ­
w y  śm ierte ln a  n ien aw iść  i oba­
w a  przed  „ fa s zy zm em ". P r z e z  ten 
term in  w  i d tnesien lu  do F ra n c ji,  
g a z ie  p rąd  n a c jo n a lis ty czn y  nie 
posiada sw ego  odpow iedn ika  w  
ruchu m asowym , rozum ieć trzeba 
ca ły  zespół „ r e a k c y jn y c h " u gru ­
pow ań narodow ych , od s ta re j, ale

ja ń sk ie j doszedł do w ła d zy  w e 1 L ie. Co zrob ił p rem ie r  B luni i je - 
F ra n c ji rząd  F ron tu  L u d ow ego  I go  m in is te r  sp raw  zagran iczn y  ch, 
pod p rzew odn ic tw em  Leon a  E lu- p P e lb o s , by podn ieść au tory te t

L ig i  N arodów , choć na każdym  
kroku w y trw a le  a u staw iczn ie  
oba j pou kreśla ją  w ie rn ość  je j  
idea łom ? Co u czyn ili d la  n a w ią ­
zan ia  now ych  i odn ow ien ia  daw ­
nych p rzym ie rzy  i zw ią zków ?  
Jak s ię  ro zw ija ją , pod n aciś­

nie, c zy li, ja k  to  ok reś lił w  p a r­
lam encie  w  k ilk a  dn i późn ie j, 
w śród  og łu sza ją cego  ryku depu­
tow an ych  z ła w  centrum  i le w i­
cy, poseł X a v ie r  Y a l la t :  „ P o  raz 
p ie rw szy  od la t tys iąca  ten  s ta ­
r y  k ra j ga llo -rzym sk i dosta ł się 

zaw sze  g ro źn e j grupy- m onarch i f ,Llf3 w iarjzę  żyda  . Z jak im  uezu- k iem  kół w o jskow ych  obu k ra jów  
stów  spoć smalcu Aotion F ran  c!el1‘ P rz y ję ły  ten  h is to ryczn y  j w zn ow ion o -serdeczn ie jsza  z P d -  
ca ise, p op rzez p rogram ow o  m g l i - i fa k t  s fe r y  na szerokim  ską stosunki? Jak w yg lą d a  1* l i ­
s ty  ruch p łk  d i  La l io cq u e ‘a, a ż ; św łec ię , jak ie  s ię  z nim  w iąza ły  
do n a jm łodsze j, m ocno za  to idc- i n sa z ie jc  i ja k ie  nowem u p ren re - 
o lo g ic zn ie  zw a rte j, P a r t ie  Popu- row l to w a rzy s zy ły  życzen ia , o 
la ire  F ra n ęa ic  Jacqu e ‘ a D o r io t i tym  s ię  łs-tr. o p rzekonać m oże 

S trach , że  k tóryś  z p rzyw ód - i P®laW caytejnrk, za g lą d a ją c  do 
ców  tych  lic zn ych  n arodow ych  u- nu m erów  „N a s z e g o  P rz e g lą d u '1 z 
g ru pow ań  zechce s ięgn ąć  po l s a - 1 '* * a p0^ ’1 t 'b ie g le g n. Od teg o  cza­
ry  H it le ra  czy  M ussolinSego L su m i’ a •’ ! i  r °k- Jakże s ię  przed* 
śm ierte ln a  n ien aw iść  do w s zy s t  ®taw & I. uatis fo lks fron t,ow ych  

k iego , co je s t  i chce b^ć narodo- r zhdów?

REZULTATY
N ig d y  n ie była  je s zc ze  chyba 

F ra n c ja  tak izo low an a  v. śród na­
rodów  św iata , a giną je j  mniej" 
zn aczył ne sza li m ięd zyn a­
rodow ych  w ypadków  n iż  obec-

▼•od fjlecznictwo 
ełektreterama

we. u zm ysłow ion a w  ow e j z nie* 
r a w iś e i w ła śn ie  za c iśn ię te j p ię ­
ści. m a ją ce j sym bo lizow ać  b ra­
tersk ie  lu dow e p ozd row ien ie , ka­
za ły  zapom n ieć trzem  zasadn i­
czym  członom  fo łk s fro n tu  o d z ie ­
lących  ich dotąd id eo log ic zn ych  i 
tak tycznych  różn icach .

PIEKIELNY PLAN
K om u n iśc i lic z y li na to, że 

p rzy  poparc iu  i pod op ieką - tą -  Silne ęt,!ank[ 
du B 'u m a pędą m og li sw obodn ie j borowna 
i sp ok o jn ie j p ra cow ać  nad z a n a r - , hó&e słono 
d y lo w a n ie m  F ra n c ji,  by  potem  
po odpow iedn im  p rzygo tow an iu  
H iszp an ii, za p a lić  na Zachodzie  
poża r k tó ry  by  im p o zw o lił  ude­
rzyć  na „ fa s zy s to w s k ie  d yk ta tu ­
r y "  środkow ej E uropy.

P iek ie ln y  ten  p lan  ju ż  w sześć 
tygod n i po do jśc iu  do w ła a zy  g a ­
b inetu  B ł « m »  pok rzyżow a ł yer.
F ran co , podnosząc sztan dar na­
rod ow ego  buntu p rz ec iw  w io d ą ­
cym  w prost ku kom unizm ow i r zą ­
dom „d em o k ra ty c zn e j"  repu b lik i 
h iszpań sk ie j.

S o c ja liś c i z ko le i, poza sp len ­
dorem  i m ateria ln ym i k o rzyśc ia ­
m i, spada jącym i zaw sze  na par­
tie , m a jącą  u w ła d zy  sw ego  pre­
m iera, sp od z iew a li s ię  p rzez  od ­
pow iedn ia  p o lityk ę  soc ja ln ą  n ie 
ty lko  zah am ow ać od p ływ  dołów  
p a rty jn ych  ku kom unizm ow i, a le  

| i ro zs ze rzyć  so lid n ie  ram y ew e j 
l p a r t ii p rzez  p rzyc ią g n ie c ie  rzesz 
j nowych zw o lenn ików .

tyk a  w zg lęd em  dwu n a jb liż szych  
sąs iadów ? TDlaczego n ie  zosta ł do­
tąd  zakończony pusty spór o t y ­
tu ł k ró la  w łosk iego , skutkiem  cze­
go  od roku n ie  ma F ra n c ia  sw e­
go am basadora w  P z v m ie? Co 10 
biono, by p rzec iw d z ia ła ć  z ł a ż e ­
niu H it le ra  z M u sso lin im ? W z ro ­
stow i w p ływ ó w  w łosk ich  na B a ł­
kanach i w śród  państw  M a łe j 
E n ten ty?  Czy rze czyw iśc ie  je d y ­
ne p rzy ja zn e  stosunki, u trzym u je 
F ra n c ja  ty lk o  z sow iecką  R os ją  
i czerw onym  rządam  hiszpa 1-
skim ?

K R W A W E  W Y P A D K I
A  na w ew n ą trz  co zrob iono, by

Adam a Poboszyń sk iego , p rz e c iw ­
n ie  ośm ie la  g o  to  do tym  ostrze i-1   ̂ ^  ’ skom prom -.ow a-
szych  a taków . N ie  brak  w ię c  w  n? '>»£nem  a f e r '  S taw isk iego  j 
n ich  ok reś leń  j zw rotów  napraw dę n łeuaoln8 P o lityk ą  gab in etu  S a r  
n iep rzy zw o ity ch  i  n a jzw y k łe j-  la u ^' s ’ ? chętn ie
szych  kłam stw .

T rzeb a  tu jedn ak  bezczelnym  
żydkom  zw róc ić  u w agę, że  troch ę 
p rtcch o lo w a li.

zostać
czas jak i*  „n a  boczku ".

POD W ŁADZA zYD A
T a k  ted y  w  p ie rw szych  dniach 

cze rw ca  roku 1936 e ry  cnrzeaci-

t h O f f W r j A W  Z D P O I
K U R * C  JE  R Y C Z A Ł T O W I  

gorzkie o a l l r o w S t y  c o b j i

S S r g r
2-lyć- 3-tvg. 4-tvJ.
berpl PRO SPEKTY W Y S Y Ł A  ZARZĄD.

zaham ow ać dem ora lizu jącą  i a- 
n a rcb izu ją eą  k ra j robotę  kom uni­
s tów ?  W yp ad k i w  C lich j koszto­
w a ły  ży c ie  & ludzi, za jś c ia  w  A l ­
g ie rze , o k tórych  zn aczn ie  m n iej 
s ię  m ów i i p isze  w  p ra s ie  ca łego  
św ia ta , p oc ią gn ę ły  za si.bą 20 
tru pów  i ponad dwustu rannych. 
W rzen ie , k tóre dziś panu je w e 
fran cu sk ich  posiad łośc iach  p ó ł­
nocno - a frykań sk ich  gro/ i n a j­
p ow ażn ie jszym i następstw  ani i.
R ozzu ch w a len i bezczyn nością  

w ładz, podburzam  ■ p rzez  kom uni­
stów  tu b y lcy  za g ra ża ją  coraz bar. 
• 7 i ej m te2esom i bezp ieczeń stw u  
b ia łych  p rzed s taw ic ie li m etropo­

lii.
G ubernator gen era ln y  A lg ie ru  

L e  Boa o p rzerażon y  pow agą  sytua 
c ji p rzyb y ł do P a r )  ża, rząd a jąc  
d la s ieb ie n ieogran iczon ych  pełno 
raocn isfw  i ukrócen ia  a g ita c ji 
kom unistycznej M ia ło  się tem  za 
ją ć  spec ja ln e  pos ied zen ie  rady  m i 
n is trów  pod p rzew odn ictw em  p re­
zyden ta Lehruna. A le  w p ływ y  k o ­
m un istyczne są tak s iln e  w  obec­
nej ch w ili w e F ran c ji, że rada m i 
n is trów  n ie  śm ia ła  naw et ro zp a ­
tryw a ć  te j k w estii, jak  rów n ież

K O L C E B E Z  
łtOZ

STOSGWtiA LE K T U R A
„W iadom ości L ite ra ck ic ‘ rc  

produkują  w ielką iotm jra fię  
jakichś dzikusów, siedzących 
w kuczki —  r  cgzcm plarzam ' 
.W iadom ości" w rakach. O 

kaznjc sic, ie  to Janta -  P o ł­
czyński otrzymał na Form ozie  
stos ostatnich num erów . :o 
widząc tubylcy m jrw ati ma je 
czcm prędzej krzycząc:

—  Nareszcie coś dla nasi 
Od urodzenia nic nie czijtamy 
ho do te j głuszy n ic dochodzi 
nic sensownego. A le  teraz się 
nasycimy-

1  zagłębili się w artgkulu- 
sach Słonim skiego, Dawna, 
/jichorskie.j, Tuw im a i innych 
,.Po laków “  z dziada, z pra­
dziada, z Nalewek.

ZWYCIĘSTWO
Socjalistyczna iygodniczyna  

.z trium fem  donosi:
W e  wsi Pisarzew ice naro­

dowcy zrob ili wiec. Oczywiś­
cie n ikt nie przybył, w Dom u  
Ludowym znaleźli się tylko 
n iefortunn i organizatorzy.

P o  skończonych p re lek ­
cjach narodowych agitatorów  
towarzysze pepesowi zadah 
parę pytań m ów com , na które

nie m ia ła  odw agi w ysłu ch ać ro p e r  c f  t-zec: prosta, nie zaułali od
tu inspektora Im b ert na tem at 
za jść  w  C lich y . W  raporc ie  tym  
bow iem  podkreślono w y ra źn ie  
p row ok acy jn e  zach ow an ie  mę bo­
jó w ek  kom un istycznych  i s o c ja li­
s tycznych , będących. is to tnym i 
spraw cam i k rw aw ych  w ypadków .

S. A . G.

Żydzi spodziewają się wielkich zmian
N ie  z o s t a w ia ć  o b y w a t e la  ty lk o  z  w ła d z a

W k t r y  v^q„ej niż nlecnąfne dla ży d ó w

mmn K U P IO N E  U  P .  M O R A W S K I E G O

P R Z E T R W A J Ą  K I L K A  P O K O L E Ń

fH M U L M A  41 ród  M a r fc ta łk o w ik ie i

„ O s ta tn i  m o i i l i s n i f l 1 s M u w c ó w
ma ooejsc z  min. Rolnictwa

"Przy M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  
i R e fo rm  R oln i eh ia tn ie jo  tak 
zw an e C en tra lne  B iu ro  d ia spraw  
fip a n so w o  - ro lnych , k tórego za­
daniem  je s t  op racow yw an ie  p ro­
jek tó w  odd łu żen iow ych  d la rol- 
n 'cu va , oraz nadzór nad a n a lo g i­
cznym i b iu ram i w o jew ódzk im i. 
D vrek to r  b iu ra za leżn y  je s t  od 
m in is tró w : ro ln ic tw a , sp raw ied li 
w cśc i i skarbu.

Jak s ię dow iadu jem y, w  dniu 
w czo ra js zym  p. m in. P o n ia to w ­
ski zw róc ił s ię  z lis tam i do mi- 
r 's t r ó w  skarbu i s p ra w ied liw o ­

ści żąda jąc  dym is jon ow an ia  dy­
rek tora  tego b iu ra  p  M *r i*n a  
Rudzińsk iego . Jako m otyw y  dy­
m is ji p. R u dziń sk iego  podano, 
że  n ie podporządkow ał pię on dy­
rek torom  u rzędn ików  M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a , obdarzonych  za- 
u iam em  m in istra . Chodzi tu ta j 
o oBobę jed n ego  z dyrek torów  
departam entu .

Żądan ie  te j d ym is ji przez mm, 
P on ia tow sk iego  je s t  o tv le  cha-i 
rak terys tyczn e , źe b poseł d y r . ' 
Rudziński uchodził sa człow iek ! 
za u fa n ia , b. p rem iera  S ław ka, '

Ci, co Was zsdawolą -  patrz str. ostatnia futro

? B . Celiński ? F r . Wegner i J .  Kurek?
W s o ó i n a  3 8  M ? n l u s i k i  »

O rga ą  kon serw atyw n y  „D zien - 
ir k  P o zn ań sk i", pod w ie le  m ów ią ­
cym  tytu łem  „ N ie  zo staw iać  oby­
w a te la  ty łko  z w ład zą ", (ak  oce­
nia p race  O, Z. N . ;

Warszawa , ,ąglt .zeka na zakon 
c/enir organizacji OZN-u. Rozumie- 
iąc bow !«ni logiczni?, spodziewają 
się po zakoś;7.en!u okre su organi­
zacyjnego konkretnych prac nowej 
organizacji. Poza ty-r obawiają 
ię, i t  jeśli okres oreanhacyjny po 

t-wą zpyt Ohigo. to o: rodk, orgarf- 
ncyjnt, które stopn.ow-i tu ■ ów- 

dzie powstają, a nie uzewnętrznia­
ją swej roi j działalności, będą... 
zamierać,

Przedi wszystkim sama Warsza­
wa ani najbliżej położone wojewó 
dztwo warszawskie ule mogą się 
jakoi zdobyć na wyłowienie repre- 
■rentacll organizacyjnej.
Jeś lj chodzi o ścisłość, te oby­

w a te l n ic  ty le  obaw ia  się, ile  spo­
dziew a  się, że  ośrodk i o rga n iza ­
cy jn e  zaczną... zam ierać.

N i e  o d c z u l a m y  

o d p r ę ż e n i a

N as top p ie  „D z ien n ik  P ozn ań ­
sk i" tak  ocen ia  nastro je p o lity c z ­
n e :

Jeśli idzie o nastroje srod be»* 
dziej uświadomionej części społe- 
cjeóstwa, moglibyśmy z dość du­
ją  dokładnością (ną obszarze b. a 
b o r ; rosyjskiego) sdiarakteryzo- 
wtu. je w  drodze 'ib?Jania realnych 
nakładów p 'ac j politycznej fak­
tem Jest, że od dłuższego czasu 
wzrastaj;] nakłady pism wyraźnie 
lewicowych i prawicowrych, ą spa­
dają nakłady t. zw. pism pror-ąJo- 
w vCh,
1 d o d a je !

Odprężenia politycznego dotąd 
nie odczuwamy. Bardzo możliwe, 
Lt u góry dużo robi się 1 w  tym 
kierunku, lecz jeśli nie mamy się 
nawzajem okłamywać, w  masie, w 
i połaaaeiistwie paptiie raczej n-s 
strój troski o  przyszłość, aniżeli 
ftueby.
W resac ie  „D z ien n ik  P o zn a ń sk i" 

s tw ie rd za  kon ieczn ość zn a lerio - 
nia p rzez  rząd  i& lotnegc onarcia  
w spo łeczeń stw ie , p is zą c :

Jeszcze raz powtarzamy, że w ła­
dze bezpieczenstwa pozostawione 
są same sobie. A tę jest niedobrze 
z dwóch względów :

J) w  pewnych momentach jest to 
siła niewystarczająca;

_ 2) du+a praca wykonana iuż w 
kierunku zbliżenia czynnika spo­
łecznego i władzy może pójść na 
marne gdyż jasne jest, ż? ten co 
karze, traci popularność.

Przerzucanie części odpowiedział 
noścj na zorganizowany ezymuk 
społeczny wyuajc się być w  tej 
chwili zagadnieniem pierwszorzęd­
nej wagi.

Płacina
z „Nasreao Przeglądu**
„N a s z  P r z e g lą d "  sm ętn ie p ła ­

cze nad zgonem  dem o libera iizm u : 

Coś zawiodło, nie dopisało. Od 
bywa się więc dalsza próha poszu 
kiwania Jróg, Dotychczasowe bo­
wiem nie dały należytych rezuita- 
tów. Dokonano w  ciągu roku rady­
kalnego zwrotu na prawo, przemh 
łowano półur,.ędowc irgana oraso 
we na kolory rzarno-żołtc. N ic nie 
wnostalo z Jemolibcraliziru w  Ka 
rierzt Porannym, resztki objekl* 
wizmu w  Gazecie Polskiej w  kwe­
stii! żydowskiej zostały skonw^r- 
towane na kawałki w  stylu ABC. 
P.oba kompozycji zakońr zona zo­
stał? wiec oryginalną „dekompozy­
cją". Loda row ego  obozu, p?-u 
sząns wiałrarni więcei. niż niechęt­
nymi dia żvdćw  nic posuwa się 

czasem naprzód, jak pr ; znał 
się uczciwie szet sztabu, pfk. Kowa­
lewski.

Nasz Przegcąd się boi...
„N a s z  P r z e g lą d "  je s t  w oczek i­

wan iu  now ych zm ian i tak z oba­
w y  p isze :

T o  też w  rocznicę śmierci Mar­
szalka. pr/ewrot! majowego, aktyw­
nego wystąpienia czynnika Jeci du­
jącego i iządu generała sfawoia - 
Skiadkowskiego czynione są nowe 
próby w  kierunku przyw iócm ia spo- 
„oja o  jutro, próby zyskania młó­
ci tieży rozpoczę.c częściowo na 
zjeździć prawników. W e wtorek 
piawiiopodobnie będziemy św ‘ad 
kanii dalszej, stanowczej próby, 
z utiiciownnei przez czynnik decy­
dujący. Na zebraniu filistrów Ar­
kom! ma się rozoocząć nou-v okres 
w  dziejach oolityki.

I 9 maja czynnik decydujący po 
drużsrej przerwie zabte-zi glos, by 
dat wyraz Ocenie wypadków, kio 
rych najwazniejsz. zdarzenia zbie-

gtiją się w  rocznice śmierci Marszał­
ka Piłsudskiego. Wstępna ocen? ko- 
mitetu uczczenia pamięci Marsza! 
ka oraz przemów innie puzesa Ra­
dy Ministrów do robot-ików brzmią 
powściągliwie, zawieraja y sobie 
dużo tonjjw r-rlutny ł snutkt nie* 
tylko z yow odu zgonu Marszalkr 
Józefa Piłsudski-gc.
I le  je s t  praw dy w  dom ysłach  

„N a s zea o  T rz e g lą d u " n ie w iem y. 
O baw y jedn ak  żydów , i e  p rzy- 
sizło&ć dla n ich n ie  p rzedstaw ia  
s ię  w  barwach, są n iew ą tp liw ie  
słuszne.

K & n s o f i d a c j a

Bo słuszn ie pisz© „K u r ie r  P o ­
ran n y", żę

świadomość konieczności uregu­
lowania w  sposób pozytywny spra­
wy żydowskiej jest w  społeczeń­
stwie nasz] m nowszechna. | żydzi 
Dopełniają wielki błąd, ni? chcąc 
Isktu tegc dostrzec i nie chcąc do

powiedzieć. W obec tego nie­
zliczone tłum y włośc.an opu­
ściły D om  Ludow y i w oczach 
skonsternowanych orgawzato 
rów  podarłszy legitym acje na 
rodow o zapisali się natych­
miast do P P S  opłacając  s k ła d  
ki za cały w iek z góry

W spaniały odruch  —  fan­
tazji. (k o l, ).

A L M A  M A T E R
Sas starszych cieszy w P o l­

sce ty lko jedna rzecz, i c  ist­
n ieje u> społeczeństwie taki 
pęd do wiedzy, że mamy ta­
k ich szczerych i , oddanych 
przy jaciół młodzieży.

Jest to dążenie przede 
wszystkim do wiedzy wyższej 
powiedziałbym „pęd na U n i­
wersytety"1, raz wraz przecież 
łyszymy, ie  nasza dzudna po 
W -( wkracza w mary A lm a  

Hal er, powiększają się błyska 
wicznie szeregi woźnych, pow  
stają „Straże R ektorsk ie" i 
chce ludzie z m aturam i nie 

tinrJrnu do sal wykłada 
mych, to jednak na uczelniach 
coraz pełniej.

A ja k  w ielka jest opieka 
tad młodzieżą akademicką 

—  Niech się m łodzież nie
niego ustosunkować się w sposób męczy  —  pow icdzili sobie
właściwy. Negatywne “ dnoszi.iie 
się wieiu polityków żydowskich 
do samege ■agadnienia żydowskie­
go jest szczególnie szkodłiv's ł nie­
bezpieczne r*ią masy żydowskiej. 
U szystko wkazuje na to, że byt jej 
w Polsce będzie się pogarszaj. Qbo 
w inzk.em polityków żydowskich, 
oodarzojych poczuciem odpowie­
dzialności, jest zatem znalezienie 
sposobow rozmieszczenia masy ży ­
dowskie1 w  innych stronach, łącząc 
to resztą  ze siuszrymi postulata­
mi państwowymi żydów,

T en  proces, odbyw ający  się w  
społeczeństw ie , s tw arza  w arunki 
od rodzen ia  p o lity c zn ego  w  P o l­
sce.

Strajk robofrrkćw
bud«\fc!anych

P r z y  budow ie gm achu Sądu 
G rod zk iego  p rzy  uh Leszno 
53/85 zas tra jk ou  ało k ilku dziesię ­
ciu robotn ików , k tó rzy  okupu ją pa 
kam erę. P rzeb ie g  s tra jku  spokoj­
ny. Z a ta rg  pow sta ł na tle  ekono 
m icznym . R ob otn icy  s tra jk u ją cy ! 
na leżą  do Zw iązku  Z aw odow ego ,

Rektorzy  —  N csze ire  Icczek 
źle wpływa na zdrow ie  —  1 ■ 
zabron ili przynoszenia wszel­
kich paczek na uczelnie■

—  Poco  ma m łodzież mart­
wić się i kłopotać jak najle­
p ie j poprow adzić  , Bratnią 
P om oc"?  — pomyślał p. M in i- 
ster. —  Niech się tym m art­
wią urzędnicy — i w Bratnia­
kach znaleźli się komisarze.

Poc.ói studenci mc ją  się 
gryźć różnym i zagadnienia­
mi ideowymi, b^dą m ie li i a 
życiu i tak później duzo kło­
potów  —  postanowili przy ­
jaciele młodzieży  -  i organi­
zacje ideowe znikły z po­
wierzchni życiu akadem ickie­
go.

N ic  więc dziwnego, że
„wdzięczna i namiętna m ło­
dzież akadem icka" Kocha swa 
ich opiekunów, i urządza im  
spontaniczne owacje, takie
iak naprzykład Rektorow i An  
łom cw iczow i w dmn S mata
przed Ogrodem  Botanicznym. 

N ie zginie kto mu takich
robotn ików  budow lanych . przyjaciół. B REZA
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T  Y  D  Z  j[ iS  N K  O  B  I  E  C  Y

„Kob rly tv jarzmie”
if:!co „tania siła ;olccza"

A n d e t a  „Tygodnia K o b k c e g o "
A n k ie ta  A B C  poruszy ła  sp ra ­

w y  b. is to tne d la sam ych kobiet, 
b o ryk a ją cych  ssę z ciężarem  o- 
bow ią zków  nad s iły  ja k  i d la ca- 
łejro społeczeń stw a  w ogó le .

O becn y ustró j gospodarczy  
n ie u zn a je  rod z in y , jak o  jednost- 
t i  gospodarczej i w  t jm  tkw i 
n iebezp ieczeń stw o  d la  rodziny , 
jako  zw a rte j kom órk i w  o rga n iz ­
m ie społecznym  narodu.

D O K T R Y N A  S O C J A L IZ M U

R od z in y  jako  jedn ostk i gospo­
d a rcze j n ie  uzn a je  an i dok tryna 
so c ja lis ty c zn a  an i lib e ra ln y  u- 
s tró j k ap ita lis tyczn y . S o c ja liś c i 
dążą ce low o  do rozb ic ia  rodziny , 
k tóra  z ich  punktu w id zen ia  je s t  
n .epotrzebna, s tan ow i bov\ iem 
jed n ą  z przeszkód  w  op an ow yw a­
niu lu dzi p rzez „ id e o lo g ię  po­
stępu ", .,eet o s to ją  zasad m ora l­
nych  n a jm ocn ie jszych , k tóre 
d ra żn ią  soc ja l - żydo - kpmunę,

zarobek bytu rodziny . P ie rw s zeń ­
stw o p rzy  p rzy jm ow a n iu  do p ra ­
cy muszą m ieć o jco w ie  rodzin . Ob 
c ią żen ia  na rzecz  państw a m uszą 
bj t  ob liczan e z uw zględn ien iem  
w ie lk ośc i rod zin y . G ospodarcza  o- 
chrona rod zin y  je s t  obowiąz.kiem  
państw a.

O B O W IĄ Z E K  —  N IE  L A S K A

W  kob ietach  zaś i m ężczyznach , 
u lega jących  dotąd sugestiom  Be 
b low , R n ge lsó w  i K o llą ta jow ych , 
sugest.cm  m arks is tow sk ie j te o r ii i 
p raktyk i s o w ie c k ie ’ ( ju ż  dziś z re ­
sztą w  oczach  kob iet od a rte j z 
w sze lk iego  u roku ) trzeba  zabić 
fa łs zy w y  pog ląd , że ..kobietę upo­
k a rza " je ż e l i  je s t  „m a te r ia ln ie  
za le żn a " od m ęża oraz, że  odda­
w an ie  zarobku męża w  ręce  żony 
je s t  łaską z je g o  s trony, w yśw ia d ­
czoną żon ie  i dzieciom .

T o  n ie  je s t  żadna laska. T o  obo­
w iązek, tak i sam  i rówm ie trudny,

{fata huuUl ma głos

„Lato warszawianki"
P o k a z  s ik ie ć w  m u ś l i im s c l i

m  w y s ta w ie  uczeń .r s zk o ły rąfto, zieln c z t]
Uczeruee żeńsk ich  szk ó l ręko- w ypadk i p o lityczn e . T a k  n. p  o-

s ta tn io  d om in u ją  w y b itn ie  w p ły ­
w y  h iszpań rk le .

Szkice muślinowe, dpmonstrowa 
ne przez uczenice - modelki mia-

z ty łu. N a  w zó r  s ze rm ie rza  z X V I  
w ieku  w  lu źn e j p e leryn ce  na ra ­
m ionach i w  b erec ie  na g io w ie , 
nosimy lu źn e żak iec ik i w  fa łd y  od 
ramion, i id en tyczn e  b e re ty  W re ­
szc ie  śladem  huzara brandenuur-

p ragn ącą  ro z ło żyć  m ora ln ie  spo-|^a °b °w ią z e k  kob ie ty  k ie row an ia  

łeczeń s iw o . H as ło  „w y zw o len ia  
kob ie ty  z ja rzm a  d om ow ego " b y ­
ło  rzu con e poto, aby  od erw ać  ko­
b ie tę  od domu, od  ży c ia  rodzinn e 
go, k tó re  p rzez  n ikogo  n ie  pod ­
trzym yw an e  ro z le c i s ię  ła tw ie j.

W Y Z 1 S K  K A P IT A L IS T Y C Z N Y

L ib e ra ln y  u stró j k a p ita lis ty c z ­
ny, ze zu ją cy  na „ ta n ich  s ilach  
roDOczych" skorzysta ł z  p ropa­
gan d y  so c ja lis ty c zn e j K ob ie ty , 
szuka jące w y zw o len ia  i rów n o­
u praw n ien ia  w p rzęgn ię to  w  ja ­
rzm o p racy  fa b ry c zn e j i b iu ro­
w e j. W yzysk , p łaca  zaw sze  n iż ­
sza n iż  w yn a g rod zen ie  m ężczyz­
ny, w yk on u jącego  tę sam ą p ra ­
cę, z le , a lbo  lek cew a żące  trak to ­
w an ie, s tra s z liw a  m onoton ia  
nudnej m ęczącze j s łu żby  w śród  
obcych ludzi. O to „w y zw o len ie "  
w sp ó łczesn e j kob iety .

D zE  ju ż  p iękn ie  b rzm iące  has*a 
rów n ou praw n ien ia , k tóre  n ‘gdy  
rów n ou praw n ien iem  n ie  b y ło  ko­
b ie t n ie  b iorą .

N ie  ma rów n ou p raw n ien ia  
tam , gd z ie  koD ieta ma podw ó jn e  
zadan ia , p rze ra s ta ją ce  j e j  s iły : 
dom  i p racę  zarobkow ą. P rzy  3zły 

s p ra w ied liw y  u s tró j gospodarczy, 
rea lizu jący- p rogram  n arodow o -  
rad yk a ln y  w p row ad z i zn ów  w  ż y ­
c ie  gosp od arcze  rodzinę, jako 
jed n ostk ę  ekonom iczną.

O bow iązk iem  i p raw em  o jc a  ro ­
d z in y  je s t w yn ag rod zen ie  za p ra ­
cę, k tóre  u m ożliw i op a rc ie  o ten

ży c :em domu i w ych ow an iem  dzie 
ci. W ys iłk i, w k ładane p rzez  ko­
b ietę w  k ie row an iu  gospodar­
stwem , p rzys łow iow e  „w ią za n ie  

końca z koń cem " jes t n-emul ta k  ^ fe fn k T z r  b 

ru nyro, ja  z obycie  zftr b u cicj ,e d yk ta tork i mody u roczych  

ęzczyznę. A  p raca  ćlomo- w arszaw ian ek , o k tórych  te os f at- 
w a  prze * sw o j n .eprz >rwauy łań - n ie w i„ le  w iedzą> A  ^ „ d a ,

- C d ^ c \  'r °kn >ch  k łopotów , p0 na dorocznych  w ys ta w a ch  o ra ć  ły  pokazać paniom  zdu m iew a jące

w 0. "  . l * . 1’ uc-zenic m ożna zobaczyć w ie le  o- n ie ra z  p ok rew ień stw o  sukien sk iego  n os im y sportow e kostium y,
je s i Ł id a m em  prostym  i ła tw ym  rvg in a In ych  c le k aw oslek  pom ysłu  w spółcze: nych  ze s tro jam i epoki

-w 50WląZ} , ° W Jeflt , w ię c  uczenie, a b ie lo n a , suknie i  ko ś redn iow iecza , a n aw et «u r o ż y t -  
sp ra w ied liy  y, a Ula norm aln ego  stium y w  lch  p ro jek , f t  , , 7ykon , ndścL

^ K l i e t a ^ - m - T i ^ i  n* p raw o  do 1S,tęPfu:‘  b3“ łj r i°j n‘f *  OD EGIPCJANKI DO BRAN-
wonieta jnauta m a praw o do delom  w ie lu  f irm  zagran iczn ych . n ic łr iłiT n cK - iie r r t  U m « i i A

p ra cy  zaw od ow e j, a le , ta  praca M oże nasze pan ie  m e dość je s z -  , * . * ^
n ie  m oże od ryw ać  je j  od ogn iska cze m a ją  zau fa r>a  do m łodziu t- ’ 10 ' PPcjanka w  ćftara ^tery- 
uom ow ego i s taw ać w  kol.z i z o- k ich  w w konaw czyń  w  pen s jon ar- łdycznycł: luź nych szatacn , z ty- 
b ów iązkam i rod zin n ym i. M oże to  skich fa r tu szk a ch : n ie  rozu m ie ją , tró jkątem  udrapow anym  z
być ty lko praca podejm ow ana do- że ich  m iody  zapa l i  chęć wyko- P rzodu ; (^ ^ o r o k ą t r y  s tró j g ło  
b row d ln ie  n ie  pod p res ją  w arun- nania w szys tk iego  ja k  n a jlep ie j k tóry  w idzintjr ni-eraa ną p ta­
ków  m a te ria ln ych  i ty lko  w ted y  tw ó rcza  pom ysłow ość m łodych  ^ o r z e ź b a -h  eg ipsk ich . B liźn iaczo  

m ow a być m oże o rów n ou praw n ie- ?}6w ek  —  zn aczy  n ie ra z  w ię c e j. i est ^ is ie jz z a  toa le ta
mu

M iro s ła w a  Dubow ska

K o n k u r s  n a  r a n  r a t
o ges .ofiarsH vie d o m o w y m

Z arząd  Główmy . w iązku  P ań  Ś w ia t N r  9 w yzn acza  się na 1-go

n iż d ośw iadczen ie  s ta rych  kraw- 
cow ych .

U  Ź R Ó D E Ł  M O D Y

T e  u w agi nasuw ają  s ię  na mar-

w iec zo row a  z dw om a baskinam i, 
układanym i ró w n ież  w  tró jk ą ty  
na p rzed z ie  i ch arak terys tyczn a  
fry zu ra  g ładka  w  w a łeczek , d a ją ­
ca czw oroką tn y  rysur.ek  g ło w y .

Dom u og łasza  konkurs na pracę  
re fe ra to w ą  p. t. „Gospodarstwm  
drm ow e, jak o  część gospodarstw a  
n a rodow ego ", na następu jących  
w aru n kach :

1 ) R e fe ra t  p rzezn aczon y  jes t 
dla pań domu i ma na celu  pod­
k reś len ie  w ażn ośc i i w ykazan ie  
zn aczen ia  gospodark i aom ow ej 
w  ca łok szta łc ie  gospodark i naro­
d ow e j (p a ń s tw o w e j i spo łecz­
n e j ) ;

2 ) R e fe ra t w in ien  być opraco­
w an y rzeczow o  i c ieka w ie  du stro  
w an y liczbam i, w ykresam i lub t. 
p. na p od staw ie  źród e ł nauko­
w ych  po lsk ich  i za g ran iczn ych  z 
zakresu  ekonom ii społecznej.

3 ) R ozm ia ry  re fe ra tu  oznacza 
a,ę na 300 —  400 w ie rszy , w ie rsz  
po 60 znaków  p isarsk ich , p ism o 
m aszynow e.

4 ) R e fe r a t  w in ien  być zaopa-

s tyczm a  1937 r.
7 ) N a grod a  za r e fe ra t ,  p r z y ję ­

ty  p rzez  sąd konkursow y i uzna- 
ny za n a jlep szy , w yn osi zł. 100.

8 ) Sąd K on ku rsow y  stan ow i za 
rząd  G łów n y  Zw iązku  Pań  Do­
mu ora z  K om is ja  K w a lif ik a c y jn a  
W yd a w n ic tw  p rzy  In s ty tu c ie  Go 
spodarstw a  D om ow ego.

g in es ie  os ta tn ie j w ys  a w j zoirgą- 2  ko le i m ieszczka  w en ecka  z 
n izow an e j p rzez uczen ice LT M ie j-  X V  w ieku  w  lu źn e j p e le ryn ie  i 
sk it j S z k l i j  R ękod z ie ln ic ze j im. p ła sk ie j czapeczce, spod k tó re j 
N a rcy zy  Z m ich ow sk ie j, pod ha- w yg lą d a ją  f ig la rn e  lok i. D z iś  zne 
slem  „L a to  w arszaw iank*' . wu są m odne p e leryn y , zw łaszcza

G lóvm ą a tra k c ją  w y s ta w y  by ł d c  sukier; w ie c zo row ych  z  tiu lu  
p ierw szy  w  s to licy  te g o  rod za ju  lub ko-rouki i tak ie  sam e czapecz- 
pokaz szk iców  m uślinow ych , ilu- ki jak o  w iec zo ro w e  p rzyb ran ie  
s tru jących  ch arak terys tyczn e  mo g ło w y .
m enty pow stan ia  m ody j K a fta n  persk i suto skloszowa-

U czen ice  kursu k ra w ieck iego  ny je s t  niem a] id en tyczn y  z d ż i­
n ie w zo ru ją  się ś lepo na iu rn a - 3 ie jszym  kasakiem  stosow anym  za

tak samo szam erow ane sznurem  i 
kapelusz z -wysokim czubem na 
p rzod zie  (u  hu zara  pęk kogucich  
p ió r ) .

C A C K A  Z O R G A N D Y N Y  
I  C E L O F A N U

P o  pokazie  szk iców  m uślino­
w ych  —  w arte  zw iea z ić  całą -wy­
staw ę, obe jm u jącą  w szys tk ie  dzia- 
ły :  b ie liżm ia rs tw o , h a fe ia rs tw o , 
k ra w iectw o , fr y z je r s tw o  N a  ścia­
nach liczne w yk resy  i tab lice  ilu ­
s tru ją ce  p oszczegó ln e  fa zy  p ra­
cy uczenie. N ap rzyk tad  w  d z ia le  
k raw ieck im  rysu je  s-ę n a jp ie rw  
o łów kow e szk ice  zasadn iczych  l i ­
n ii k ro ju : p óźn ie j szk ice k o lo ry ­
styczne (d o b ó r  barw  i ga tunków  
m a te r ia łó w ) w reszc ie  w ykon u je  z  
pap ieru , f i lc u  i ce lo fan u  tak  zw- 
szk ice p la s ty czn e  (p rzyp om in a ją ­
ce p łasaorzezbę  m od e low an ie  g łó ­
w ek  kapeluszy, k loszow ych  i  f a ł ­
dow anych  k o łn ie rzy , żabo tów  i  
t. p .).

N a jw ię icszym  pow odzen iem  
w śród  zw ied za ją cych  c ie szy ły  s ię  
zw iew n e  i’ ak m gła  suknie z o rga n ­
dyny. P rz eś lic zn y  m odel nazw a*

la c h ; w  cyk iu  w yk ładów  i s t i -  rów n o w  kostium ach ja k  w  su- ny „L im b a "  z  o rgan d yn y  b ia łe j w

RA3KA r  £ 1 

d l a  d z ie c i  

K U R A C JA  I WYPCCZYNEjt
sp o ri —  P as-ti k ą o ie lo w y  —  p la/a

yospouytiitm m  ucha
Pałatka ze szczypiorku i pietruszki.

Potrzebne dwa duże pęczki szczypior­
ku, jeden pęczek zielonej pietruszki, 
sól, 20 deka świeżej dobrej śmietany.

Szczypiorek 1 listki pietruszki p-ze- 
urac, dobrze opłukać, isączyć, posie- 

. kać drobno, wymieszać, lekko osolić, 
trzon y  god  em, z dołączen iem  za c Adać śmietany. Podawać z chlebem 
p ieczę tow an e j koperty , zaonatrzo  mb z puree z ziemniaków, albo z o- 
ne j tak im że god łem , za w ie ra ją c e j pisankam i z kasz i jarzyn, 

w ew n ą trz  nazw isko i adre3 au-

d iów  s ta ra ją  s ię  do trzeć  do p ie r- kn iach  popołu dn iow ych  i w ieczo - 
w otnych  źród e ł m ody, w yk ry ć  j e j  row ych . Sulcnia w ieczo row a , mo- 
pok rew ień stw o  z dawnym i epoka- ( del 1937, o tw a rta  z przodu , z ko­
rni. Jak  w iem y, ź ró d ła  now opow - ronkow ą k ryzą  p rzy  szy i, to żyw - 
s ta ją ce j m ody są n a jro z m a its z e , ' cem zd ję ta  suknia z p o r tre tó w  Ru 
w ie lc y  k ra w cy  p a ryscy  i lon dyń - bensa. Z k a ftan -ków  m ieszczań ­
scy c ze rp ią  w zo ry  z h is to ryczn ycn  sk ich 1870 roku  zapożyczy łyśm y  
obrazów , ze s tro jó w  greck ich  i tiu rn iu ry , k tó re  dziś  n r zy ję ły  cha- 

rzym sk ich ; czasem  bodźccffi są rak te r  suto sk lo3zow anej bask iny

„Nowy numer***
„ P z n i  Dom u“

to rk i lub autora.

5 ) T e rm in  nadesłan ia  g o to w e ­
go re fe ra tu  do Zarządu  G łów ne­
go Zw iązku  P ań  Dom u, N o w y

Z ła  prie in ia K rn  m a te rii
P r z u i p l e s z a

Zan ieczyszczon a  krew  m oże po­
w o d o w ać  sze reg  rozm aitych  do-

w ą tro b y  i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadcze-

łe g liw o ś e i:  bó le  a rtre tyczn e , w zdę  n ie w ykaza ło , że w  chorobach  na

Domowa praca w  gospodarstwie 
. pochłania *ak wiele czasu i tak ab- 

, , Można sorbuie myśli, że często pani domu
przy go i >wac sałatkę z samego tylko CZUJ-e się zmęCzona i nie 7£ (muje Się 
szczypu T-ku. f ju£ niczym innym Artykuł „C zy pa-

a.at a z listków gorczycy. Potrze- nj pracuje społecznie?" w  numerze 9

cia, odb ijan ia , bó le  w  w ątrob ie , 
n iesm ak  w ustach, brak apetytu , 
sk łonność do tyc ia , p lam y i w y -

tle  z łe j p rzem ian y  m aterii, ch ro ­
n iczn ych  zaparciach , kam ien iach  
żó łc iow ych , żó łtaczce, a rtre tyź-

r zu ty  na skórze. F ilt re m  d la  m ie m ają zastosow an ie  z io ła  
k rw i je s t  w ątroba . C horoby z łe j „C h o lek m a za " TL. N iem o jew sk ie - 

p rzen jian y  m aterii n iszczą  orga - go . B roszu ry  b ezp ła tn ie  w ysy ła  
n izm  i p rzyśp iesza ją  starość. R a- labor. fiz j.-ch em  „C h o lek in a za ",
cjonalną zgodną z natury kura­
cją jest normowanie czynności

W arszaw a , N o w y  Św ia t 5, oraz 
apteki i skł. apt. 'I

bne: kilka garści miękk’ ch, ml idych 
listków gorczycy, sok cytrynowy, oli- 
wń do skropienia.

Młode listki gorczycy opłukać, osą- 
czyć, posiekać drobniutko, przypra­
wić sokiem cy.ryn^w/m i oliwą. O- 
solić t: ochę; odstawić, by dobrze na­
siąkła. Podawać z chlebem.

Sałatki z marchwi. Porrzebne: mar­
chew , jabłko, chrzan, śmietan.-,.

Marchew-, jabłk" oorane i dosyć 
kwaśne zetrzeć na tarce, wszystko 
razem wymieszać, odrobinę oosolić i 
-aprawić kwaśną, nPedą śmietaną. 
Można do smaku pocukrzyć. Podaje 
się do m.ęsa.

R A D O M I U

u p. H en ryka  L ip iń sk iego  
zap ren u m erow ać „ A  B C "  można 

ul. Lubelska  31 
(B iu ro  D z ien n ik ó w )

dwutygodnika „Pani Domu" omawia 
ten temat, podając wskazówki, jak 
wybierać jracę społeczną, aby nyta 
odpoczynkiem od prac domowych i 
przynosiła korzyści osobiste i ogólne.

Jedną z bardzo pożytecznych, a 
mn ej znanych ogółowi instytucyj 
spoipcznyeh są t. zw. rodziny zastęp­
cze, t. j. biorące na wychowanie dzie­
ci 1 domów wychowawczych Re­
portaż „Dom wychowawczy a rodzi­
na zastępcza", to szereg wzruszają­
cych Obrazków.

Sprawa pielęgm wania cery na wio 
snę staje Si? haroziej, niż zwykle ak­
tualne Artykuł „Pielęgnowanie cery”  
omawia rodzaj cery i sposoby odpo­
wiedniego jej Dielęgnowania uraz naj­
częściej spotykane ehoroby skórne.

Trzed latem należy pomyśleć o 
ochronie mebli i uszyć na nie pokrow­
ce. Będą one jednocześnie odświeże­
niem zniszczonych mebli lub niepa- 
sujących do odnowionego mieszka­

nia, Sposobom uszycia, doborem ma- j p a re l i. 
ter.alów i różnym roczajom pokrow­
ców/ poświęcon”  jest specjalny arty- 
kuł, opatrzony licznym, ilustracjami

Okres ooecny jest okresem wzmo­
żonego budownictwa. Praktyczne 
wska sówki ale budującycn dom wła- 1 
sny lub spółdzielczy, analizę kwestii 
huaowy od samego początku, a w ięc , 
wvbór parceli, za tw ..’ dzenic projek­
tu i t d. podaje artykuł J, Bonkowi- 
cza -  Siitauera.

Dział kulinarny obejmuj- arykul 
„Wyjaśnienia w sprawne jadłospisów" j 
o v ytycznvch, jakimi trzeba się kie­
rów i orzy ukiaoaniu jadłospisów —  
oraz jadłospisy i przepisy -wiosenne z 
uwzględnieniem potraw z roślin dziko 
rosnących.

Op s roboty spodenek i  spódniczki 
■ca drctach; oroiekt szaty do prze­
chowywania dziecinnych ubrań; da­
ne o normalizacji garnków do goto­
wania w ieżowego ~iaz inn- ciekawe 
wiadomości dopełriają treści nume­
ru o-go „Par, Domu".

„Pani Domu" j est do nabycia w  
kioskacl gazetowych, - księgarniach 
oraz V’ Administracji, Warszawa, No 
w y św iat 9

jasno lila kratkę, do tego organ- 
dynowy lila kapelusz z dużym ron 
dem rrzybrany pachnącym* grosi­
kami. Bukma blado różowa w  
biała kratkę, taki sarn. kapelusz 
przy pasku fiolki. Wreszcie naj­
oryginalniejsza toaleta z żółtej 
organdyny, dc tego niezrównana®* 
pomysłowe cacko: stylizowany ta  
pelusik bez ronda z długimi wstąi 
kami z brązowego .. celofanu i za­
bawna torebka również z żółtej 
organdyny, usiana kwiatkami 1 
celofanu brązowego i zielonego. 
Model godny co najmniej Schia-

A lin e t te

P O L S K I "
Fabryka Łódź, Piotrkowska 111 tel 
1 >0-52. Oddziały ‘-u-towej sprzedaży: 
Warszawa, ul. Bielańska 16. , tel 
11-13-20. Poznań, ul. W ielk ie Garba- 
ry  13, tel. O l-29. Targ i Poznańskie, 

Pawilon 10, stoisko 980.

J A C E K  B R Z E Z I N A U fa )

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Komisarz policji bębnił z zakłopotaniem palcem po porę­
czy fotelu. Wysłuchał całej historii, stwierdził, że drtaj za­
bici i ranni, którzy brali udział tv napadzie na dom Goodcw, 
to notoryczni złodzieje, i udawał, że zastanawia się nad po­
rodem  napadu Good nie uważał za stosowne objaśnić go. 
W iedzia ł dobrze, że komisarz także świetnie orientuje się 
w sytuacji. A  jeżeli nie wymienia Sowietów i Einliorna, 
jako sprawców' zajścia, to li tylko ★  obawie przed jakimiś 
komplikacjami.

—  Że też pan, panie Good, ciągle nam przysparza kłopo­
tów — skarżył się komisarz wziąwszy Anglika na bok.

—  Kłopotów?
—  No. tak! —  mruczał komisarz. — Pan wie dobrze, 

o co mi chodzi. Taka ciężka sytuacja, doprawTdy nie wia­
domo czasem, co robić... Czy nie mógłby pan tak jakoś 
inaczej ?...

Good wzruszył ramionami- Mało go obchodziły kłupoty 
perskiej policji.

—  Niby miałem pozwolić, żeby mnie porwali i jak kota 
w worku ukatrupili gdzieś za miastem? Dla przyjemności 
policji perskiej? —  odparł z ironicznym uśmiechem,

—  Widzisz pan. jak tak dalej pójdzie, to będziemy zmu­
szeni przedsięwziąć jakieś ostrzejsze środki zaradcze. Nie 
życzymy sobie Ukich rzeczy w Teheranie,.. Pan wie, gdyby,

nie daj Boże, doszło coś do uszu Jego Cesarskiej Mości... —  
rozłożył beznadziejnie ręce.

—  Nie ja napadam! —  zirytował się Good
—  Ależ wiemy’, naturalnie, że nie pan, tylko, że pańskie 

zachowanie i postępki prowokują drugą stronę.
Niedomówienia i tajemnicze m ny policjanta złościły 

Gooda coraz wiece],
— Niech pan weźmie się za Einliorna. Do niego miejcie 

pretensje, a mnie proszę zostawić w spokoju-
— Pssss! —  komisarz przy łożył palce uo ust rozglądając 

się trwużnie dokoła. — Nie można tak głośno mówić. Cc ma 
do tego radra Einhorn9 Toż to był zwykły napad bandycki 
na pański dom. Chcieli cos ukraść... a zresztą, rozumie pan, 
zależy nam na dobrych stosunkach z naszym DÓłnocnym są­
siadem. Nie możemy postępować zu ostro. •

Rozmowę przerwał nowoprzybyły7 policjant. Miał jakiś 
interes do komisarza.

—  Panie Good. zła nowina — rze ił ten kwaśno, zwraca­
jąc się do Gooda.

—  Co się stało? —  Gnod złapał komisarza za ramię.
—  Moi policjanci znslezli niedaleko stąd, na ulicy trupy 

dwóch ludzi. Prawdopodobnie towarzyszy pana Dowminga,
—  A gdzie Downing? — Good przybladł
Komisarz starał się umknąć jego wzroku
—  Doprawdy, nie wóemy...
— Do diabła, z pańskimi skrupułami, mech pan gada, 

bo będzie taŁa awantura, jakiej pan jeszcze nie widział!
—  Cóż ja panu powóem? Znaleźli się tacy, którzy wd- 

dzieli, jak pana Downinga wciągnięto do samochodu, który 
odjechał w niewiadomym kierunku.

—  Dokąd? —  głos Gooda był rozkazujący.
Orientował się, że komisarz wie więcej, niż mowi.
—  Nie wiem!

Nie było co z nim gadać. Good musiał działać na włas­
ną rękę.

Gdyr policja, trupy i ranni opuścili mieszkanie, Good ze­
brał wokoło siebie pozostałych, Joan, Johnsona, Borowskie­
go i dwóch nieznajomych im bliżej towarzyszy Freddiego, 
z 1 lorycb jeden okazał się Gruzinem, drugi zaś Anglikiem, 
urzędnikiem bankui angielskiego.

—  Nie ma chwi*i do stracenia! Downing został fior*' any. 
Jeżeli się nie dowiemy jeszcze dzisiaj, gdzie przebywa, mo­
żemy go już wńęcej nie zobaczyć. Rozum,eją panowie?

Skinęli w milczeniu głowami.
—  Cały napad i porwanie Freddiego jest na pewno spra­

wą Linhorna i GPU. To jedyny siad, ktorego musimv trzy­
mać się w  poszukiwaniach- Policja perska nic nam nie po­
wie i nic nam nie pomoże, ma już dosyć skandali i woli 
cicho siedzieć, a nie prowokować czegoś nowrego. Musimy 
obejść się bez niej! Liczę na was, Sam ze swojej strony do­
łożę ■wszelkich starań, by do jutra dowiedzieć się, gdzie 
znajduje się Downing. Gdy się o tym dowiemy, można bę­
dzie przystąpić do dalszego planu akcji, Proszę tylko nie 
zaczynać niczego na własną rękę. Może to nie tylko nie ' 
ułatwić, ale w t p c z  pogorszyć sytuację...

Następnego dnia o dziewiątej rano Good zameldował się 
u posła angielskiego Został natychmiast pizyjęty.

Sir Hudson Stanlioope, suchy, siwy, starszy pan, z nie­
odstępnym monoklem w oku, o sztywnych, nienaturalnych 
trochę ruchach, czekał na niego w7 gabinecie.

—  Nie spodziewa} się pan zapewne, że go tak prędko 
przyjmę —  powitał gościa wskazując mu ręką fotel. — Mia­
łem przed chwilą wizytę szefa policji perskiej.

Good nie okazał zdziwienia.
— A więc, sir, pan wie już o wszystkim?

(D .  c. n.J,



P od czas  zaw od ów  konnych w  S yd n ey  (A u s t r a l ia )  koń i  je źd z ie c  
w p a d li do g łęb ok iego  row u  z  w odą , zn a jd u ją cego  s ię  tu ż poza 
przeszkodą. T en  g ro źn ie  z da leka  w y g lą d a ją c y  w ypadek  zakończył 

s ię  jedn ak  s zc zęś liw ie  jed yn ie  zim ną kąp ie lą .

r

W  parku M arcin kow sk iego  w  P o ­
zn an iu  od s łon ięto  pom nik „ P o ż e ­
gn an ie  M a r ii" ,  d łu ta p ro f. Jagm i- 
na. Pom n ik  p rzedstaw ia  b oh ater­
kę poem atu M a lczew sk iego  z  

.Wacławem w stroju huzara.

A m erykańsk i konstruktor, Jerzy  P o w e ll,  zbudow ał sam ochód-łódź 
poru sza jący  s ię  rów n ie  d ob rze  na ziem i, ja k  i  na w odzie.

W  dniu  św ię ta  n arodow ego  R u m u n ii odby ły  s ię  w  B ukareszc ie  w ie lk ie  u ro ­
czystośc i oraz rew ia  w ojska, k tó rą  p rz y ją ł k ró l K a ro l I i- g o  w  to w a rzys tw ie  

człon ków  rządu  i  g e n e ra lic ji.

Pp łk . a rm ii w łosk ie j, M a tio  P e zz i, 
u stan ow ił n ow y rekord  lotu  na 
w ysokość (15.600 m .), b iją c  o 435 
m. d o tych czasow y rekord  A n g l i­

ka £ w a in e ‘a.

9 m a ja  —  w  roczn icę  za ło żen ia  im per ium rzym sk iego, M u sso lin i p rze je żd ża  p rzed  
fron tem  w o jsk  kolon ia lnych , k tóre  b ra  ły  u d zia ł w  w ie lk ie j p a rad z ie  w o jsk o w e j

w  R zym ie .

Z  ok az ji k oron ac ji po ra z  p ie rw szy  w  h is to ­
r i i  A n g l i i  w a rtę  p rzed  pałacem  Buckingham  

o b ję ły  w o jska  dom in ia lne.

Ta, którą czeka koronacja. Ks. 
E lżb ie ta , córka k ró la  J erzego  V I, 
p rzypu szcza ln a  k ró low a  A n g lii .

P a ła c  Buckingham ski, s iedz iba  k ró lów  an gie lsk ich , k tó ry  w ra z  z  korona p orzu c ił
b. k ró l E dw ard  V I I I .

Z am ek  Cande w e  F ra n c ji,  w  k tórym  ks. 
W in dsoru  spotkał s ię  po ra z  p ie rw szy  po 

opuszczen iu  A n g li i  z  p. S im pson

W  dniu koron ac ji J erzego  V I  k a ro ca  k ró lew ska opuszcza pałac Buckingham

Ten , k tó ry  zre zygn o w a ł z  koron a­
c ji,  B. k ró l E dw ard  V I I I ,  c zu je  
s ię  boda j le p ie j „ w  cyw ilu ", n iż  
d źw ig a ją c  b rzem ię  dosto jeń stw a  

m onarszego.



Str. 6 ABC — NOWINY CODZIFNNF Nr. 152

Jeśli na prezent chcesz kupić coś praktycznego 

io v£o ra k ie tę  „ E G  ci A 1 od C . (Jiabowskiego Szpitalna 7

SiatUstaw. O&zelecki

Wśród nowych książek
4.LBLRT BESSIERE5 „Narzeczeni 

z Lening.udu" Powieść. Księgarnia 
Drukarri,- katolicka w Katowicach 
15-37 Str. 240-

R os ja  S ow iecka  dostarcza n ie­
zm iennie tem atu ludziom  p ióra . 
Z jaw isk a  zachodzące w  tym  kra ju  
in teresu ją  n ie ty lko  D olityków  j pu 
b licys tów , lecz w  rów n ym  stopn iu  
— lite ra tów , Obok m nóstw a repor 

ta iy ,  s ta ra ją cych  s ię oddać z 
m n ie jszym  lub w iększym  ob jek ty - 
w izm em  rzeczyw is to ść  sow iecką, 
pow sta ło  rów n ież  w ie le  pow ieśc i, 
osnu tych  na tle  te j rzeczyw is to ś ­
ci. Jedną z n ich  je s t  n iedaw no 
przetłum aczona z  fra n cu sk iego  
Dow ieść A lb erta  B ess ie res ‘ a p t. 
„N a rzec zen i z L e n ig ra d a " .

A u to r  zg rom a dz ił m nóstw o przy  
k ładów  w  ja sk ra w y  sposób m alu-i 
ją cy ch  otch łań  ro zp izę żen ia  mo­
ra ln ego  R o s ji S ow ieck ie j, tęp ien ia  
w sze lk ich  szlachetn ych  p ie rw ia s t­
ków  w  duszy ludzk ie j podczas p ro 
cesu u rab ian ia  dusz m łodzieży  ko­
m u n istycznej na w zór s tw orzon y  
p rzez  L en in a . N a  kanw ie w yp ad ­
ków  p rzera ża ją cych  sw ojh  pot­
w ornością . B ess ;eres p rzed staw ił 
czystą  p iękną m iłość  d w o jg a  m ło­
dych, id ea ln ie  rozu m ie jących  ko­
munizm .

R zeczyw istość  sow iecka z którą 
s ię  bezpośredn io  styka ją , sto i w  
tak ra żące j sprzeczn ości z tym, co 
obo je  p ra gn ę lib y  w id z ieć , że  w  
duszach ich  dokonyw a s ię  ca łko­

w ita  przem iana, k tó re j skutkiem  
jest —  porzu cen ie  kom unizm u.

K s ią żk ę  czy ta  się z c iekaw ością  
p rzyczym  część p ie rw sza  je s t  lep­
sza od d ru g ie j. F orm a pam iętn i­
ka, k tórą  zastosow ał autor, poz­
w o liła  mu od tw orzyć  z ca łą  sub­
te ln ością  psych ikę boh aterów  i 
proces p rzem ian , odbyw a jących  
się w* ich  duszach.

STEFAN M ARIAN  NOW IŃSKI 
Wojna z ceasem i inne. Zbiór felie­
tonów’ Warszawa 1937 Donl Książki 
Polskiej. Str 201-

Jest 4.0 zb ió r  lekkich, bezpreten ­
s jon a lnych  fe lie ton ów , w  k tórych  
au tor porusza szereg  codziennych  
z jaw isk , n a jczęśc ie j uchodzących 
naszej u w agi. Są to sp raw y  drob­
ne, a le  om ow ione w  tak i sposób, 
że czy ta  s ię  o n ich  z p rzy jem n o­
ś c ią .x

B BIEGAS- Saturn. Dzieje żyda  
na planecie Saturna v ośmiu obra­
zach Warszawa, 1937. Dam Książki 
Polskiej, str. 78.

A u to r, k tóry  je s t  z zawodu ma­
larzem , postan ow ił s tw orzyć  d z ie ­
ło „ z  p o g ia n ic za  lite ra tu ry  i m a­
la rs tw a ". D ał tedy fan tastyczn y  o- 
braz, w  którym  słow a zastępu ją  
barw y. Jako m alarz g łó w n y  na-

A. SIENKIEWICZ „Z Marsom 
na ty “ . W yd a w ca : J. G ra jter,
W arszaw a  1937. Str. 168.

A u to r  p ośw ięc ił sw ą książkę

K . a r o l  Z b y s z e w s k i

Przestrzeganie Konstytucji 3-go maja
Zamieszcza]ąc artykuł p. Zby- 

szcwskiego, pełer. oryginalnych n r1 
śli O nestępsiwacr Konstytucji 
3 Maja redakcja „AB C “  zastrzega 
się, i e  zawarte w tym artykule po­
glądy są wyrazem osobistych za­
patrywać autora.

F ilo zo fo m  X V II I - g o  w ieku zda

zgubiło '-olskę
m ierze  z Prusam i... S tackelberg  
był b ru ta lnym  tiom ok iem  p ra w ­
dziw ym  w odzem  łapow n ików  za­
p rzedan ych  M osk w ie  był król.. 
18-godzinne posiedzen ia  schodzi­
ły  na w a lce  z królem .

W b rew  k ró low i i je g o  s fo rze  
p a tr ioc i o d e rw a li P o lsk ę  od R o ­
sji, z re fo rm ow a li, zap row a d z ili 
p ew ien  porządek  Była to całko-

w iem em .

D zień  po dniu snu je  au tor ż y ­
cie  podchorążaka. N ie  ukrywa, 
ani n ie  tu szu je  ciem nych stron 
służby w o jsk ow e j. P rz ec iw n ie  —  
u w ypukla  je  n aw et n iek iedy, po 
to. aby w  końcu d o jść  do konklu­
z j i :  —  C oko lw iek  z nami roDiono 
i jak k o lw iek  nas trak tow an o —  
uczyn iono nas jedn ak  żo łn ie rza ­
mi. go tow ym i w  każde j c h w ili 
w ła śc iw ie  i  ze zrozu m ien iem  speł 
n ić sw ó j o b o w ią zek ..

W a rto śc i lite ra ck icn  książka ta 
n ie posiada  p raw ie  w ca le . Z a ió w  
no język , jak  i s ty l m iejscam i moc 

no szwankują, a zb y t częste szp i­
kow an ie treśc i sentym en ta lnym  
patrio tyzm em  p3uje w ra żen ie  ca­
łości, posiada jedn ak  w artość 

cisk  po łoży ł na w izu a ln ą  stronę jako w yp ow ied ź  m łodego cz łow ie-

w a ło  się, iż  k ra j m oże być 
tym. „k tó rzy  p rzeb rn ę li p.-zez szczęś liw y  dop iero  g d y  ma dobrą 
św ia tła  i c ien ie  służby in te lig en - ( kon stytu cję . D ysku tow a li za ża r­
ta w  w o jsk u ". Oni te ż  wezm i * i «  o p raw ach  i ustro jach , pom i- j w ita  zasługa  sejm u.. P rz e z  te  pa- 
do ręk i z  sym patią  ten bezpreten  ja j^ c  zupełn ie k w es tję  ludzi N ie  re  la t  se jm  m iesza ł się do w szyst- 
s jon a ln ie  p isan y  pam iętn ik . A  rozu m ie li że  is to tą  rzeczy je s t  k iego, decydow ał, k ierow a ł w s zy ­
ci,k k tórzy  służby te j je s zc ze  n ie  {̂ito rządzi, a n ie  ja k ie  p ra w a  obu- stki ;m, k ró l bezsilny s ied z ia ł na 
p rzesz li rów n ież  p rzeczy ta ją  w iązu ją . N a jg łu p sza  kon stytu cja  tron ie  i zrzadka przeszkadza ł, 
książkę S ien k iew icza  z  zacieka- bedzie doskonała podczas rządów  j P a tr io c i dokonali w ie lk ie g o  dzie

ludzi, a n a jm ąd rze js za  będzie  o- j a . L ecz , że  b y li n ieodrodnym i 
kropną podczas rząd ów  g łu p ta ­
sów.

sw ego  dzieła . P o s łu g iw a ł się p rzy  
tym  ję zyk iem  w łasnym , pełnym  
n ow otw orów  n iezaw sze szczęśl - 
w ych .

ka, jed n ego  z w ie lu , k tó rzy  p rze ­
s z li tw a rd ą  służbę w o jsk ow ą  ze 
zrozu m ien iem  spełn ianego obo­

w iązku .

synam i X V IJ I-g o  w ieku  w ie r z y li

da ii zm ysły, P iz e z  28 la t w id z ie li  
słabość, ch w ie jn osć , tch órzostw o , 
k łam i;w ość, len is tw o , pod łość Sta 
ni lawa Augusta —  teraz, w  na j- 
k ry ty c zn u js zym  m om encie, zwa-* 
la li losy  k ra ju  na je g o  k osz law e  
barki. C zyż napraw dę n ie  - zrozu ­
m ie li, że  tch ó rz  od u rodzen ie  n ia 
s ta je  s ię  bonaterem  na starość, że  
w ieczn e  popychad ło , p lacek  K a ta ­
rzyn y  —  n ie  ośm ie li s ię  r.agle sta­
w ić  je j  czoła, że  s łu ża lcza  natura, 
co zn ios ła  jed en  ro zb ió r  i ty s ią ce  
p o liczk ów  n ie  s tan ie  n i stąd n i 
zow ąd  sz lach etn ą  ; m ężną, że  ro z ­
pustnik, w ygodn iś , łakom czuch 
ra cze j w o jn ę  p rzeg ra , n iż  n a raz i 
s ię  w  obozie  na noc na tw a rdem

św ięc ie , że  g ru n t —  to  konstytu- ,ożu i na z łą  ko lac ję , 
n a .  M o g li da le j p ro w ad zić  dzie-1 M oże  p a tr io c i m ie li n aw et ja -  
ło odbudow y, um acn ian ia  P o l - ; k ie w ą tp liw o śc i, a le  je  s tłu m ili.

SEJM WIELKI
W iosn ą  1788-go roku P o lsk a  XT. , „  , . . . . - -  - - -  * ■ - , - -

b y ła  próchnem , batas anem, z a m - ' '\ N le !  B y llJPrzek ° r‘ an ’ Pok: ; K on sty tu c ja  nakazyw ał., w  czasie
. _ Łrrm m o ma tn iis m n m i cmaunm .—  i  i :   i   • _ __u

kaną b iedotą . P a tr io c i p os ta w ili 
P o ls ę  na n og i. W iosn ą  1792-go 
r, P o lsk a  by ła  ca łk iem  p rzy zw o i­
tym  państw em  z 60-cio tysięczną 
arm ią i dość zasobnym  skarbem .

500 sesy j, c z te ro le tn ia  g ad an i­
na 500 pos łów  w yd a ły  ow oce. Z 
hacapsk iego fo lw a rku , rządzon ego 
p rzez ordyn arn ego  ekorom a 
S tacke lb erga , P o lsk a  s ta ła  s ię  
sam odzielnym  k ra jem  rządzonym  
p rzez sejm .

Sejm , c zy li grom adka p a tr io ­
tów, w a lczy ł u staw iczn ie  ze S ta­
n isław em  Augustem . W b rew  n ie­
mu zn iesiono D epartam en t W o j­
skow y, ob rzyd liw ą  (z d )  R adę N 'e  
usta jącą , zabrano biskupom  la ti-  

fu nd ia  na skarb, zaw arto  p rzy-

«0 w**̂
i mam*n »*uTtcz*6i»

^ B A G o
1'Utic: -

KUPUJ ty]KU DOSKONALE POLSKĘ KOSMETYKI — LABORATORIUM
S I 1.  G Ó R S K I

A G A TO L idealna pasta do zębów. A N IT  R A  krem znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. KREM 
OGÓRKOW Y doskonale konserwuje cerę E K S IK A N S  usuwa pat po 1 użjciu. L A K IE R  UO PAZNO KCI

bardzo trwały i pięknie błyszczący.

ven rs
R F % I

s s m  n n ; u f  
p  l <*-• IMSJ~4.il'

k ra j m e m a k on sty tu c ji s p is a n e j ' w o jn y  lim itę  
pa arkusiku, k tó ry  każdy m oże no to w *ł. 
s ić  w  k ieszen i —  poty  k ra j je s t 
s łaby i n ic  n ie w art- 

Z  w ie lk im  m ozołem  i zan iedba­
niem  p oży teczn ie jszych  sp raw  pa

sejm  s ię  z a l im -

P rz y  B atorym  c zy  S ob itsk im  
ten ustęp u staw y  m a jo w e j b y łb y  
św ietny, p rzy  P on ia tow sk im  był 
zgubny, n a leża ło  go  kon ieczn ie  po

tr ioc i sk lec ili i p rzep ro w a d z ili m inąć. P a tr io to m  n a w et to n ie  
k on stytu cję  3-go m aja . S tan is ław  D rzyszło do g ło w y . G w a łc ić  kon- 
A u gu st, k tóry  p rzed s ięw zięc iom  s ty tu c je , u m iłow an e d z ie c ię ! Za 
roztron nym  zaw sze  p od s taw ia ł n i c ! ! !
nogę —  do te g o  p rzy ło ży ł s ię  obu 
rękam i

FATALNY LEGALIZM
Że sejm  u ch w a lił kon stytu cję  

3-go m a ja  to  osta tn eczn ie  n ie  by-

P a tr io c i w ię c e j k och a li konsty­
tucję, n iż  Po lskę.

1 JHJt 
DO W Y G * IN I  A

W  92-im  roku  Po lska  m ia ła  60
to je s zc ze  n ieszczęśc iem , 'i " ta -  ty s ięcy  regu la rn ego  w o jska , K o ­
r t  r o fą  dop iero  było , że  się. je j  p rzy  ściusrzko w  dw a la ta  późn ie j za­
trzym a ł i n ie  śm iał p ogw a łc ić . | ę ją t  pow stan ie  z 9000! Po lska  by- 

W  92-im roku K acap ia  w ypo- j } a w ie lk a  —  za in su rek c ji m aleń- 
w iad a  P o lsce  w o jn ę . Z d ro w y  srns k a ; M oska le  b yh  nad D n iep rem —

S ł o ń c e  p o r u s z a  m o t o r y
n i e w s i z i r s k a i s e  ^ r " d I o  e n e r g i i

Pewien inż. włosk. demonstrował 
ostatnio przed marsz. Balbo, guberna­
torem .posiadłości włoskich w  północ­
nej Airyce, zbudowany przez siebie 
motor, poruszany bezpośredni ener­
gią ciepła proimen: 3ionecznych. Jak 
wiadomo, Włosi starają się obecnie 
doprowadzić swoje afrykańskie posia- 
utości do stanu świetności minionej, 
zniszczone orzez wielowiekowe pano- 
v ame Arabów. Posiadłości te nie po­
siadają jednak ani węgla, ani drzewa 
natomiast cieszą się nadmiarem słoń­
ca. Wynalazek, który by zużj tkov,al 
prom.enie słoneczne do wykonania 
pracy mechanicznej, miałyby więc dia 
tych posiadłości szczególnie ważne 
znaczenie.

UJARZMIENIE S it  PRZYRODY

Od wieków już szuka człowiek po­
mocy dia swej pracy w  ujarzmianiu 
sit przyrody. Ujarzmianie to rozpo­
częło się od zużytkowania siły w ia­
tru i prądu wody. w  wiatrakach i 
młynąch wodnych wszelkiego rodza­
ju. Przed półtora wiekiem odkryto i 
nauczono się obracać na Korzyść 
ludzkości niewyczerpane do tego cza­
su źródło energii, zawartej w paliw e 
wszelkiego rodzaiu. Udkrycie sposo­
bu przemiany ciepia na ruth i pracę, 
zbudowanie maszyny parowej, póż- 
n ej zaś moturu spalinow ego, gazo­
wego i benzynowego, stworzyło no­
wą epokę w rozwoju ludzkości, któ­
ra uzyskała w  tych wynalazkach 
nadzwyczaj potężne narzędzie, umoż­
liwiające jej podejmowanie prac, o 
jakich przedtem nawet marzyć nie 
mogła.

Na każdego mieszicańca krajów u- 
orzemysiowionych prz; pada dzisiaj 
po kilka, a nawet kilkanaście koni 
mechanicznych, co możemy sobie 
przedstawić obrazowo w  ten sposób, 
jakby każdy człowiek rozporządzał 
silą k lkadziesiąt razy większą od 
własnej.

W ĘGIEL I W O D A

Głównym źródłem energii zaprzę­
ganej przer nas do pracy jest dotych­
czas paliwo mineralne w  postaci ,wę- 
gia kamiennego i ropy naftowej, lub 
jej produktów. Zaoasy węgla są bar­
dzo duże 1 w’ystarczy ich na setki lat 
bpz uwzględnienia nowych pokładów, 
które zostaną w  przyszłości odkryte. 
N . p. zapasy węgla w  Polsce sa oce-

rocznym wydobyciu najwyżej 40 mi­
lionów ton wystarczy obecny zapas 

na 1.500 lat. Gorzej przedstawia się 
sprawa z ropą naftową, której zapa­
sy starczą zaledwie na kilkanaście 
lat. W  międzyczasie nauczyliśmy się 
jednak zdobywać sztuczna benzynę i 
naftę z węgla kamiennego.

Oprócz powyższego mają niemal 
wszystkie kraje olbrzymie źródła 
newyzyskmiej energii w postaci 
spadku wód w rzekach, oraz ptzy- 
plywAw i odpływów morskich i mo­
żna w  tym stanie rzeczy powiedzieć 
z zupełną pewnością, że źródła po­
mocniczej pracy mechanicznej, nigdy 
ludzkości nie zawiodą. Poza tym wie­
my, że w siłach utrzymujących w  ze­
spoleniu atomy mateni, ukryte w  ol­
brzymiej ilości energii, wobec któ­
rych wszystkie znane nam żrodla są 
drobnostkami; wykorzystanie tej u- 
krytej energii śródatomuwej jest tyl­
ko kwestią czasu.

20 b i l i o n ó w  k o n i

Powstaje pytanie, dlaczego ludz- 
kość nie poprzestaje na dotychczaso-, j 
wych sposobach zużytkowania ener-1 
gii, lecz szuka ustawicznie nowych 
Różne są tego przyczyny. I tak nie- j

niewielką, wskutek czego wyzyskanie 
większej ilości ciepła i większej siły 
inusi być uzależnione od urządzenia 
bardzo obszernych instalacyj, które 
podnoszą koszty i powodują rentow­
ność całego przedsięwzięcia.

Spalając węgiel pod kotłami fa­
bryk zużytkowujemy także promienie 
słońca, ale tylko pośrednio, ponieważ 
zuzytkowujemy w tych wypadkach o- 
we dawne promienie słońca, które 
wyhodowały przed setkami lat, lasy 
przedpotopowe, wykopywane przez 
nas dzisiaj jako wręgiel kamienny.

SŁONECZNY KO CIO Ł PAR O W Y

Procy bezpośredniego zużytkowa­
nia promieni słońca trwają już od 
przeszło 50 lat i polegają wszystkie 
na jednej i tej samej zasadzie, a mia- 
noydcie: ciepło słońca koncentruje się 
za pomocą oupowiedmo ustawionych 
zwierciadeł wklęsłych, w  których og­
nisku, gdzie się promienie zbierają u 
mieszczamy zbiornik wody w  postaci 
rury z materiału dobrze chłonącego 
ciepło; jest to więc kocioł parowy, w 
którym zamiast paleniska znajdują się 
zwierciadła skupiające ciepło promie*' 
ni słonecznych Para wytworzona w 
tjm  kotle słonecznym, obraca turbinę 
parową i w  ten sposub otrzymuiemy

nie jest koniecznit wymagana.
O wynalazku włoskim nie podano 

dotychczas bliższych szczegółów, wu- 
bec czego nie można jeszcze wydać 
sądu o tym czy i  ile jest on praK- 
tyczniejszy od poprzednich prób za­
przęgnięcia słońca do pracy na ko­
rzyść ludzkości. Przyszłość tego w y­
nalazku zalezy od rzeczywistego u- 
lepszema wydajności pracy w  poro­
zumieniu z dotychczasowymi sposo- 
Dami, które dają mierne rezultaty i 
nie mogą być bezwarunkowo uważa­
ne za rozwiązanie omówionego pro­
blemu.

w skazyw a ł, że  sejm , k tó ry  P o lsk ę  
z b ło ta  w yc ią gn ą ł, w in ien  być  te­
ra z czyn m ejszym , n iż  k iedyko l- 

1 w iek , że  m usi u ją ć  w ła d zę  krzep- 
c ie j w  dłonie, że n ie  o g lą d a ją c  s ię  
na żadne ustaw y i p ra w a  w in ien  
p rzede  w szystk im  en erg ic zn ie  pro 
w a d z ić  w o jn ę . Tym czasem  se jm  
w yrozu m ow a l sobie, że  kon stytu ­
c ja  je s t  po to, by ją  obserw ow ać. 
O czyw iśc ie  zd row y  sens rozum o­
w a ł doskonale, a rozum ow ań ,e 
Sejmu by ło  bez sensu.

Sejm  za jr za ł do k on sty tu c ji i—  
o z g ro zo ! —  postąp ił zgod n ie  z 
nią

Z a lim itow a ł się, ca łą  w ład zę  
p rze la ł na kró la . Od czasu C hrob­
rego  żaden m onarcha polsk i n ie 
m ia ł tak absolutnej w ład zy , ja k  
te ra z  S tan is ław  A ugust.

On rozkazyw a ł arm ii, on m .a ro ­
w a ! dow ódców , on d y ry go w a ł R a ­
dą W o jen n ą , on m óg ł zw o ła ć  po­
spo lite  ruszen ie , on b y ł zw ie rzch ­
nikiem  kom is ji skarbow ej, on  k ie ­
row a ł p o lityk ą  zagran iczn ą , on 
d ecydow a ł o arm istyc ju m , kap itu ­
la c ji,  pokoju .

W y d a je  się, ze  p a t r io c i  postra-

O S T R Z E Ż E N I E !  W A Ż N E  D L A  P A N !
Wobet ukazania się w sprzedamy naślac own-ctw na­

szych wyrobów, uprzejmie prosimy Sz. Panie przy 

kupnie zwracać uwagę na nasz znak słowny i obrazowy 

„T R Z Y  L IL IE "  na bawełnie w zwljk. do cerów, 

ciach i jedwabiu (namiastka) do szycia.

Tli-

które kraie muszą sprowadzać węgiel
. , , „ . . .  bezpośrednie ciepło słoneczne zamie-

z daleka, co powoduje wysokie kosz- ' .
ty, a przecież mają one u siebie moc
słońca palącego i to przez cały rok. |
W  krajach tych, n. p. w  Kaliforn ii,1
Północnej A fryce i innych powstała 
dawno już kwestia zużytkowania 
własnego żaru słonecznego, przez co 
byłyby do dyspozycji tanie siły na 
miejscu Słonce wysyła przecież na 
ziemię olbrzymie ilości ciepła, które 
zamienione na pracę mechaniczną, 
dałyby asłronomiczną cyfrę 20 bilio­
nów koni.

Ujarzmienie energii promieni sło­
necznych nie jest jednak łatwe, po­
nieważ jest ona rozłożona na kuli 
ziemskiej bardzo nierównomiernie. 
N ie opłaci się n. p. Instalacja słonecz 
na w  Polsce, rrzy  jej zbyt często 
pochmurnym niebie, jednak u nas 
skonstruowano opatentowany od­
biornik ciepła, w  którym nagrzewa 
się woda promieniami słonecznymi, 
wynoszącymi 117 stopni ciepła, a

nione na siłę mechaniczną, którą mo­
żemy dowolnie dysponować.

W  tym  stanic rzeczy można by u- 
ważać kwestię za rozwiązaną, gdypy 
nie musiał być wzięty pod uwagv 
wzgląd na rozmiary i koszty samei 
instf.acji. W  instalacji słonecznej dzia 
łającej od 1912 r. pod Kairem, trze­
ba było na otrzymanie 5C kont me­
chanicznych, ustawić zwierciadło o 
powierzchni około 1.500 m kwadra­
towych.

CENTRALA INZ. BERLAND A

Francuski inżynier Berland urządził 
centralę słoneczną według własnego, 
ulepszontgu pomysłu w  oazie Tug- 
gurt w  Algerze, otrzymuje się tam 
I ao koni parowych z ogólnej po­
wierzchni zwierciadeł 2.500 m. kwad- 
rałowych. Centrala ta dostarcza siły 
do pomp, nawodniających plantacje 
palm daktylowych i opłaca się w  tam-

1 c je  b isku pów : 
Lorka-

S z lagow sk iego

25 ff&CKfiica atffljir.M
B olesław a Prusa

W dm u 19 m a ja  r. b. p rzypada  ] a rtystę  rzeźb ia rze , St. Jackow- 
25 roczn ica  śm ierc i ś. p. A le k s a r-  i sk iego, s iostrzeń ca  Pru sa , u fun- 
dra G łow ack iego  (B o les ła w a  P ru  dowana zosta ła  przez pow o łane 
s a ). W dniu tym  o god z in ie  10 r. j w yże j in s ty tu c je  i w  d tru  19-go 
w  kościele Św. K rzyżu  przed  k w ^ tn ia  1936 r. od s łon ięta  i po- 
g łów nym  o łta rzem  odpraw ion a  św iron a  była  p rzez  Ich  Ekscelen  

zostan ie M sza  św. za duszę ś, p.
A leksandra  G łow ackiego.

N abożeń stw o to  odbędzie  się 
s ta ran iem ; W a rsza w sk ie j K asy  
L ite ra ck ie j, F u n d ac ji im. B. P ru ­
sa i f irm y  G ebethner i W o lf f ,  
k tóra je s t  w ydaw cą  p ie rw szego  
p e łn ego  zb ioru  p ism  B. Pru sa , 
pod red ak c ją  p ro f. Ign . C hrza­
now sk iego i Zygm unta Szweykow 
sk iego W a rsza w a  będzie  ir ia ła  
sposobność z łożen ia  hołdu ..W iel-tejszych warunkach. Jest -zeczą o 

więc znacznie wyżej od ounktu wrze- czywistą, że wszystkie centrale s!o- kiemu P is a rzo w i i N au czycie low i
nia. Nawet jednak w Dkohcach bar- neczne mają diialac tylko w  dzień ł N a rod u ", jak g łosi napis na ta-
dzo gorących i słonecznych, gdzie przy brasu zachmurzenia, wskutes b licy  pam iątkow ej na jednym  z
ilość c.ep!a jest olbrzymia w  sumie, czego mogą być użyte one w  tycn f i la r ó w  w  kośc ie le  św. K rzyża-

manę n.* 6fi mfsąrcloY1 ton, g r z j  jest ona na jednostkę powierzchni tylko wypadkach, gdy ciągłość gracy Tab lica  ta zap ro jek tow an a  p rzez

M iędzynarodow y
konkurs

n* utwór poetycKl 
w lezyi u atifiK m

Akadem ia N auk  w  A m ste rd a ­
mie og łos iła  m ięd zyn a rodow y kon­
kurs na u tw ór poetyck i w języku  
łacińskim : T erm in  nadsyłan ia  u- 
Lworów konkursow ych  upływa dn. 
1-go czerw ca  1938 r.

w  94 ym  w  W a rs za w ie ; K ośc iu sz­
ko w a lc zy ł z P ru sakam i j  M oska­

lam i, te ra z  P ru sa ków  n ie  b yło .
N ie g o łę g a  Ł och ow sk i w kracza ł 

z 64 tys iącam i stupajek na U k ra i 
nę, n iezgu ła  K re c zc tm k o w  z  32 
tys ią cam i na L itw ę  W ie lk a  
r z e c z ! O d  w iek ó w  M oska le  w  w o j 
n »c h  b y li b ic i na kw aśne jab łko . 
T ępe , zabobonne, len iw e, zm ęczo­
ne w o jn ą  z  T u rc ją , k ’ jem  pędzo­
ne p rzez  o f ic e ró w  - a n a lfa b e tó w  
io łd a t tw o  k acapsk it n ie  b yło  w ta
ie  groźne. P o lsk a  m ia ła  w sze lk ie  
dane, by ro zg ro m ić  K a ta rzy n o w e  
ta ła ła js tw o .

Stanisław) A u gu st n ie  zw oła* pc 
sp o litego  ruszen ia , n ie  za g rzew a ł 
narodu do w a lk i, kazał księc iu  
J ó z e fo w i co fać  s ię  i co fać , un ikać 
b itw y , p o zw o lił  .Bułhakowi s ie ­
d zieć  w  W a rs za w ie  (s ia ł  tu pani­
kę, b y ł łączn ik iem  m ięd zy  R o- 
chowsKim  i K re c ze in ik o w em ), Jro 
respon dow ał ta jem n ie  z K a ta rzy  
ną, m yśla ł n ie  c lepszym  p ro w a ­
dzeniu  w o jn y . a le  o  sposobie 
p rzeb łagan ia  carow ej.

S tan is ław  A u g u s t n ie  zdobył 
s ię  na w y ru szen ie  do ob ozu ; tu­
m an ił pa tr io tów , p rzy jm u ją c  ich 
w  pokoju  pełnym  siodet, szabel, 
fu z j i ;  w śc iek a } s ię  gd y  mu ku rie­
r y  p rz y w ie ź li w ie ś ć  o  porażce  M o­
sk a ,.; p łakai gdy  mu zam eldow a­
no ( fa łs z y w ie  z r e s z tą ),  że  Zubow  
(p r z e z  K a ta rzyn ę  —  „s zw a g ie -  
r e k " )  z g in a ł na L i tw ie ,  n ie  p rzed  
s ięw zią ł żad n e j en e rg ic zn ie js ze j 
akc ji, by  zw yc ię żyć .

S tan is ław  zaskoczy ł R ad ę  sw'ą 
d ecy z ją  p rzys tąp ien ia  do T a rg o ­
w icy , p os taw ił ją  w obec  fak tu  do­
konanego. Stanisław* kaza ł w o jsku  
z ło żyć  broń. R ozpacza ł, b ła ga ł ks- 
Józe f, b y  mu pozw o lon o  s ię  b ić—  
n ie ! W  złem  król b y ł n ieu g ię ty .

K ró l oddał P o lsk ę  rozb ro jon ą , 
zw iązaną, bezs ilną  na pastw ę R o ­
s ji. Z d rad z ił pa trio tów , złam ał 
p rzys ięgę . D ru g i ro zb ió r  był je g o  
w y łą czn ą  zasługą.

N iecn e  postępow an ie  P on ia tów  
sk iego  n ie  m oże d ziw ić . B y ło  kon­
sekw en cją  je g o  p od łe j, tch ó rz li­
w e j natury. Byłphy zd u m iew a ją ­
cym , n iep o ję tym  gdyby  pos tąp ił 
inaczej.

W o jn a  92-go roku. a  p rzez  n ią  
n iepod leg łość  strac iła  Po lska  z 
w*iny kró la . A le  se jm  b y ł w in ien , 
że k ró l m ia ł w ład zę , i e  m óg ł 
zd raazić , poddać k ra j, te  je g o  
w s trę tn a  osoba decydow ała  w  tym  
epokow ym  m om encie.

K on w en t fra n cu sk i p ro w a d z ił 
zw yc ięsko  w o jn ę  —  m ógł to uczy­
n ić  i po lsk i sejm . G dyby se jm  
schow ał kon stytu cję  3-go m a ja  
do szu flady , zam knął k ró la  w  ko­

m órce, p o rw a ł ca łą  P c lsk ę  do w o j 
ny z  tą en erg ią , z jaką w  dwa 
la ta  p óźn ie j porw a ła  s ię  in su rek ­
cja  —  ech, nie doszłoby do za- 

łady.
W ie rn e  p rzes trzegan ie  konsty­

tu c ji w szystko zgu b iło .
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T r a d u t t o r e — t r a d l t o r e
D r . E d w a rd  Boye -  n a g ro d zo n y tłu m a c z  od siedmiu boleści

T Y M Ę K T O !

Z zasady unikam książek tłumaczo­
nych z języków oocych na polski, zna 
uą bowiem jH t rzeczą, że co najwyżej 
jedno tłumaczeni na tysiąc jest rze­
czywiście doore. Ostatnio ,ednak wpft 
c!la mi W ręce książka F. Funck-Bren- 
tana p. t. ,,Odrodzenie" w  przekładzie 
dra Edwarda Boyć. (Powszechna Spól 
ka Wydawnicza „Płomień” , Warsza­
wa — 1937). Pan Boye, którego pa­
miętałem z kilku nędznych tłumaczeń 
z literatury włoskiej, otrzymał lO.I 
1937 nagrodę polskiego P. E. N.-Klu- 
bu za ,.działalność przekładową” ; 
|jrzypu:>zcza,ern zatym, że może poprą 
wił 9 f  Niestety, srodze się zawio­
dłem!

NIEUCTWO 1 N IEDBALSTW O

Oto garść przykładów’ , które świad­
czą o krańcowym nieuctwie i rekordo­
wym niedbalstwie tłumacza. (Porów ­
nywam z wydaniem oryginalnym: 
Frantz Funck-Brentano —  de linsti- 
tut — : ,-F* Rena ssance", A. Fayard 
er C-i€ Daris, 1935. y, serii „ lw  gran- 
des etudes histonqUes").

Pierwszą i kardynalną wadą p. dra 
E. Boye jako tłumacza, jest... niedo­
stateczna snajc.Tiość języka, z którego 
tłumaczy-

„Q  u e i e s p a c *  s u b i t e -  
m e i t  b e a n t” (p. 29) —  jakaż ot­
chłań (dosł. przestrzeń zieją.a oustką) 
—  przetłumaczone: „ j a k a ż  b ł o- 
j; o s t a w  ■ o n a p r z e s t r z e ń 1, 
(str. 28). Błogosławiony, to „ b e a t ” 
(ł a c. b e a t u s ) ! Omyłka o jedna ]i- 
teię!

Rutfles aux erimeres ae lions” (p. 
30), to „bawoły o lwich czaszkach” . 
Czaszka —  c r i n e .  C r i n i e r e  to 
grzywa. Nonsens zresztą jest oczyw i­
sty. .

„Ne buuger non pkis qu‘un te,me” 
znaczy -,nie ruszyć się (an i na Krok), 
jak kamień graniczny” . U p. Boyć „nie 
opuszczać swego miejsca do końca” ! 
, T e r m t  znaczy nie tylko „ k r e s " ,  
„ k o n i e  c ” , ale i „k a m i e ń g r a- 
n i c z n y ", jj^  w łaśnie w  tym wyra­
żeniu przysłowiowym, (str. 111)

d o  g ó r y  n o g a m 1

Rotraii p. Boye zupdnie odwrócić 
sens zaania. Pisze np „Ronsaru 

. . . . w p r o w a d z a ł  w  zakłopotanie 
genialnego plebana z Mendon” (t j. 
Rabelais’go; str. 134). a u Brentana 
jest wręcz przeciwnie: „Ronsard. był 
w p r o w a d z a n y  w  zakłopota­
nie przez...” (R. ne pouvait qu’etre 
effare par..., p. ( 52). Nie rozróżnia wi- 
doczr e o. doktór strony biernej od 
czynnej! Albo... taki nieuważny... Fe, 
brzydko, nie można być takim roztrze­
pańcem, panie doktorze!

„N  i e m i a ł a  j e s z c z e  16 
l a t ’ (o  A n n r z Bretanii) u Brenta- 
-na, a u p. p. Boye już „1 i c z y s i e- 
d e m n a s t y  r o k  ż y c i a ”  (str. 
188). Roco aodawać lat kobiecie?

W SPÓLNA g r a n ic a  s k u t k ie m  
d a n i n y

pisze Brentano: Ojciec św  pretendo 
wał do praw suwerennych nad króle­
stwem i do otrzvmyw ania odeń (a  en 
recevoir) Janiny, z w ’ a ż y w s z y  
ż e (d ’autant que) Państw'0 Kościelne 

miało z a--tn wspólną granicę” (p. 
198). Tłumacz wszystko przekręca, 
przyczym absurdalność jego zdania 
hije vz oczy: „Ojciec św-. pretendował 
do praw suwerennych nad Królest­

wem; o t, r z y m y w  a 1 (właśnie o 
to chodzi, że n i e  o t r z y  m y- 
w a ł 1 — przyp. mói) stamtąd daninę, 
t a k  i ż  nawet P. K. nualo vspóna 
granicę z Neapolem” (str. 175) Co za 
przede wny skutek daniny! Trudno o 
większe głupstwo!

SPODNIE PIONOW O NAKRAPIANE

Ze spodni w pasy czerwone i żółte 
tperpend.culairemem rayes rouge et 
jaune) robią się 11 p. Boye „ s p o d ­
n i e  p i o n o w o  n a k r a p i a -  
n e”  (stT. 193). A  to heca! P on ow o na 
krapianei... Jak też to może w yglą­
dać?

Z r u d y c h  (roux) brwi robią się 
„ b r w i  c z e r w  o n e” ! (str. 227). 
Co „roux” to nie „rouge” .

SZTYW NE  PUKLE

Styl r o m a ń s k i  (style romau) 
otrz* muje nową nazwę: „s t y  ]
r z y m s k i ” (str. 344).

*
■ *  *

Do polskiego wydania „Odrodzenia”
dołączone są ilustracje, przedstawiają­
ce w'ybitne osobistości, o których pi­
sze Fimck - Brentano.

Kolumb na portrecie Sebastiana del 
Piombo (str. 16— 17) ma włosy raczej 
krótkie, kręcące się. które l e d w o  
z a s ł a n i a j ą  m u  u t y  To 
też Brentano pisze tylko: ®,,se rcmlent 
en boucles eDaases” , a p. Boye pono­
si fantazja: „włosy, k r ó t k o  o b -  
c i ę t e,... s p ł y w a j ą  n a  r a -  
m ; o n a w bujnych puklach” (str. 
16). Czy przypadkiem sam Pan sobie 
nie przeczy, p anie „tłumaczu"?

Karol VIII ma na miniaturze z Bi- 
ołioteki Narodowe: (str 272 —273)
włosy długie (do ramion) sztywne, 
iak druty. W iec u Brentana: „tum-
oent jusque sur les epaules en b a- 
g u e t t e s  a e  t a m b o u r ” . Alt 
u. p. Boye „ s z t y w n e  w ł o s y  
s p ł y w a j ą  w p u k l a c h  na 
ramiona” (str. ]57) Sztywne i... w  
puklach. No, no!...

PO CO SIĘ MĘCZYĆ

Ciężka praca nuży tłumacza, więc—  
od czasu do czasu —  ... zostawi ja­
kieś słowo nieprze'łumaczone. Anv ers 
(str, 32) —  to Antwerpia, Mayence 
(str. 30) —  to Moguncja, Bale (str. 
89, 104, 105. 108, 115...) —  to Bazy- 
lea, sceptrum (str. 198) — berło (skąd 
ta łacina?), i wiele innych.

Niekiedy przeskoczy kilkanaście 
wierszy (cytata z prologu 3-ej księgi 
Pantagruela, na str. 421) wydania 
francuskiego), aż wreszcie —  zdener­
wowany najy lcloczniej pracą, która 
tai. niesporo mu idzie —  opuści kilka­
dziesiąt stro.i (353 —  381 « yd f r ) ,  i 
wyrzuci precz całą 14-stronicową bi­
bliografię ora7 interesujący przyp;sek 
ze strony 108 wyd fr

KAZIRODZCA HENRYK II

Zawsze jedna zasada przysw-ieca p. 
t)ove: byle prędzej, byle skończyć! 
Skutki tandetnej roboty — opłakane:

Kopernik ma m i e 1 z y  t t r ó j ­
k ą t y  (str. 22— 23), a on mierzył tyl­
ko (bo i  cóż mógł w ięcej?) k ą t y  
(calcul des angles).

Król francuski, Henryk II „ o ż e n i ł  
s i ę  z s w o j ą  p r a w n u c z ­
k ą ” (str. 68; ! ! ! ) .  U Brentana tc ! 
jest p r a w n u c z k a ,  ale. W  it- 
w  r z y ń c a W s p a n i a ł e g o .

(N ie trzeba popadać w rozterkę, wo­
bec dwuznaczności zaimków dzier­
żawczych w  języku francuskim! Odro 
binę zdrowego rozsądku —  czy, jak 
Par, woli, „zdrowego sensu” (Mr. 
317; bon sens)!

PRZEW RÓT W  GEOMETRII 

Powstają nowe twierdzpria w  geo­
metrii: „Dwp kąty przeciwległe w
tiójkącie »ą *obie równe”  (str 76). U 
Brentana nieco... inaczej: „3 kąty trój 
kąta sa równe dwom kątom prostj-m” 
(p. 84).

Z p o d u p a d ł e g o  s z l a c h ­
c i c a  (hobereau) robi się... p t a k  
(Joiseau!) 1 to., najdziksz.y” (s tr .306) 

Jak zostały przetłumaczone wier­
sze „pisane w ozdobnym sposob'e“  
(str. 128). lepiej nie mówić, bo... czę­
sta nie można ich zrozumieć (str. 

123)-
Tłumacz z francuskiego winien do­

brze znać historię, literaturę, kulturę 
(no i język, oczywiście) Francji. Fan 
Boye nie dba o to:

Cnrara de Yienrre to u niego G i­
rard 1 Wiednia (Yienne to —  w  tym 
wypadku _  miasteczko z płd. Fran­
cji), „Defense et iIlustration“ ... to ma 
być „Obrona i... pochwala...” (czy 
Pan czytał du Bellaya, panie dokto- 
rze
imię własne) to u p. Boye...' „bur 
misrz Belgów” t(otr. 277), Angeyius 
(stronnicy Andegawenów _  Anjou) 
3tają się Angewanami lub Angeweń- 
czykami (str. 20I). I t. d., i t. d...

m e l o n i k a c h ( ! )  nazywają an­
typatycznym dzieckiem, a d a m y  
s t r a n n i e  u c z e s a n e  ( ! ! )  — 
ropucha" (Skończony człowiek).

U Papiniego m a m k i s ą  
u s t r o j o n e  w e  w s t ą ż k i ,  
a u p Boye ich . . . g ę b y  s t o j ą

P l a s t y k a
Ton caiej, zresztą wcale bogatej 

wystawie Zachęty nadają dwie sale 
zatytułowane „Kobieta w  Sztuce". 

Może ja osobiście zbyt mało doce-

uanrawdę wzruszającą kompozycję 
„U  iosna". M oże niezujsełnie zgo­
dziłbym się ze stroną tormaina obra­
zu, ale mimo tego, praca jest cieka­
wa i wartościowa.

o g n i u "  (fiocco — wstążka, lu- niam wagę tego. że artysta wnoś. Bardzo dobry ,est „Portret /onj
oco   ogicn) jakieś specjalne wartości do sztuki

U  Papiniego ęDaiiie vivo) Iw y  ma- wtedy, gdy maluje kobietę, a inne,
ja włosy Ipeli) w ogonie, a u p. gdy za model służy mu np. dziecko,
Boye... pióra (!1 ). a'c zdaje mi się, że urządzanie takich

Fombona (książka o Ameryce) pi- wystaw jak ostatnia, nie ma wieikie-
sze o d u m n e j  Hiszpanii (arro- go uzasadnienia.

pud tyma r 0- Segregowanie malarzy 
kątem co małula, jes-t czynnością | 
niecelową i mechaniczną. Ma też w  I publiczności 

sobie pewne cechy szkodliwości, 
bierny 1  doświadczenia, że ci, któ­
rzy zatrzym ali'S ię na jednym tyDie 
modelów jak Lasocki, Tadeusz Sty­
ka, czy Rudnicki, dochodzą do pew­
nego typu ujmowania, który un naj­
bardziej odpowiada. Po+em następu­
je wyczerpanie ciekawości malar-

gante Espann), a p. Boyć o... 
g a n c k i e j .

Nagrodę P. E. N. - Kluhu z 10. 1.
1937 otrzymał p. Boye za „tłumacze­
ni* z literatury wioSk:ej i hiszpań­
sk iej"! / / '  5

Niechlujna korekta, która powykrę­
cała nie do poznania obce nazwy, i 
nazwiska, dopelma całości „Odro- 
dzen.a". Polskie wydanie dzielą w y­
bitnego historyka francuskiego jest
skandalem Skandalów takich jest akie, i w  oardzo wielu wypadkach 
wiele, bardzo wicie. Należy naresz- przytłumienie M’rażliwości tstetycz- 
cie podjąć walkę z nieodpowiedzia!- nej.

nymi tłumaczami, wytykać ich pal- Oczywiście to tylko może się zda- 
cern, stara., się o to, aby r.ie mogli, izyć, ale stwarzanie warunków na 
da.tj rozwijać v.\e; szkouliwei dzia- takie możliwości jest niewłaściwe i

’ ), I ar Le Mair< des Belges JaJnoscl r - B- ^  - Klubów, zaś przy- zwraca »ię w  konsekwencji przeciw
dałoby się więcej rozwagi Drzy przy- samym artystom.

z nawarz u nagród. , jqa łej Wy strucle znalazły się por

trety kobiece i  tych artystów, którzy 
ich prawie nigdy nie malowali. Ma 

Słowa Joachima du Bellay‘ a z przed my więc portrety kobiece wykonane 
czterech niemal wieków są ciągle przez malarzy krów, reorezemacyj- 
aktualne (La deffenct, et lllustration nych męskich portretów’, czy krajo- 
de la langue francoysę, J549): brązu.

| —  (Ż li tłumacze) „zdradzają tych ■ Stanisław Dybowsf i dal dwie do-
Którycli zamierzają przetłumaczyć, o- bre prace, wyróżniające się ładną 
dzierając ich ze sławy, a jednocześnie syntezą barw I dużymi, odważnie ze- 

. oszukują nieświadomych rzeczy czy- stawionymi płaszczyznami, Są to o- 
targi.iema. /araazai i inny ch. Szcze- j teluików, mówiąc im o białym, że jest brązy zatytułowane pracowni" i 
golnie Papiniego. Przykład; Papim czarne* (I, 6 — Des mauvais traduc- „Blondynka", 
pisze „Byłem, słowem, tym, kogo tcurs, et de ne traduyre les poster) 

p a n ; e w  k a p e l u s z a c h 1 Na pochwmlę i chwałę zasługuje do- 
(signore col capello) nazywają nie- bry tłumacz:

znośnym dzieckiem, a kobiety z ludu i _  „Jest mu należna ta sama sław a,
(domie in capell: -  „k  o b i e t w  co temu, który, di.ęki swej długiej ?

mozolnej pracy, wydobywa z .v nętrza 
ziemi schowany skarb, aby oddać go 
na użytek wszystkich. Jego trud jest 
chwalebny” . (T h  Sibiłet. Art poćti- 
que, II, 14; rok 1548).

Lucjana Jagodzińskiego, który za­
stosował tu szerokie, śmiałe pociąg­
nięcia pędzla, przy żywości barwy i 
miłym 'układzie.

Kilka, prac o charakterystycznej — 
wyniesionej z terenu Wilna formie, 

1 o t*za i Edward Karniej. Prace Kar-

A R O G A N C K A  H ISZPAN IA  
I IW IE  PIÓRO

Pan Boye zdradził Funck-Breutana. 
Z jego ciekawej książki zrobił bzdu­
rę, kupę nonsensów, owoc bezmyśl­
ności, nieuctwa czy krańcowego roz-

T L P M A C Z  -  ZDRAJCA

Wlastimi! Hofman zaprezentował

nieja są na ogół ciekawe, a pośród 
wywołują najrozmait­

sze komentarze.
Czesław Kuryatto wcale ciekav ie 

rozwiązał malowane pod światło por­
trety, wyzyskując całkowicie te re­
fleksy, jakie się przy natężonym ko­
lorze zjawiły.

Bardzo kulturalnie opracował* 
sw’oją „Żółtą wstążkę" Irena Łuczyit- 
ska -  Szymanowska, która dała 
świetne rozłożenie najważniejszych 
akcentów świetlnych i kolorystycz­
nych 1

O Arym  Sperskim pisałem nieda­
wno z okazji jego wystawy u Gar- 
lińskiego i dzisiaj oglądając jego 0- 
brazy wiozę, że S p is k i dągle posu­
wa się naprzód W  jego pracach w i­
dać tyle dynamizmu i tyle oiewryko- 
rzystanych możliwości, ie  jego obra­
zy dają poczucie żywej i rozwijają­
cej się sztuki. Teraz dat znaną nam 
już pracę p. t. „Kąpiel poranna" i 
pełną rozmachu i życia pracę: „K o ­
bieta na plaży".

Na podkreślenie zasługuje „Stu­
dium portowe p. H. L ."  Antoniego 
Suchanka.

Ogólnie wystawa ma wiele obra­
zów, które warto, ze względu na ich 
wartość zobaczyć.

J e rz y  StOKOwsld

* i.  2 nieokry- 
(Uomo fini-

w e w ł o s a c h "  L
tą głową) —  ropuchą".
10).

A p. Boye: „Byiem. jednym Sło­
wem, tym, kogo p a n o w i e  w

W K r 6 t e *  o t w a r c i *  n o w o c z e s n e j  e u k k o r n l

U N A  I K '  f S K l E O O
M A R S Z A Ł K O W S K A  5 9  ( r ó g  K o s z y k o w a ) )

i l a w n f t e t  C h m i e l n a  4 ł
C F I I I a  C h m i e l n a  4 0 ,  K a w i a r n i a )

I
Tydzień muzyczny

Nieporozumienia
...i la jest m iędzy nami olbrzym ia różn ica: 
wy trotuarem  chodzicie do m et murowanych, 
a ja po dachach skaczę „półgłów ek z księżycu", 
do celów  nigdy, nigdzie n ikom u nieznanych

Ta olbrzym ia różnica jest wciąż m iędzy nanu, 
żc wy uńndą jeździcie na te wysokości, 
na które ja po m urze wyłażę nogami, 
diabli wiedzo dlaczego ryzykując kości.

i jeszcze ta różnica uirudnia m i życic, 
ie  wy na wyższą grzędę wyłażąc, jak  k u is . 
n.acie o lbrzym i respekt dla tych tam na szczycie. 
.1 ja  bimbam  tych właśnie, co w leźli do góry .

W AGA.

"A U T A  .  K O S T IU M Y *  S U K M IE  h  J. S K W A R A  h  WIELKA 2

W y durzeniem tygodnia był jubi­
leusz 50-dolecia istnienia Tow arzy­
stwa śpiewaczego „Lutn ia" imienia 
lhotra Maszyńskiego. Założoiia przed 
pół wiekiem przez erupę muzyków 
onlskich x wybitnym kompozytoierr 
i działaczem muzycznym ś. p. P  Ma- 

1 szyńskim na czele .Lutn ia" ra’
' ssaw?ka przetrwała c.o dma dzisioj- 
: szego, przezywając o kilki lat swe- 
I go twórcę. Obecni* kierownikiem te­
go zasłużonego zespołu śp'ewaezego 

■ jest p Rogakki. Pod jego batutą na 
koncercie jubileuszowym członkowie 

1 „Lu tn i" wykonał, dwa dzi eła P iotra 
Maszyńskiego Kantatę „Z ien rV  do 
3łów J. M. Gałuszki i „Pieśń o Mazu­
rze" do słów J Balińskiego. I ‘ozr 
tym  program koncertu zawierał „P a ­
nią Twardowską" Melcera, pieśni so­
lowe w  wykonaniu W ejsisa 1 recyta­
cje Mariusza Maszyńskiego. Konpert 
„Lu tn i" ściągnął liczne rzesze rdzen­
nie. polskiej pubucznośc- 

j W  Operze warszawskiej czuć już 
powiew wiosny. Grają „Orfeusza w 
piekle" —  operę komiczną (czy ta j: o- 
peretkę) Offenbacha. Po ciężkiej pra- 
cy, jaką była wystawa „M ark izy"
( zagrai*ej... aż 4 ra zy !!) i po klapie 
jaka potem nastąpiła naieżał się p e ­
wien wypoczynek spracowanej scenie 
Teatru W ieikjego Chwycork* się więc 
niezawodnego środka: rewjj ns sce-i

nie z udziałem ciała baletowego. Dla 
kompozycji choreograficznych zaan 
gazowano, p Zajlicha. Trudno było 
o lepszy wybór. N ik t w  W arszawie 
nie potrafi tak skomponować kla­
sycznego banału baletowego, jak Zaj- 
lich. Ożyły wszystkie wytarte trick ‘i 
taneczne, znane i stare jak  świat, 
chwyty, sztuczki i sposoby. W iele ru 
cha, Kręcenia się... słowem typowy 
warszawski poziomik Artystyczny.' 
Dyrekcji Opery należą się gratula­
cje: po kilku miesiącach eksperymen­
towania i niejidanych próbach zmon­
towania czegoś nowego na scenie 
Teatru Nowego cofnięto się po prostu 
o k.ika lat wstecz, du wypróbowanych 
pTzeri tern już oddawna widowisk.

„Orfeusza" grają ciężko. Humor 
jest dość naciągany. Tekst Dołęgi - 
Mostowicza obfituje w  banały upo­
dobniające go do choreogiafii Zajli­
cha. Karwowska, Fatecki, Wiśniewski 
Dobosz (na co mu zeszło!) W  rolach 
głównych —  są dobrzy jak na operet 
kę—  nie bardzo j  <inai nadają się do 
ogólnego stylu widowiska. Poza nim 
występuje kilka młodych debiutan- 
tek, zaledwie umiejących się rurzać 
po scenie. Niefortunna reżyseria Po­
pławskiego piawi się w banałach 
wskrzeszając zużyte dowcipy insce- 
niza :yjne r przed laty. Słów m i j e r ’- 

cze jeuen bałagan. Michał Kondracki

V } .  S z a t y

ia.em nica w ip c zn e i m ł o d o k i
Dia tog kaw iarniany

—  W id z i pan tych  dwu, tam, 
pod lustrem . T en  łysy , w  ćw ike- 
rze, to  p rzyw ó d ca  m łodyeh, k tó ­
rzy , tego... m e b y li n iep rze jed ­
nani. Ten  d ru gi, bez zębów , to 
w śród  ruchów* m łodzieżow ych  po­
z y c ja  n ieco odrębna. K ied y  niój 
o jc ie c  byl na un iw ersy tecto  w a r­
szawskim , on ju ż  o d g ryw a ł czyn ­
ną r o 'e  w  życiu  aKaaem ickm i...

—  K ie d y ż  to m ogło  być ?
—  A  e dw adzieśc ia  ia t temu.
—  I  c. gą p rzyw ódcam i m ło­

dzieży , la ta cza m i m łod z ieżo ­
w ym i ?

—  N o  tak. P rzyw ó d ca m i m oże 
nie, bo n ie  m a ją  komu p rzew o­
dzić, ale d z ia łaczam i —  owszem .

—  A  k iedy  p rzestaną nim i być?
—  To  n ie  w iadom o. C h ybr n ie ­

prędko D wm az.eścia la t tomu by­
li d z ia łaczam i m iodziużow ym i, 
d z ies ięć  lata temu, p ięć la t t e ­
mu... c ią g le  są m łod zieżow i. U rok  
m łodości trw a  n iep rzerw an ie ...

—  I  dobrze s ię z tym  czu ją?
—  C hyba tak. Oczywdście, nie 

dnosi s ię  to  do wrs z js tk ich  m ło­
dych. Są tacy, k tórzy  b ron ią  się 
przed m łodością  i p ozb yw a ją  się 
j e j  cech : n ieodpow iedz ia ln ośc i, 
tan ich  e fek tów , sk łonności do 
przesady, a n ie  gu b ią  p rzy  tym  
je j cech y  n a jb a rd z ie j p ło d n e j: i- 
dealizm u. A le  to je s t  bardzo n ie ­
m ile w id zian e przez starsze poko­
len ie. S tarsze pokolen ie  bardzo 
kocka m łodzież, a le  chcia łoby, że­
by ta  m łodzież zaw sze pozosta ła  
m łodzieżą . A b y , broń Boże, n ie

dorasta ła . A b y  p rzez  ca łe  życ ie  
ju ż  zosta ła  „n a szą  kochaną m ło­
d z ie żą ". A b y  p rzypadk iem  n ie  
m iesza ła  się do sp raw  starszych .

—  A le  p rzec ie z  m usi być jakaś 
g ra n ica  m łodu ści’

—  Oh, ta  g ra n ica  je s t  bardzo 
e lastyczn a . P ew ien  dzia łacz jed - 
negu ze s tronn ictw , lic zą cy  chyba 
z 80 lat, uskarżał się na w ieczn e 
spory  w śród  „m ło d ych ". G dy go 
zapytano o szczegó ły , okazało się, 
że chodzi nm o za ta rg  m iędzy  
pew nym  senatorem  i by łym  dy­
p lom atą, a p ro feso rem  u n iw ersy ­
tetu  i posłem . P ie rw s zy  m ógł 
m ieć 65 lat, d ru gi co n a jm n ie j 55. 
A  jes zc ze  d la sędziw ego senatora 
b y li „m ło d z i"  1

—  A  czy  w szyscy m łodzi ludzie 
w  P o ls ce  są dzia łaczam i m łod zie ­
żow ym i ?

—  N ie . K to  w  życiu  u n iw ersy ­
teck im  n ie  w y b ił się, pocichu i 
g rzeczn ie  s ię  uczył, potem  w zią ł 
bkromną posadkę w  urzędzie, ten 
n ie zosta ł „m ło d z ie żow cem " i u- 
w ażany je s t  ju ż  za  dorosłego . P o

prostu  n ie  w la z ł w  w ieczn ą  m ło­
dość.

—  C zym  pan sob ie  tłum aczy 
ten  podzia ł na m łodych, k tó rzy  się 
s ta rze ją  i na tak ich , k tó rzy  w ie c z ­
n ie  są m łodzi?  C zy w chodzą  tu 
w  g rę  różn ice  p o lity czn e?

—  O tóż n iekon ieczn ie . Eą lu ­
dzie w ieczn ie  m łodzi, k tó rzy  b a r ­
dzo g o r liw ie  p o p ie ra ją  is tn ie ją ce  
rządy, a m im o ro są w ie c zn ie  m ło­
dzi, to  zn aczy  zaw gz e o d g ry w a ją  
ro lę  „n a sz e j kochanej m łod z ie ży ". 
K to ju ż  ra z stan ie  s ię  w odzem  
jak iegoś  ruchu m łodzieżow ego, 
zostan ie do końca ży c ia  „m ło d z ie ­
żow cem ”' (c o  za  ś liczne s łó w k o !),

A  cóż na to  jeszcze  m łodsi?

—  N o, nic. T w o rzą  ruchy n a j­
m ło d szych !‘ ruchy naszych m ilu ­
sińskich, chw a lą  się i szczycą 
m łodością. Zaw sze będą m łodzi. 
Cóż, sam i tego  chcą...

—  Jak ież m oże byc w y jś c ie  z 
tego im pasu?

—  B ardzo proste. U  nas ludzie  
zapom inają , że log iczn y  by łby  po­
d zia ł n ie  na dwa, a le  na tr z y  po­

ko len ia?
T r z y  z

—«- Tak , trzy . P ok o len ie  m łode, 
poko len ie  d o jr za le  i pokolen ie  
d z i e c i n n i e j ą c e .  Z agadn ie ­
n ie  tego  poko len ia  je s t  w  P o ls ce  
ba razo  aKtuulne. T o  poKolen ie n ie 
od gryw a  n a leżn e j mu ro li. n ie  
za im u je  n a leżn ego  mu m iejsca...

—  G dzie?
—  W  domach w ypoczynkow ych , 

w  c ichych  w illa ch  podm iejsk ich , 
gd z ieś  m oże na wsi.

—  A le  jak  d o jść  do tego, skoro 
poko len ie  d z ie c in n ie ją ce  będzie  
jedn ym  pokolen iem  n ie  m łod zie ­
żowym , a m łodzieży  n ie m ożna w 
ręce oddaw ać w ażn ych  spraw ...
—  W ie lk a  szkoda, że n ie otoczono 

u nas starośc i taką m iłością , ja ­
ką o tacza  s ię  m łodość. Żeby tak 
s tw o rzyć  „ru ch  s ta r y c h " ! Żeby 
można było o n ich  m ów ić  „ruch 
staru szkow y", „n asi kochani sta­
ru szk ow ie ". „s ek to r  staru szków " 
i t. d. —  w szystko  byłoby  ju ż  za­
łatw ione. D zia ła ln ość  m  teren ie  
*taruKków aosorbowau by s iły

i czas ludzi, k tórzy  ju ż  trochę 
d z iec in n ie ją  . m oże zb liż y lib y  się » 
do jak ich ś  „m ło d yc h "?  A le  to- 
tan ta z ja .

—  C zyż w ię c  ty lko  zd zec in n ia ll 
s tarcy  m a ją  s ię za jm ow ać  pow aż­
nym i sp raw am i?

—  N a  szczęście  m e. N ie  wszy 
scy, k tórzy  k iedyś  b y li m łodzi, 
b io rą  się r.a lep  narzuconej im 
e tyk ie tk i ,.przedsra w ic id i m lode- 
gc p ok o len ia ", rozu m iejąc, i e  czlo  
w iek , k tóry  ukończył trzyd z ieśc i 
la t je s t  ju ż  w każdym  r a z ie . . do­
ros ły . A  c i, którzy tego n ie  rozu ­
m ieją , zostaną ju ż  w ieczn ym i m ło 
dzieńcam i T e ra z  z ko ie i ja  zap y ­
tam, ile  la t m a E d e n ”

—  T rzyd z ie ś c i p ięć.

—  A  w łosk i m in is te r  spraw  
zagran iczn ych , h r a b ia . C ian c ?

—  T rz yd z ie ś c i cztery .
—  Jaka szkoda, i s  n ie  ma w  

A n g lii „ruchów  m ło d z ie żow ych ". 
Eden  by łb y  m oże jak im ś d z ia ła ­

czem na odcinku m łodzieżow ym , 
a C iano ho, ho. - ćhyba szefem  
cektoral



w

— Hallo! Czy to szpital? Pro­
szę o przygotowanie jednego łóż­
ka- Jest tu u mnie gość, który nie 
chce płacić.

ŻE STAR YCH  
SZPARGAŁÓW

P an  Szczaw ińsk i, w o jew od a  ino 
w roc ław sk i, szedł sobie razu  pew  
n ego  p rzez  pole, aby  sianokc.sów 
d o jrzeć . N a  łące. a było  to  w ed le  
g łębok iego  row u , napotkał dwu 
d z 'a d ó w  p rosza ln yeh  z sakwam i i 
fcijm i, je żo w ą  skórą na k ijach , w e- 

p rak tyk i d z iadow sk ie j, aby ich 
p s i po łydkach  n ie kąsa li. *

—  Ano, d z iady  —  m  pan 
w o jew od a  —  p a trz ta  tu.

I  w y ją ł  z sak iew ki ta la ra
—  Skaczta  p rzez ten rów , zoba- 

czym  k tó ry  ta la ra  zarob i.
W  d yrd y  d z ia ły  s ię  ro zp ęd z ili i 

hopsa  p rzez rów . Jeden  skoczył 
g racko , ch j ba z  łok ieć  za  row em , 
a le  starszy, w  nogach  snadź k iep- 
ic ie j3 z y  p lasnął w  w odę, ja k  ża­
ba z  sakw am i i k ijem .

'—  N a śc i ta la ra , coś się „p ła w ił 
*—  rzecze  doń w o jew o d a  —  tyś do 
rob o ty  nip zdatn y

T o  było za panow an ia  K ró la  Ja­
na, trzec iego  roku po potrzeb ie  
w ied eń sk ie j.
^ W ie rzb ow sk i S tan is ław . K od ycy l 
do „K o n n o ta ty  w y p a d k ó w ").

IGRASZKI LOSU
— • Z a p ow ied z ian y  na dziś od ­

c zy t —  b rzm ia ło  p ew n ego  dn ia  
og łoszeń .e  w  ga zec ie  —  p r o f  dr. 
P ieczon k i p. t. „Jak  postępow ać, 
aby  zach ow ać c ią g łe  zd ro w ie "  
je s t  od w o łan y  z pow odu  choroby 
p re legen ta .

GRA NiE W A R T A  
ŚWIECZKI

'—  P o  czemu sp rzed a ją  ja ja , 
k tó re  zr.osisz? —  pyta  jedn a  kur®, 
d ru g ie j ku ry  
> ■—  P o  d zies ięć  g roszy.

/—  A  m o je  po c z te rn aśc ie !
—  W ie lk a  rzecz. D la  czterech  

g ro szy  będę sobie zd row ie  n a-d w e 

rężać.

O PR AW D ZIE
N ie  m ów  p ra w d } w  ocy, bo ci 

d o  łba skocy
(P r z y s ło w ie  m azow ieck ie )

Z p raw dą do ludzi, :ak z jeżem  

do psa. *
 ̂ (F lores trilmgues)

K to  na p ra w d zie  g ra . skrzypce 

mu o łeb tłuką.
■j w .)

K to  s ię  p ra w d } g łośno im .e
W y g n a ją  go na dw ór w  zam e.

*  ( j .  w .)

B akę św ieć ludziom  n .ed źw ie - 
dzun głosem , a p raw dę tak gada i, 

ja k o  w esz  kaszle.

( j .  w .)

AV W Y T W Ó R N I  F IL M O W E J

R e ż y s e r :  Co pani się zdaje! 
Kim pan jest?„.

O  L A C
Jak wyprać na v y ścigach?

P o d rę c zn ik  dla g ra c zy  w  to ta liza to ra

KINOM ANKA

Jako wieloletni bywalec to­
ru wyścigowego i zapamiętały 
gracz w totalizatora, a przy 
tym, co najważniejsza, gracz, 
klóry od czternastu lat robi 
majątek na grze —  na prośbę 
wielu przyjaciół chętnie po­
dzielę się swym doświadcze­
niem i zdradzę sekret systemu, 
którym stale wygrywam i 
dzięki któremu dojdę do fo r ­
tuny

I  to na pewniaka dojdę, jak

Lombard

F re iero ff", to forsę w garść, 
tyłem do kasy i złamanego 
gronia na klaczkę „Lepna 
Freieroff". Z pieniędzmi w 
kieszeni idź pod barierkę i 
patrz: co się dzieje! Bomba w 
gorę, konie, jak to sic mówi 
„pooooszły/" i kto bije ratą 
stawkę o dziesięć długości? 0 - 
gierejt „Nabieillc w BouteiJle“ 
( p o ‘~„Strzelił Go“ i  „Kiesze­
n i" )- lVr ten sposób uratowa­
łeś bracie swoje krwawo po-

dwa a dwa cztery, jak amen 
w pacierzu, jak słońce na nie­
bie. Tak, jak od 14-tu lat cią­
gle wygrywam, tak mam abso­
lutną, zagwarantowaną pew­
ność, że będę wygrywał i  w 
przyszłości. M ój system jest 
rzeczywiście niezawodny, jak 
to państwo za chwilę zobaczą 
Mur, żełazo-beton

Tyle tylko powiem: prze­
znaczając co rok na przegra­
nie 100 złotych (ty lko 100 zło­
tych, nie wiele, prawdaZ), 
mam już w banku trzy tysią­
ce sto dwadzieścia pięć zło­
tych, za pięć lat będę miał 
przeszło szesć tysięcy cztery­
sta, a na starość spokojny 
chleb.

Ale przechodzę do rzeczy,
Aby wygrać w totalizatora, 

proszę państwa, trzeba mieć 
tak: 1) dobry, regularnie cho­
dzący stopper, 2 ) oko do ko­
nia. czyn znawstwo, 3 ) żelaz­
ne nerwy i panowanie nad so­
bą, 4) sporo wolnego czasu i
5) naturalnie te 100 złotych co 
rok, bo zasadą w moim syste­
mie jest, że z wygranego kapi­
tału grosza ruszyć nie wolno 
To przynosi straszliwego pe­
cha i nwże obalić cały rachu­
nek.

Na co jest potrzebny dobry, 
regularnie chodzący stopp^.r, 
lego wyścigowcom wyja-Giiac 
nie potrzebuje. Każdy wie. 1 ak 
samo każdy wie, na co jest 
potrzebne znawstwo koni, czy­
li t. zw. „oko“•

Sporo wolnego czasu po­
trzebne jest po io, aby móc co­
dziennie rano (o  trzeciej) zry­
wać się z łóżka i ganiać na 
ranne galopy. To rzecz nie­
zbędna. Żelazne nerwy ko­
nieczne są, aby nie odstąpić od 
raz powziętego postanowienia, 
choćby kije z nieba leciały.

Otóż m ó j system polega na 
tym, że starannie śledzi się ro­
botę koni ii h karierę, studiu­
je rodowody, przygląda się 
form ie i kondycji, „speedowi 
i „slaminie“ i t d. Kiedy już 
się człowiek dostatecznie zo­
rientował i wie, nc którego ko­
nia stawiać, bierze 1&0 złotych 
i idzie na tor. I tu zaczyna się 
system

Na przykład. Ze starannej 
i kalkulacji, popartej dlugo- 
\ trwałą obserwacją, rannym 
j wstawaniem i t d. wynika, że 
w pierwszym biegu powinna 
przyjść klaczka „Lepna Freie- 
noff“ ( po „Cant“ i „Granda"). 
Otóż, przyjacielu, niech cię 
Bóg broni stawiać na klaczkę 
„Lepna F re ie ro ff"!!! Właśnie 
m ój system polega na tym, że 

1 jeśli wykalkidowałeś, że nale­
ży stawiać na i taczkę „Lepna

życzone sto pistolom. Teraz, 
kiedy uratowałeś te sto pisto­
lom, kombinujesz dalej.

W  drugim biegu wypada, że 
jak mur, pobije wszystkich 
„korce Pom pę“ (po  „Rozbo­
ju " i „Grabieży"). Otóż do­
szedłszy do tego wniosku, ani 
fenia na „Pompę Force". Sy- 
piesz do bariery i widzisz, żeś' 
znowu uratował sto pistolów, 
bo przyszła „Heroina V (po  
„Doppiny" i  „ Kokaiuce" ) .

W  ten sposób grasz przez 
wszystkie biegi. Ma przyjść, 
wedle rachuby, „Szantaż"? A - 
ni grosźa na „Szantaża . Nie 
grasz go. Niech go frajerzy 
grają. Ma przyjść „Machlojka" 
(po  „ Wydrwigroszu"  i „Misty­
f ik a c ji" )?  Figę, nie stawkę na 
„Machlojkę".

1 tak cały sezon, jak obszył. 
Po sezonie niesiesz te wygra­
ne sto złotych do banku i od­
dajesz na dziesięć procent. W  
drugim sezonie masz sto dzie­
sięć złotych. Dodajesz drugie 
sto złotych (któreś wygrał w 
drugim sezonie) i masz już 
210 złotych. W  trzecim s« zonie 
masz już, z procentem licząc,

wygranych na czysto 231 zło­
tych Znowu dodajesz wygra­
ne w tym sezonie 100 złotych 
i masz już 331 pistolów W  
czwartym sezonie 463 złote 
( poprzednia wygrana z pro­
centem 363 plus nowe 100). W  
piątym na początku 530, pod 
koniec 630. W  szóstym 693 
plus 100 równa się 793. W  
siódmym 972, W  ósmym 1.170 
1 t. d. i  t. d., jak powiedzia­
łem. • gram już czternaście lat, 
od wprowadzenia złotego, za­
cząłem z setką pistolów, co 
rok  wygrywałem przeznaczo­
ne na przegranie 100 i mam 
już na koncie 3.125.

Za pięć lat będę miał 6.410, 
a za dziesięć lat 10-993 złote. 
Za piętnaście wycofuję się z 
totalizatora z sumą 18.374 zło­
tych. Mógłbym co prawda po­
grać jeszcze pięć lat i wyjść 
z trzydziestoma tysiącami prze 
szło, jak wykaże prosty rachu­
nek Ale nie chcę się denerwo­
wać, stawać co dzień przy ba­
rierze i dręczyć się pytaniem. 
„Przyjdzie „Rzezimieszek", czy 
nie?". Po co m i to? Mam o- 
sieninaścic tysięcy z górą, wy­
starczy.

Bo to jeszcze me koniec m o­
jego systemu. M oj system, pro­
szę państwa, polega na tymi„ ie  
wycofawszy się z 18-ma tys;a- 
ccimi, robię tak. za dziesięć 
kupuję dumek z ogródkiem, a 
za resztę, sadzę 150 brzoskwiń. 
Tak. przyjaciele. Sto pięćdzie­
siąt brzoskwiń. Z  jednego 
drzewka mam 20 kilo owoców, 
a kilo brzoskwiń, m oi droazy. 
3 złote, jak bułka za grosz. 
Mam rocznie 9 tysięcy, odej­
muję jakief trzy, cztery na 
rozchoay i na czysto chowam 
do kieszeni 5 tysięcy pistolów  
rocznie, jak obszył. 1 mam 
święte życie, m oi drodzy W  o- 
grodka chodzę sobie między 
drzewami, dokoła zieloność, 
brzoskwinie różowo kwitną, 
zapach upajający (ach, co za 
zapach), wiaterek powiewa, 
słońce przypieka, chmurki na 
niebie, niebo błękitne... a w 
sobie chodzę i pękam ze śmie­
chu z tych, co stawiają na 
„Lepna na Freieroff".

To w sezonie wiosennym. Na 
jesieni inaczej. Frcjerzy sta­
wiają w biegach z plotkami, a 
ty sobie chodzisz między brzo­
skwiniami. które właśnie doj­
rzewają- Co i raz któryś tam 
na torze, daleko, zziajany, spo­
cony, z rozczochranym łbem. 
suchością w gardle i szałem w 
oczach przerzyna sto złotych, 
bo się „Dolinarz" wywalił na 
przeszkodzie, a ty sobie ury­
wasz z drzewka smaczną, so­

czystą brzoskwinię, wcinasz i 
pękasz ze śmiechu. Kładziesz 
się pod drzewkiem, patrzysz 
na niebo z białymi chmurka­
mi, wcinasz brzoskwinie i 
zdychasz ze śmiechu, że nie 
grasz na „Doliniarza", że ci 
nie gorąco, że się nie dusisz w 
kurzu, że ci w gardle nie zasy­
cha, że pysznie smakuje brzo­
skwinia na taki upał 

Baj — powie kłoś — cóż to 
za system? Zrywać sie. jak

głupi o trzeciej rano, peźlżić na 
tor, gapić się w stopper, a po­
tem me grać. Cóż ło za sys­
tem?

A włuśnie to jest jedyny ro ­
zumny system Nie ten wygry­
wa. kto wie, na jakiego konia 
stawiać, tylko ten, kto wie, 
którego konia nie grać. To 
wam potwierdzi każdy znaw­
ca■ A skąd bracie będziesz wie­
dział, którego konia nie grać, 
jeśli nie będziesz się znał na 
tym? Co? Ile?

Muslsz chodzić na ranne ga­
lopy i  studiować rodowody, 
żebyś wiedział, k tó re j zarazy 
się wystrzegać.

Zapamiętajcie więc sobie 
m oi przyjaciele poszczególne 
etany tego cudownego syste­
m u: stopper, oko do konia, 
runne galopy, żelazne nerwy, 
sto złotych, nie grać tych kom, 
które powinny przyjść pierw­
sze do meiy, bank, procent 
składany, damek z ogródkiem
i 150 brzoskwiń. Compris?.

Tylko ostrzegam: raz za­
graj, brade, raz niech cię ner­
wy poniosą i postaw te sto zło­
tych na koński ogon, to fiut. 
Diabli wzięli i domek i ogró­
dek i 150 brzoskwiń i święte 
życie na starość. Pamiętaj 
więc, przyjacielu. N ’e ryzy­
kuj 150-ciu brzoskwiń! Po ­
myśl tylko: tyle drzewek1 Tyle 
cudnych, pachnących, rożowo 
kwitnących drzewek!

VERY.

Wtf „zamkniętym" towarzystwie
...Jeżeli tak dalej pójdzie, łatwo może się zdarzyć, że cale zarządy towarzystw wielkokapitali­
stycznych, zwłaszcza reoreze ntuiacych kapitał obcy, znaleźć się mogą za kratami"...

(Z  p ra sy )

—  Leos! chciałabym zostać 
gwiazdą filmową. Powiedz, cc 
powinnam umieć.

— Szanowni panowie! Ponieważ jesteśmy w komplecie, pozwolę sobie odczytać bilans naszej instj
tucji za rok ubiegł}.

1 Z tygodnika „Szarży"

P R Z Y K Ł A D
—  Tatu s iu  —  p y ta  m a ły  K az io

—  ja k  s ię  zaczyna w o jna  ?
—  W yofcraż sob ie —  odpow iada  

tatuś —  że  P o lsk a  posprzeczana 
s ię  z  T u rc ją ...

—  A l e i  —  p rzeryw a  m am usia
—  P o lsk a  n ie  m a pow od ów  do za ­
ta rgu  z T u r c ją !

—  W iem  o tym , a le  to  ty lko  
przykład...

—  Tak . a le  p rzez  ten  p rzyk ład  
w prow ad za sz  dziecko w  błąd.

—  B yn a jm n ie j! K a z io  je s t  je ­
szcze w  tym  w ieku , że  k a żd j p rzy  
kład

—  O w szem  każdy  przyk ład , w y  
ją w s zy  p rzyk ład y  bezsensownie!

—  B ezben sow nt?  M a ło  w o jen  
Polska to czy ła  z T u rc ją ?

—  A le  k iedy, cz łow ieku ! K ie ­
d y ! A  m y  ży jem y w  dw udziestym  
w iek u !

—  W szystk o  jea n o  w  jak im  w ie  
k u . .

—  W łaśn ie , że n ie  w szystko ,ied 
n o !

—  W szystk o  jedn o  1
—  N ie !
—  T a k !
—  D zięku ję , tatusiu  —  wtrąca 

K azio , p -zys łu ch u ją cy  s ię  dotycb  
czas uw ażnie —  ju ż  w iem , ja łr 

s ię  Łaezyna w o jn a .

•OSZCZĘDNA

—  Co? W  tym wieku robisz so 
bie nowe spodnie?

m s y o R i A
PO D E JR ZA N A

(A u ten ty c zn e )
—  G dy byłem  w  tw o im  w ieku  

—  g rom ił 10 -letn iego synka p. 
W . D., og ląda jąc  d w ó jk i w  d zien ­
niku —  m ijłe m  sam e p ią tk i P r y ­
m usem  byłem , sm arkaczu, a  ty ?

—  D z iw n a  rzecz  —  odpow iada  
m ały  Jęd rek  z  n iezadow o len iem

• tatuś b y ł p ie rw szym  uczniem , 
w u jc io  Staś p ie rw szym  uczniem - 
s try j T eo d o r  p ie rw szym  ucz­
niem , o jc o w ie  w szys tk ich  moich' 
k o legów  w  ca łe j k la s ie  b y li p ie rw  
szym i uczn iam i... gd zeż  b y li w  
ty ch  czasach  ź li  u czn iow ie?

W  GOŚCINNYM D O M U
G ospodarz, w y g lą d a ją c  na scho 

dy w ieczorem , za odchodzącym  go  
ściero.

—  M oże  panu p ośw iec ić?
Gło-s z  c iem ności.
—  D zięk u ję  bardzo, n ie  potrze­

ba. Już leżę  na dole

POCIESZAJĄCY
SZCZEGÓŁ

M ały  W acu ś je s t  po ra z p ie rw ­
szy na w si. u wujka, T rzeb a  n ie ­
szczęścia , że p ie rw sze j nocy  pc 
jego  p rzybyciu  z łod z ie je  ukrad li 
k row ę z obory.

W u jek  zden e-w ow an y . k rzyczy  
na stróża, w ym yśla  pastuchów , 
każe p osy ła ć  po p o lic ję . W acu ś 
p -zy g lą d a  s ię aw an tu rze ze 
w spółczuciem , w reszc ie  podcho­
dzi do w u jk a  i mówi

—  W u jc iu , n iech  się w u jc io  n ie  
m artw i. W czo ra j w ieczorem  M a g ­
da w yd o iła  z k row y  w szystko m ie 
ko.
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W iz y ta  w  „ u y l e g a r n i "  po lsk ich  „ P in g w in ó w *1

T s je m n k a  „ciinsklcti" w  \ Jta r s z a ^ e
Z  nauejs 'cm pierwszych ciepf- ch ordzie najpierw jest sterylizowana ozy sobie pozwolić. Zagranicą spożycie lo- 

ąni 71 a llicacn arszawy ' urasta ją  j: pozbawiona wszelkich bakterii Stąd dńw jest znacznie bardziej rozpowsze 
f i  *’ r3V?y po daszczi fT-em&we kio- dopiero przechodzi do kadzi, gdzie chnione niż w  Polsce: w  Danii mamy 

ski, na ktorycl ] 'szm^ się malewn - „ 0 oziębieniu masy .odaje się oapo- 20 fabryk lodów, w  A n glii jedna tył- 
cze piaki potnocj — p.ngw ny. riednje smaki: ananasowy, poziom- ko wytwórnia w  Londynie posiada

K izde ncko o z k  j u z wie, co to jmwy malinowy, orzechowy i t. p. Z 38Ó samochodów i 1.500 rowerów roz- 
łnaczł. Lody , mgw.m - -  duński kadz śmietankę -wlewa się do fore- wożących lody po kraju. M y także 
przyśnią] do niedawna “„zcze w  Pol- mek, którr wędniją do zamrażalni, zwiększamy produkcję, W  każdym ra 
sci ueznnn: ipanowi ju_ tolicę cie- gdzie w  ciągu trzech minut lody za- zie liczymy rię z koniecznością wy- 
szą.' się dzis wszędzu zasłużoną zre- stygają „na mur". Kilkanaście dziew- produkowania w  ljto sezonie około 
sztn popularnością. cząi-pakowaczek wyrzuca w  błyska- 12 milionów pon ji. Jest to jak  na

W  I * C i  r n  a. p in n  j - Ó W  wicznym tempip gotowe porcje lodow stosunki polskie liczba poważna.

w ,  ■% •«*?• i«-8»c«w
nyi n Pi - 5 i. zakurzona ch suteryn dełeczek, które wysyła się samochoda Lody „P ingw in " —  to zabójcza kon 
gdz e wyrabiają się zyrowskie lody mi na m :asto —  zapasy zaś przecho- kurencja dla pokątnych lodziarni ży- 
(w ie c e jw m  i bru u, bakterii i sztu- wuie się w  podręcznym magazynie — dowskich. ,.Pingwiny jun dziś spę- 
cznych _ traku w iuz m leka i żół- ehł idni, obliczonym na 150.000 sztuk dzają sen z oczu oszukańczym żyd-

K ło w a — stolica Zie ni ZawKrzyilsKiej
staje się narrdŁwo-radykalna

tek ) —  fabryka lodów „P ingw in " w y

i — ~

kom, którzy żerują na luozkiei nie­
świadomości i robią pieniądze na cu-, 
dzym zdrowiu, sprzedając zamiast lo­
dów —  truciznę. W  obawm przed 
konkurencją lodów duńskich —  sma­
cznych, zdrowych, tanich, odżyw­
czych i wytwarzanych w  higienicz­
nych vrarunkach —  żydzi puścili już 
pogłoskę, że fabryka „Pingw inów" 
jest w rekach żydowskich. P lotka cał 
liiem bezpod ławra. Wytwórnia ,.Da- 
mara“  (Nowolipki 80) wytwarzająca 
„P ingw iny’ jest firmą w  100 proc. 
chrześcijańska.

Dodać należy, że jest pierwszą pol­
ską wytwórnią lodóv, na skalę fabry­
czną, a zatem jest p ieiw szym  kro­
kiem na drodze dc stworzenia nowej 
pcważi.ej gałęzi przemysłu polskiego, 
opartej na produkcji rodzimej.

Chodząc po zielonym parku Miawy 
i jej szerokich 4 „śródmiejskich” uli­
cach, pytam wreszcie megc przewod­
nika o zabytki.

—  Przede wszystkim należy zwie­
dzić muzeum —  dumę elity kultural­
nej Mławy.

Muzeum... w workach
Niestety, muzeum jest zamknięte, nie 

ma na drzwiach żadnego anonsu w 
jakich godzinach można go zwiedzać, 
wisi jedynie nie zachęcająca kartecz­
ka, że klucz od muzeum można zna­
leźć w  magistracie. Zdumiewa mice 
od razu ten brak zmysłu propagando­
wego „o jc ó w ’ miasta, którzy, jak w i­
dać nie dbają o to, aby przyciągną- 
zwiedzających Komuż z przelotnych 
turystów, mających wyliczony czas, 
będzie się chciało szukać po mieście 
kluczą do muzeum.

—  Istotnie nasze miejscowe władze 
nie troszczą się zbytnio o muzeum, 
które me ma nawet swojego kusto­
sza, a w  budżecie miejskim me ma 
żaanyćn funouszów, pizeznaczonych 
na utrzymanie muzeum. Byt okres, że 
muzeum wyrzucono, zapakowano w 
worki, a salę oddano dla... „Strzel­
ca” . Obecnie sytuacja jest o tyle lep­
sza, że muzeum ma swój lokal, wpra­
wdzie „na górce” i z trudnym dostę­
pem ale istnieje Muzeum zaw era nie­
zmiernie ciekawe wykonaliska, naizę 
dzia z epoki kamiennej, urny łużyckie, 
archeologiczne dokumenty dawnoj 
kultury. Nauczyciele i młodzież rriei- 
scowego seminarium włożyli wiele tru­
du w zorganizowanie muzeum. Wszys­

cy, którzy je oglądali, azrali zbiory-du smutnego nie znającego an. ży­
ta barazo interesujące. Mimo to dla wych barw stroju, ani wesotych śpie- 
„Strzeica” pierwszeństwo, jeżeli irne- wek i muzyki. Nędza wśród szbcnty 
resuje panią Mława i iej historia jest często większa, niż wśród chio-
chndzmy do doktora Ostaszewskiego 
„w odza” miejscowego regionalizmu.

„Mławsk e Mazowsze1
Dr. Ostaszewski, autor uwu książek 

o Mławie i mławskim Mazowszu, u- 
przeimie i chetnie zabiera glos w  ulu­
bionym ‘ emacie.

•—  Mława iest odwiecznym ośrod­
kiem ekspansji mazurskiej na 
północ lączrie z ziemiami za

pów Jest to następstwem apa Ji, o- 
garniającej nieraz tych, którzy czuią 
się „zdegradowani” .

Twardy lud
Ale lud mazurski cały jest twardy, i 

mocny. Mocno przywiązany do swo­
ich zasad i cojęć. Tak, jak prtw dłu­
gie Wieki trwał w  pogaństwie, tak po 

caleką 1 tern silnie przywiązał sie do chr; iści- 
kordo- | jańsH^a, me wpuszczając na swój fe­

nem. Jest centrem n.tjpierwotn ejszej, j ren żadnych reformatorów Zresztą 
„najdzikszej”  czoścl Mazowsza, histo-j obok religijności zostały jeszcze ao 
rycznej Ziem> Zawkrzynskiej, bogatej dziś tkwiące przesądy pogańskie, jak
w starą kulturę, we własne oryginal­
ne cechy regioname i lud mazursk', od-

np. przesąd, że nie wolno wylewać 
w odv o zmierzchu przed dom, aby no

mienny od innych. Do dziś jeszc e ta c;emau nie oblać duchów zmanych, 
odrębność występuje. Osobliwością krążących pfzed domem i o zmierz- 
zaniedbanego przez historyków mlaw- diu stającycn przed drzwiami. Lud 
skiego Mazowsza (termin um zaczy- mazurski nazywają inni „ślepym” , a- 
na się przyjmować) iest obfitość wsi j<. ów  ślepy kiedy przejrzy „durnia 
szlacheckich, stąd w ywodzi się więk- j przez deskę dębową nawet ŁobaczT’’’ i

n anTiclr O-rl aorttlf rtOiielzifit t a J f.. ż. „ „ -1 r lt I m  na rr AŻ nilfszość nazwisk szlachty polskiej, jak 
np. Kownaccy, Rudowscy, 1 utkow- 
scy, Dlużewscy, Zawadzcy, Gutkow- 
sscy, Ostrowscy i inni. Stąd wywo­
dź-' się w :ele znakomitych rod zin, ma­
jących takie same nazwisko, jak szla­
chta szaraczkowa, do dz;ś żyjąca po

kiedy już coś uzna za słuszne, gotów 
życie dla słusznej sprawy troświęcić. 
Iluż z tej ziemi wyrosło bohaterów 
w czasie walk o wolność w  powsta­
niach... Dzisiaj na Mazowsze Mław­
skie wdzierair s,ę lu d -t obcy, obcy 
kulturą i psychiką. Zalew tych ob-

wsiach w  mławskim i me znająca na- j cych, którzy ros-czą sobie pre.ensję
wet historii swego herou. Większość 
tej szlachty żyje w  biedzie. Ostry kli­
mat tych stron, zle ziemie stwarzają 
trudne warunki życia Być r loże że 
to właśnie wplynęio na kształtowa e 
się psychiki mazurów mławskich lu-

Samorhod i  „pingwinam i"
yum d w o rze  "o n s jon a c i^  w e  d w o rze  l2drowl!iKu tylko przez D C I B R M arsza łkow ska  123

Teh 607-20 i t>07-30

12.0C0.QGC porcUdaje silę pałai-em. Czyste, schludnie, 
praca idzie składnie —  zapach czy­
stej snu eta nki j anaaasa unosi się w  Fabryka narazie j'est niewielko —  
gło.enej hali, gSz.e huczą i  terkcjczą wszyscy pracują w  jednej hah, gazie 
elektryczne maszyny. jest i  iwnież umchomiona własna e-

Jaka jest tajemnica aziwnego, do- ' lektryczna wytwórnia sztucznego^ lo-1______  i . . . . ' A In (* łtn.-Tfti rtTTTlranrtłOsknnałego zresztą „maku loaów ouń- 
skich” Instruktor sprowadzony z K o­
penhagi p. Birk tłumaczy w  ogól­
nych rh wach, nie odradzając oczywi- 
śc e taj -mniezej recept-1', którą w szy­
scy wytwórcy pragnęn >y posiąść.

Tajemnice produkcji
I-ody duńskie wj-rabiane sa z ge- 

etęj 1-5 pr - -ent-w ej śmietark a nie 
x mleka, jak  lodj T,vykłe. Tym  się 
tłumaczy, że są one b. odżywcze i że 
można je  oługo przechować w  stani" 
nierozpuszczalnym śmietanka bo­
wiem  ubija się na krem, a krem zam- 
raźtm, jak w.adomc zacnowuie dtugo 
swą swardość.

Płynna śmietan kr z cukrem prz»- 
plywa przez ogromne rezerw oary.

du. A le  już o piętro w yżej wykańcza 
się nowy warsztat pracj —  wielka 
nala fabryczna z najbardz’ ®! nowceze 
snymi urzą izeniami obliczona na 
znacznie większą mas" ,vą produkcję. 1 
Nowy magazyn —  chłodnia ma po 
jemność —  milion porcji ,a rury in-1 
stalacji chłodzącej w  magazjmie —  - 
wynoszą 1100 metrów. I

l\m s r i! jE  i t o m y  „śniegu"
( D o k o ń c z e n i  ze  str. 1 - e )

nych przy wejściu. Spieszymy na 
miejsce ,sadząc, że odbywa ię tu j'a- 
Itieś zebranie, lub też zaszedł pow iż- 
mejszy wynadek.

B a ; żywności
Jak się okazuje, wszyscy oczokują

[poprostu  na chleb, którego jeana pie 
cbrześcijf ńsltr nie jest w sta- 

,  ,W 5.  M a to le ,  P nie wylwor7yć w tahiej ilości, jak po-
wincję —  do Łodzi, Poznania, Krako­
wa, Rad unia i  t. p. W arszawa przy- 
zwj ezaił- się juz d« naszych w yro­
bów —  i spożywa je w ilościach co 
raz większych. Konsument poznaje 
się powoli na tym. że wypuszczamy 
tu rjm ei lody cożywue- pełnowarto 
ści owe a po cenie popuiamej 20 gr. 
porcja —  na to prawie Każdy może

C e n i 'u m  z s t a r ó
—  to ulica M ARSZAŁKOW SKA

N A J P I Ę K N I E J S Z E  \ A Z 0 R Y  
W  J E D W A B I A C H ,  W E Ł ­
N AC H  i m a t e r i a ł a c h  

M ĘS K IC H

w  FIRMIE 1 - c i o

M a r s z a łk o w s k a  1 1 9

Kryształy, szkło, porcelanaimm
Marszałkowska 142 

PRAKTYCZNE UPl rMINKI

MAGAZYN FUTER

Warszawa. Marszałkowska 90

B O u U S Ł A V r
J e d w a b i e  —  w e ł n y
K O W SSC I K R A J O W E  I Z A E R A N I C Z N E

.  C .  K .
M a r s z a t i c o w s l i a  8 7

Towary żyrardowskie, Płótna na suknie i kostiumy. Płaszcze kąpielo­
we, Koce, Pledy, Bielizna Firanki. Narzuty Pokrycia meblowe.
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S Ł  W I G I E R S K I
m a r s z a ł k o w s k a  oa.

W E Ł N Y - J E D W A E I E - T 0 W A R Y  M Ę S K IE

1 ( 1  i (l. WEJI
MARSZAŁKOWSKA 132, tel. 3-15-18

W e ł n y  -  j e d w a b i e
m ateriały na ubrania męskie

F. 6GŁASZEWSKI i H. RElHGRliBER
M a r s z a łk o w s k a  125 te l .  6-15-9C

ki f można się pc-ziewać, że w  cią­
gu kilku dni błyskawicznie powstanie 
kilkadziesiąt większych przedsię­
biorstw chrze IcijansKicl., nie mówiąc 
o setkach lirm kupieckich które za­
pełnią powstałą w  ten sposób „lukę” .

Na m.ejscu zbrodni
Korzystając z okazj. udajemy się 

na miejsce wypadku. Ulica „Mięsny 
trzeba w  tei chwili na iy n k i. 1 o sa- ^aujek” , gdzie zostało dukonan: m<>r- 
mo można *.aobbtr kowac v stosunku derstwo, z jedaej strony ma diugi par- 
do innvc,i artykułów, których dostaw j an lm.; owany. z drugiri zaś znajdu- 
ca ni dotychczas byli Wj łącznie ży- je 5J« szereg żyduwskicłi jatek j  mię 
dzi. Chcemy np. napić się wody so- 1 s°m, z /tórych jatka nr. 7 należała do 
dowi„j. .W lti"sku informują aas, że monieccy
woay sodowej zabrakło, gayż chrze­
ścijański dostawca przy swoim skroni 
nym aparacie, dysponującym zaie 
dwie kibcu platformami nie jesi w  sta 
nie obsłużvc tylu punktów, które po-

firzednio zaopatrywane były przez 
icznt przedstawicielstwa ży.owskie.

Żydzi w  ten sposob pragną zado­
kumentować, że obyć się bez nich nie 
można i że zaprzestanie przez men 
prac w  handlu chociażby na krotki 
czas, wytrąci miasto z noi malnego

Ś. p. pfzod. Kędzior został na tej . . .
ulicy trzykrotnie ugodzony, Pokazują objęło wszystki- rjp mai ulice nia

interweniować- Niszczor r> systema­
tycznie sklep po sklepie. P o  przez w y ­
stawy wdzieram) się do wnętrza 
skąd wyrzucano towar nazewnątrz, a 
następni, niszczono go  na ulicy, ńu 
czonu dokładnie wszystkie szyby i 
jak widzimy, w  hotelach przy uł. 
Dąbrowskiego, nawet maleńkie "szyb­
ki kolorowe, umieszczone w  daszkach 
ponać chodnikami dokładnie sj po- 
v y iii:kiwane.

Na|więceJ ucierpiało 
śródmieście

Nie pozostawiono żadnego żydow ­
skiego domu w  spokoju. Zniszczenie

nam drzewo, za którym, po dokon? 
niu m irderbtwa, ukrył się p: zerł si zs 
iami A jzyk Szczerbowski. Na koTc 
drzewa nie widać śladów Luli: W
miejscu tym gromadzi się dużo prze 
chodnióv., którzy dokładnie opowie 
dają o  przebiegu samego wypadku, 
znanego juz dokładnie z dotychczaso­
wych l.omunikŁtów prasowych. Lud 
nosć zareagowała natychmiast po

sposobu życia. Obliczenia łch jednak oierwszej informacji o śmierci L  i' 
okazały się mytne, gdyż już w  godzi- ■ Kędziora. Zajścia rozpoczęły się tid- 
nach popołudniowycn prowizorycznie razu w  k 1Lmiasto punktacji miasta, 
zorganizowane chrześcijańskie przed- tak, że nieliczna policja nic była w  
sięDiorstwa uzupełniają te pozorne lu-1 pierwszej chwili w  stanie odpowiednio

sta, przv czym najbardziej ucierpiało 
Śródmieścia z  ulicami: w  pierwszym 
rzędzie 3-go Maja, a nr >tepnie Dą­
browskiego, Rynkowa, Długa, Sado­
wa, Zygmuntowska i d. Na rynku 
powywracano i poniszczono szereg 
kiosków, w  których żydzi sprzedawa­
li papierosy, pisma słodycze i wodę 
sodową.

Tłu.., usiłował dostać się do wnę 
trza kina sarwora, jednakz*1 dobrze 
umocnione dfT.wl nie pozw oli^  na to. 
Zniszczono więc wszystkie fotnsv i 
gabloty, wytluczono duże frontowe 
Oknr i oszklone wejście.

Kronika prowincjonalna
CHEŁM

12 L A T  W IĘ Z IE N IA
I Przed Sądem Okręgowym, na se­
s ji wyjazdowej w  Chełmie .-+anął ■ - 
statnio niejaki Józef K m k  z kolei. 1 
Żółtaniec w  pow chełmskim, oskarżo 
ny o zbrodnicze poćpa'enk gospoda: - 
siwa, stanowiącego własność jego o j­
ca.

Sąd po rozpatrzi niu y wydal
wyrok skazujący Józefa Kruka na 12 
lat więzienia.

G D Y N IA
dŁ O N A  ł. y K A  N A  W YB RZE ŻU  

PO LSK IM
Niea'alekn W ielk iej W si, a u nasady 

półwyspu helskiego rozciąga się teren 
t. zw słone,i łąki. słynący z najbogat­
szej na wybrzeżu polskim reślinno- 

l ści slrnoroślowej, wśród której wystę 
[ puja gatunki tak rzadkie, jak  sitowie 
najmniejsze spotykane w  Polsce ty l- 
kc w tych okolicach, d: ugą rzadką 
rośliną jest jarnik solankowy.

m i u m
skutecznie leczy reumatyzm

Tani nm oii i maia
K B A K oW

PRZEŁO ŻO NY 1 RO W INCJI 
OO, VUGUSTT ANÓW  

Obowiązki prowincjała oo. augu- 
sianów w  Polsce objął w  tych dniach 
ks. V, ilhelm Gaczek, dotychczasowy 

‘ktoi kościoła w  Prokocńniu pod 
Krakowem. Ks prowincjał Gaczek 

r d c ii się w  r. 1811, świecenie ka­
płaństwa otrzym ał w r. 1906. Poprzed 
nikiem ks. Gaczka na urzędzie pro- 
wincjalskim w  Krakowie był Niemiec, 
o, G rz»go-z Uth.

Ł J i F L r w
LIKW ID ACJA STRAJKU ROBOTNI 

K Ó W  CEGIł LN IA N YC H
(w ) Strajk robotników oegielnia- 

nych. w  którym brało udział kilkaset 
eeób, żądających podwyżki plac, zo­

stał ostatnio całkowicie zlikwidowa­
ny w  wyniku konferencji w  Inspekto­
racie P i?cy. Robotnicy nie uzyskali 
żadnych podwyżek płac.

W YS TA W A  O BRAZÓ W  
(w ) W  lokalu Towarzystwa Propa­

gandy Sztuki odbywa sie „Wystawa 
Obrazów " pp.: Leokadii Bielskiej,
Aleksandra Jędrzejewskiego i Jadwi­
g i Przeradzkiej.

N IE PR A W N Y  W YRĄB  L\SU  
(w ) Właściciel majątku Świdry ypo- 

wiat garwoliński) skazany został de­
cyzją władz staiościńskich na H.87C 
zł. m zywny za nieprawny wyrąb la­
su, podlegającego ochronie.

CHEŁM
ZA  SAM O D ZIELNE  POGRZEBANIE 

z-W LOK SYNA
(w ) Sąd starościński w  Chełmie ska 

zał Kondrata Rubika na wysoką grzy­
wnę za samowolne pogrzebanie zwłok 
syna na cmentarzu prawosławnym w 
Pniówce, bez uprzedniego sporządze­
nia aktu zejścia,

ŁUCK
„A B C " W  LUCKU 

1 (1) Z  dniem 15 maja b. r. w  lokalu 
Katedralnym przy ul. Królowej Jad­
w igi nr. 41 został otwarty Centralni 
kiosk prasy katolicko -  narodowej 
oraz sorzedaż wyrobów tytoniowych 
i materiałów p:śmiennych —  A . B. C. 
można zaprenumerować u p. Stanisła­
wy Lepkowej, właścicielki k.osku, z 
odnoszeniem do mieszkania,

ŚLĄSK
STRAJK GŁODOW Y NA K O P A LN I 

„W  \LESKA"
Strajk okupacyjny na kopalni „W a 

leska" w  Łariskach średnich ulegt 
zaostrzeniu. Na w ieży szybowej ko­
palni zawisła w  piątek rano czarna 
flaga na znak przystąp:enia załogi do 
straiku giodowego. Przyniesionego 
przez rodziny pożywienia robotnicy 
nie przyjęli W  podziemiach kopalni 
znajduie się J80 górników, a na po­
wierzchni okolc 70. Prowadzone z dy­
rekcją kopalni pertraktacje pozostały 
bez rezultatu.

OSTRoW
„A D W O K A T  I ZABÓJCA"

(c ) Teatr M iejski w Ostrowie przy­

gotowuje nową premierę b dobrej 
sztuki w  3 aktach W ilhelma Bpey^ra 
p. t. „Adwokat i zabójca" W  czoło­
wych rolach wys.ąpią pp : dyr Sz^zę 
sna, Mycielska. Kitka Sokołowski i 
Łuczak. i

p ó ł k o l o n i e  d l a  d z i e c i
(c ) Rodzina Kolejowa Koło I. 0- 

strów urządza w  miesiącu lipett i 
sierpniu br. pólko len,o dla f.ziec, 
członków Rodziny Kolejowej. Zgło­
szenia można kierować w  każde w -or 
ki i piątki do sekretariatu Rodziny 
kolejowej —  Dworzec.

do władzy, jest dla ludu mazurskiego 
niebezpieczny, może rozwalić jego sta­
rą kulturę jego surowe i twarde o* 
byczaje.

Tow. przyjaciół Mławy
Za czasów zaborczych T ow . „Lut­

nia” odgrywa'0 najw ększą rolę spo­
łeczną v, Mławie, broniąc właśnie 
miejscowego społeczeństwa i >koI;c 
przed zguhnvmi wpływami obcych 
Obecnie od niedawn. powstało Tow a­
rzystwo Przyjaciół Mławy, organiza­
cja apolityczna, pragnąca skupić w  
swych szerzgact w: rystkich, którym 
n: sercu leży rozwój „stolicy Zier 
Zawkrzynskiej” Towarzystwo to, jak 
mówią miaw ame, już wykazuje oży­
wioną działalność, a w  tygodniku, 
„Gazeta Mławska” uprawia propagan­
dę gospodarczej i kulturalnej polsko­
ści Mławy. :

Kanarek i towarzysze
'Politycznie w  ch "iii obecne kieru­

je życiem Mławy klika socjalistyczno- 
żydewska, z Kanarkiem, komuiLzują- 
cvm żydem na czele, której udało się 
opanować radę miejską i która utrud­
nia wszelkie celowe posunięcia i ini­
cjatywę jednostek pragnących rozwo­
zi miasta. Żydóv i socjalistów ? asia- 
da w  Radzie Miejskiej 15, obok 6 se- 
natorów. Stronnicrwo Narodowe stra 
ciło znaczną liczbę mandatów', jakimi 
dysponowaio poprzedmo i ma tylko 
obecnie 3, Przesunięcie się głosów na 
korzyść „Fołksfrontu” jest smutne po­
cieszającym jednał jest fakt. że Oce­
nie większość mieszkańców Mławy 
odnosi się do obecnej rady miejskiej 
bardzo krytycznie Równie krytycz­
nie przyjmują wyczyny Ozonu

A* 'a minach masta i na płatach 
widniej? olbrzymie napisy, skreślone 
ręką zwoleumków idei naroaowo -  ra­
dykalnej. Napisów tych jest bardzc 
dużo. św iaaczy to, że „ślepy Afrzur” 
nrzejrzat i można mieć nadzieję, 
że 'dea. która zaczyna zdobywać tu 
coraz więcej zwolenników.', znajdzie 
w  Mławie i mławskich mawiracli naj­
trwalszy tundiment.

P a ;  s r z e b
r*d Bttupre

K R A K Ó W , 15.5. N a  cm entarzu  
rakow ick im  w  K ra k o w ie  odbył 
s ię  p og rzeb  red ak to ra  n acze ln e­
go „C za su " ś. p. dra  A n ton iego  
Beaupre, członka h on orow ego  
i w ie lo le tn ieg o  p rezesa  syndyka- 
tn d zien n ika rzy  krakow sk ich , w  
p og rzeb ie  w z ię l i  udzia ł p rzed ­
s taw ic ie le  m iasta, lic zn e  grono 
p ro feso ró w  U . J., d zienn ikarze 
krakow scy, d e le g a c je  d zienn ika­
rzy  w arszaw sk ich , o ra z  lm zn. 
p rz y ja c ie le  zm arłego.

D O  P A R Y Ż A 11-dniowe wycieczki na W ystawę 
Światową i do Berlina. Gena zł. 295.—  

W yjazdy co tydzień od’ maja do listopada. Liczba uczestników 
każdej’ wycieczki ściśle ograniczona. ,
n n  O K I  M A M I  25-dniowe wycieczki wypoczynkowe 
U  w  U  n  L  l  i  W  w  I  I  do Dubroviiika. Zwiedzanie W iednia 
Budapesztu i całego wybrzeża aalmatyńskiego. W yjazdy 5,'VI, 
3/VII, 31,AT I, 4/IX 2/X.
T O  D I D A M I O  Letnie wycieczki ' morskie dc Turcji, 
U U  r l  l l H I  I  I  U  Grecji, Egip-u, Italii, N orw frn , La-

nii, Szwecji, Finlandii, Anglii, Holan­
dii, Portugalii, Madery itp

ul Mezowiecka9
Te l 2B6-73 i 25ł-2C

P O  F I O R D Y

L im u z y n a  śmiprci pet? Rsdom iem
2 osoby zabite— 4 efężko ranne

w tragicznej katastrofie samochodowej
W  oohotę o g. 3 lad ranem wyda 

rzyła się pod Jedlińskiem (powiat ra­
domsk4)  tragiczn„, katasrrora samo­
chodowa, która pociągnęła za sobą 
dwie ofiary śmiertelne i cztery ciężko 
ranne.

Z Radomia do W arszawy jechała z 
dużą szybkością limuzyna p Romana 
Barabasza z Warszawy, wioząc roz­
bawione towavzystwo ziozone z dwr h 
pań i dwóch pnnów. V. pobliżu Jedlin 
ska, m ijając samochód ciężarowy p. 
Ba aba, 2 który sam kierował auten 
uderzył przodem swegc wozu w bok 
samochodu ciężarowego Sautki zde­
rzenia były trag-cznc. Auto zostało 
siło zderzenia odrzucone iu Fok, a 
wszyscy pasażerowie wylecieli na

szosę. Jedna z jadących paf W iesła­
wa Orłowska zginęła na miejsca, p. 
Roman Barabasa poniósł ciężkie obra 
żenią i zmarł w drodze do sznitaia. 
trzech innych pasażerów: Jadwigę 
Walewską, Tadeusza Ślusarskiego. 
Stanisława Jpińskiego i szofera sam. - 
chodu ciężarowego przewieziono 
w stanie baidzo ciężkim do szpitala 
w Radomiu,

Wskutek zderzenia wywrócił sie 
również samochód ciężarowy, rozsypu 
jąc na drodze e,ą}y ładunek. Jak w y­
nika z przeprowadzonego dochodzenia 
cale towarzystwo jadace samochode-n 
p. Barabasza było podchnrelone, jak 
również sam kierowca.



Str. 10 ABC — NOWINY CODZIENNI? Nr. 152

P e ł n a  i a b e l o  l o i e r i i
7 -m y  dzień ciągnienia 4-e| klasy 38-ej Loterii Państw ow ej

i i II ciągnienie
Główne w > grane

15.000 z ł.:  65717
5.000 z ł . :  69875 90565 133462
2.000 z i :  5067 7090 20128

20725 29572 36416 43460 57379
58055 67336 69507 70263 76807
77207 87584 131764 133856
138121 157226 162382 162756
187524

1.000 zł 5234 6720 17265
20289 367SC 40484 40809 53164
54683 60137 62655 63625 65770
74323 74875 101376 139031
158795 161255 162364 164088
170946 175965 179884 134275
190564

W yg r ane po 200 z ł .
2" 3 ; x78 95 344 488 534 24 787 861 

9 >4 1012 264 69 511 31 918 2083 lt>7 
72 234 334 64 407 636 733 46 79 9«3 
5105 6 78 348 624 849 922 39 51 88 
1006 ' 9 70 138 91 99 605 711 67 -846 
P46 5x54 68 200 91 611 46 63 >6 75 
069 792 801 91 98 99 6018 113 327 
682 * 2 715 Br”  7024 204 53 605 16 
40 BIJ P22J 434 78 559 89 68* 7S4 
Ł01 6 9110 52 53 83 316 54 477 78
81 523 77 80 96 714 55 85 854 952.

10107 31 22 33 323 407 89 511 74 
11177 339 474 83 632 794 874*935 76 
32071 96 258 87 418 99 507 724 67C 
«*18 86 13214 490 590 926 99 14112 
-03 70 247 S77 15246 464 601 6 5’  91 
606 16 L >02? 133 245 909 34 17J60 
11C 437 641 855 74 18003 127 72 86 
222 80 98 390 478 6C6 884 19071 128 
325 928 02 69

20130 216 97 34 > 435 68 624 58 841 
212o5 705 81 SI 22079 106 204 486 
88 527 716 837 915 55 23078 103 227 
418 833 24311 38 440 84 50? 668 98 
882 25*393 310 48 773 74 913 26107 
239 017 43 634 618 27354 W7 88 636
69 713 808 84 28096 187 416 706 45 
932 63 «3  290S0 137 258 448 82 o4U 
623 8b 776 92.

30007 157 315 96 429 671 98 81034 
153 214 56 178 527 72 614 32081 843 
430 74 517 771 «8  874 913 16 33063 
153 226 531 «91 716 821 43 75 92 979 
34072 142 88 374 671 782 979 35031
51 224 75 171 715 60 326 956 57 91
3t>092 102 40 306 80 444 596 712 844 
37005 318 81 500 13 615 89 85 38C11 
47 133 450 58 77 626 32 727 827 39029 
78 146 50 520 94 845.

40003 226 422 30 831 913 41270 379 
430 605 48 703 8 85 047 42098 174 207 
64o 713 827 94 "49 75 40301 20 349
56 432 73 686 739 62 glfe 968 44076
H 377 501 14 62 821 95 90Ł 58 45 103 
J i 65 92 545 j25 27 83 776 46260 756 
925 861 4710 838 9u 79 368 91 685
- .71 75 81 !>59 7v 791 965 50016 30 

150 64 67 229 60 97 418 787 o97 51264 
413 37.147 034 52071 137 204 26 3b3 
84 171 5C4 86? 53147 285 334 463 75 
J41 65 620 803 60 907 12 86 5103' 40 
45 228 291 544 688 705 938 69 55037 
63 57 116 50 72 282 83 44274 642 50266 
32 43-i 731 972 57003 62 159 216 70 332
86 463 002 SO 5 996 53025 13 50 88 
124 233 B7 409 1? 591 60l 7 50 62 tfi 
751 ;3 875 73 59132 368 415 540 7l3
24 831 949 60090 159 23 2 432 39 535
96 7C0 61 ulOOO 22 35 231 34 402 ‘41 

3 5 511 80 857 87 977 62070 1/3 205 
311 475 514 o9 701 27 64 881 63028 40 
5-3 239 83 94 360 470 517 807 64144 
94 213 16 89 410 15 18 78 96 394 748 
65125 41 314 648 7° 89 788 824 948 
66164 2h3 326 437 569 822 3? 944 52 
67320 400 512 74 347 914 84 68122 51 
328 *7 O 586 760 6“ 118 322 44.3 531
120 27 943 44 84 70006 275 453 544
621 53 735 948 55 09 71194 271 62 605 
'2299 327 533 74 626 57 72 820 53 60
70 73019 54 221 53 302 404 46 653 71 
7’32 996 ’ 4?21 71 5S8 898 915 18 51
87 75285 300 4 l 556 615 79° 9 l j  
76051 67 !!5 97 504 639 5? 805 77 9*8 
12 771> Z 231 42 470 550 610 727 44 05 
SS7 °22 80 94 78137 52- 415 594 777 
194 79038 222 392 542 602 27 70 72

706 19 51 901 91
8702? 161 >92 300 411 35 961 

81056 175 J5 517 612 76S 32064 
164 291 88 586 796 83103 P7 149 
85029 149 240 353 43“  55 5 ,9  831 
75 95 698 84102 70 54Q 67 721 73 
955 73 86087 '4 5  84 313 566 701 
41 316 59 98 960 17925 154 75 215 
312 10 6. 648 771 87 Cl 3 880r 
267 76 687 392 001 7 u l 74 89146
77 332 43? 513 801 26 989 9003
91 191 5U 236 335 73 ,3 0  623 770
835 91996 409 59 57? 391 862 906

I 70 99120 278 385 .*2 472 50? 719 
93052 149 248 ,33  6? 647 729 854
94101 214 393 588 605 84 538 63]
06 67 95000 31 162 96054 869 412 
549 722 931 97119 592 625 98014 
1.12 906 584 624 .86 18 4 3? 49

I 424 54 854 601' 100482 93 540 634 
17 79 191182 25? 39 79 334 -6J 
894 984 102004 72 221 *4 122 t.» 
478 073HF5 103058 185 23fc 90 SIO 
84“  925 104129 54 61 405 515 91 
617 58 7*i 1 105187 Ct 453 93 657 
67 830 50 65 67 964 0586! 157 317 
21 521 SO; 500 oOl 787 108147
58 4 38 530 47 99 176 368 95 109035 

.722 110070 11 63 944 111156 78
274 422 73 610 0?3 “ 8 112113 74
37P 473 45 549 “ 5 624 819 68
118002 108 23J 319 *S 463 526
692 959 H ?

114147 277 90 396 451 553 663 
735 830 911 115004 241 967 86 92 
116171 249 55 90 991 117073 238 
43 462 547 43 55 771 824 973 
118316 88 691 947 60 119057 1 0 9 J 
89 416 30 591 635 721 817 

120034 135 239 384 615 37 729 
807 9 11 957 121060. U 4  58 299 
320 109 99 560 668 67 91 99 705 
71 85 947 122043 63 116 30 39 65 
39 382 523 33 677 820 123186 234 
323 431 563 656 785 606 124328 
469 676 757 844 57 125111 83 85 
345 83 513 778 911 12R158 39 639
74 889 127161 772 128237 523 *łl 
43 640 724 820 57 129327 40 430 
846 130069 138 33C 40] 131055 
107 275 682 756 807 132320 415 
633 97 748 9S 932 76 89 98 133067
78 680 974 134027 405 552 86 94 
79 « 980 135000 56 142 79 203 3*10
98 £90 002 932 136682 91 137065 
153 293 572 623 708 19 138024 88
99 177 89 227 43 <430 582 84 615
32 735 878 139211 351 68 379 756
S53 985 140052 J83 86 442 84 670 
700 61 841 53 141270 307 403 b9 
697 702 901 37 112120 62 255 424
59 523 56 69 96 602 7C 76 171
143167 57 231 63 317 60 70 530
60 144090 231 338 436 664 73 917 
145241 352 433 875 914 19 146213 
318 547 604 62 79 778 87 891 
914 69 147113 273 431 64 80 681 
730 852 927 55 60 *6  14S121 44
96 276 82 347 409 736 481 149321 
194 501 924 93 150048 52 93 100
75 454 592 15103S 36 45 TOS 56 
234 41 329 537 66

152019 22 67 104 ?6 49 588 654 793 
M34 68 153211 42 72 342 92 S i 308 2a 
721 2 ° "3  4( i5 4 l_;s 235 304 ®  427 
017 883 97 041 175087 156 457 793 
ÓO f>l '9 9  1 ?(5344 430 04 71 * '8  751

97 963 83 157027 70 40 9 76 262 312 
43i i 524 77 *06 338 1 59648 726 4 " <>90 
159141 11? 229 3«6 652 77? "12 160221* 
777 310 lt.102." 305 04 74 J18 904 
162005 36 138 ?28 53 79 399 471 65O 
!o30?3 7 1Ś1 220 92 | >4024 ( 2S “ 33. 
426 65? 763 80! 32 165060 1)6 246'
92 355 IP5 6 551 607 A 956 151073 
.62 24" 393 574 4T 70? I 7077 t fe  
282 605 7 58 60 J 777 8 j8 23 1C8434 
?2 532 8 52 6T2 "8  169016 1 '0  49 .'7 2 
84 549 98 650 703 966 50 6  1 700^4 
256 474 J10 652 891 171005 24 556 3 
270 317 32 576 8 SM  75 772 860 
172011 119 270 395 1JO 14 76;
1.30'1 66 102 “ 6 720 473 99 174058 
111 270 482 TO) 72 854 125 73
' “ 5097 PO 16 >90 7“2 400 3u 515 749 
80 176032 74 83 332 44? 662 896 925 
177192 7 267 46? 517 600 3 1760“ ? 
292 355 73 99 733 49 81*1 179130 44 
487 511 681 700 83 88.7 007 "B O i 1 31 
155 307 653 755 86" P1023 14?

01 221 84 435 529 87 666 782 825 917 
182047 194 283 317 421 782 975 98 
107177 81 417 90 516 784 825 45 99 
P4098 80 2 '88 3lC 4. 647 745
185969 90 103 23 94 285 934 74 642 
5 791 820 981 186278 507 679 741 903 
o9 18718K 4* >8 40 803 f*66 96 18B022 
13; 75 589 728 18904? 02 490 ?]4  56
3 91 859 903 60 19003 72 704 532 

191041 164 7 7 368 70 431 52 76?
92021 250 66 327 420 574 651 904 39 

P3025 280 2 423 r  525 613 97
75j 836 134078 135 239 303 40? 57 64 
528 82.

' III ĉgniema
Wygrane po 200 zł.

88 162 67 761 101 24 721 “3 1154 
801 204’ 37f 405 642 84 791 927 
3397 506 750 921 4398 40t> 543 83 637 
47 7t 811 528S 415 649 938 6138 262 
66 4 ,r> 4 ' 5< 602 0 7" 87 « 78 791 
8065 215 66 455 370 7v*) 955« 10081 
234 85 302 f5  436 47 677 657 o3 95? 
73 .11-34 360 682 12? 16 35^ 849 13810 
14168 289 1 5913 16209 «69 17204 -4 
420 24 9? 56e 76 9‘X) 18036 70 11* 48 
35a 803 82 19235 468 5?3 86 8J4 66 
26*052 860 909 2100? 383 Ooó 945 
22096 * 23 32 266 39? 933 23S7i 53: 
69 r ;6  903 2433' 4;5 009 230?, 20? 
502 153 26038 ">5 2* 187 292 530 49 
*1 86 26234 916 049 292P 24 87 32. 
£63 . ! «  6'JO 30551 841 31170 875 921 
86 32;76 3 If '3247 317 >17 639 9? 
34337 95“  35f87 45? 56° 658 853
36000 364 417 52 993 37l)48 246 526 
655 887 04 S 1481 687 3925? 369 473 
543 98 609 833 933 40080 325 85 78 
Ul 15 624 42365 83 448 536 670 56
,3?9J 366 642 745 84" 44111 19 383 
687 871 941 45313 564 801 47 929 
40033 303 32 523 698 393 991 47239 
35 433 71 48028 431 62} 27 84 802 
498 88 49176 285 766 9* 833 003 60 
50020 33 83 365 804 51223 848 52270 
742 53075 351 583 710 *94 922 28 
55028 8 >6 50418 86 87 6«5 774 *>706u 

60 79 699 58x41 958 83 59895 60089 
384 ?60 652 330 81 949 61062 106 2-:>0 
334 416 607 62143 48 65o 993 63104 
2“  .r15 22 751 67 aOl 61075 18** 864
6511*0 59 251 086 425 530 6723R 68uO0 
141 315 99 664 93? 34 69204 38* 711 
S58 70186 482 600 369 71319 *02 97 
7*~4 84 905 33 72290 429 83 74c 8«7 
73189 ?7a 592 673 974 74235 409 530 
7R]76 229 83 600 40 869 7605S 176 
389 «86 77209 306 11 27 983 710 ii'’ 
29? 523 6G5 79025 284 459 646 853 
fet 1x3 >3 75 353 475 52? 753 822
81706 *8 905 93 82068 88 136 47 238 
624 2 83180 124 629 760 84071 1.7 
I lu  701 140 50 80050 CR 312 42*. 659 
714 58 63 *6286 626 87248 89 708 ®8 
004 88273 366 83 446 538 89457 65' 
90143 *2 359 «41 59 898 0x143 564 
691 9 2 2 3G7 bi/2 631 03083 811 509 
C4« 776 890 94271 659 95138 6 i 74 
232 855 06066 272 489 632 820 7C 
07063 96 169 973 38196 375 401 558 
153 804 9952" 639 751 b44

10028 839 726 926 54 101281 390

989 137768 992 138492 538 994 139073 
§5 130 236 39 846 140037 361 817 
143430 755 963 74 142141 722 817 947 
143024 377 554 602 774 940 144221 
48C* 964 145164 288 498 524 CO 720 4€ 
849 146071 352 732 147083 159 388 
433 598 604 76 148903 129 5 4636 766 
*J18 P9604 60 928 1.70514 865 15124, 
<71 623 625 981 84 162190 305 86 555 
607 153172 228 937 15401f  '49  382 
731 »C8 1551-01 386 811 156215 547
1.77098 130 867 440 98 660 963 157109 
60 477 780 908 159254 310 639 857
160031 528 49 039 1 61393 554 688 701 
j  62*1U  528 715 163508 868 >64191 466 
9? 5o4 720 931 165240 448 ->90 710 
1B61S 72 949 167136 4 r l 51G 6S? 
951 166042 59 194 o27 746 847 931 
1S92S2 699 966 170044 38 495 944
17ilC5 574 803 172019 86 32? 935
1730S2 587 1740G8 296 446 855 04 
175094 247 509 816 95" P S O l. 732 
177088 263 498 779 961 178155 6»4 
]79u»7 480 799 180840 181254 74 456 
830 60 905 182307 601 707 852 916 
183308 501 831 184153 26? 450 587 
18582 4 681 936 38 40 186066 296 4°8 
9>* 573 7Ć7 808 1.67352 493 188059 9, 
213 ‘ 58 78 911 189897 690 190’ 16 275 
324 709 895 987 191077 302 ” 76
192359 610 T39 193037 SD8 584 739 
8 '6  64 194007 341

IV cągiiiente
G łó w n a  w y g r a n e

StaSa dzl°nna wygrana 20.000 zł. 
na ni 45918

15.000 zł na ur. 30779
10.000 zł. na nr. nr. 36534 104937
5.000 zł. na nr- nr. 7636 22594 37219 

47884
2 000 al. na nr. nr. 12305 22315

32072 32418 40397 43310 55208 5743' 
»3368 88288 116816 13169? 118819 
157263 172940 180505 183090.

1.000 zł, na nr. nr. 12219 1S 4S4 
51.701 475’. 3 54793 70836 84403 87916 
92764 96-502 105701 112124 115332 
122559 127731 129083 130110 13124 
13*690 136914 138566 14014j 147602 
118346 154010 159785 163725 165636 
175703 181878 184770 187962 190688 
191765 193834 194892

W yg ra n e  po 200 z ł .
648 882 945 1122 458 559 73 

625 867 2081 5 631 834 957 91 
354 283 421 7 84 959 89 4856 528 
5251 553 91-5 6002 190751 6945 
70164 801S 69 382 932G 907 10527 
8071 2299 13018 188 465 14257 
801 298 887 939 15141 700 162*0 
503 17575 829 18035 232 5/7 684 
761 988 19027 152 20184 433 597 
823 21033 99 295 9 304 525 625 
763 23090 150 245 774 240yi8 742 
25012 254 92 331 26099 118 139 
'57 27055 0250 649 911 33 28164

D Z I E N N A  W V  C H A N A

z ł .  2 0  O t S O D zie r ża n o w s k ie g o
Warszawa. N ow y  -  sw ia i 64, Freta 5 — Gniezno, Chrobrego 2

58C 708 926 10231* 224 852 4?7' 6 ' 8 
?4 103101 920 104253 410 966 105i&‘  
72 P76 774 106164 82 556 836 J07133 
224 u i *9 406 579 651 717 108067 372 
477 872 '09911 249 674 714 69 *69 
110014 16“  323 69 624 750 1112^2 
413 90 112049 579 719 113325 65 488 
537 905 114024 184 65G 115003 245
941 431 66 C6P 87 862 I 61IO 24^ 562 
612 86° 11713€ 550 610 J18403 975 
11901G 268 525 54 864 120155 272 421 
34 76 908 83 121103 226 816 90j 75 
122801 56 C05 4 « 791 958 123™9 2y 
436 124122 231 433 127124 28 400 2”  
66 537 823 39 126282 338 715 127022 
j 48 74 562 707 26 29 128059 47? 
1300S" P 7 430 68 534 600 783 89* 
131008 236 47 327 480 771 132254 143 
71i 133^*4 655 777 1,34188 689 07" 
156273 577 136174 212 472 587 -33

* B3B

) 203  437 914 87 29161 433 378 
63 818 80014 68 667 55 946 3006 

106 379 708 32154 285 547 33128 
34154 309 21 495 35599 605 3603? 
.62 279 320 524 942 37013 680 
58190 563 39377 503 743 920
.0142 853 950 41145 269 351 553 
1164 66 348 45052 113 321 457 
7 953 42169 299 434 49 96U 43703 
37 46240 79 331 709 881 47207 
11 76 89 519 52 80 670 710 952 
3148 93 259 564 49250 75 53ń 

.5 50317 475 518 74 912 5131‘J 
i  744 53057 81 258 978 690 863 
5102 774 797 810 65 55484 636 

76049 171 334 505 55 62 892 57132

e.ł/w
Wyrób Zakładów Fersil" PoltLa Spówa Aacyjna. BydRoazcŁ

Przysm ak dla każdego 

ciastko od B L I K L E G O  jv. Świat 35

U  753 955 5S07S 10S 31 371 708 
J009 27 532 628 60223 416 6142U 
,58 62035 221 467 590 618 63220 
10 9£ 719 28 910 64783 860 65143 

102 66963 67007 192 591 831 
'A S22 41 5 69343 803 92 70022 

72078 168 494 773 997 73323 7S& 
912 85 74030 68 122 8S8 479 995 
75050 669 71 718 76 872 76281
384 5 a l 8 702 77142 972 78073 
637 740 804 9015 140 216 818 93 
823 855 81530 853 940 1 82597 
829 5 333466 738 54 813 5 84639 
954 85334 577 91 86347 86 87650 
88445 590 89117 33 4 m  429 982 
90182 736 810 25 85 91136 314 
653 92095 181 591 766 859 93043 
727 95284 870 96169 86 595 97775 
90Ś7 74 98157 285 464 527 49
627 90128 69H 8853 101011 67 100 
318 422 684 759 846 84 101242 
847 207 408 25 92 521 64 88 713 
60 816 13019 385 428 57 10410 
37 436 944 105136 51 £23 85
106407 51 604 170 345 914 29
108255 89 362 860 925 103114 537 
110630 11090 836 950 112175 599 
113022 105 240 303 G12 6746 69 
114143 88 420 730 825 937 115045 
158206 47 706 85 852 1J6055 572 
88 636 82 995 117241 72 381 459 
97 656 747 80 808 118049 4G7 
119193 392 120092 254 121002
710 21 122159 894 808 123181 223 
626 712 124206 303 524 65 913 
25204 83 462 828 919 126019 71 
322 3 6 477 81 999 127060 417 
769 123012 240 707 129243 802 
440 568 13338 79 435 675 999 
131647 76 963 132051 229 353
133381 455 750 134239 365 543 70

;it?

732 185154 236 57 368 96b 13613* 
138391 937 1380? 648 934 146264 
359 1*12074 615 934 59 14SU 8  30 
352 558 777 818 63 914 7 144347 
98 425 541 818 62 956 145 220 
462 46381 618 79? 147047 333 643 
56 775 148302 419 60 553 853 963 
149020 285 6 96 475 522 150106 
22S 908 15167 222 417 63 649 773 
152287 8 49? 521 963 1534*3 40 
154 454 583 814 155 509 743 51 
166945 157087 8 319 17 B U  778 
876 158021 142 9 596 791 159127
669 765 835 6 60 160202 489 ! 
161171 237 396 836 162378 ' 
163131 357 164011 8 85C 404 81 
165085 403 53C 776 900 166078 
411 167648 734 47 844 96 ! 168633 
81? 923 169869 729 832 5 170100 
212 312 82 755 171637 786 172111 
50 495 557 895 173903 2 *  174 249 
175356 870 176011 168 444 524 83 
893 903 17736$ 17C191 216 806 
942 4 179190 46? 721 875 180146
951 181137 8 741 960 182266 407 
43 SO 564 846 183012 29 61 352 
465 649 184350 318 534 6 4 » 
185009 172 277 772 ?96
186534 621 799 830 787053 131
670 188103 582 704 825 18905T 
127 9 381 615 76 19C254 945 94 
191920 883 491 560 95 722 882
952 192263 193352 732 841 19407J 
140 94 428 836.

W IUL9SKU MAZ
zapremmorować „A  H C"* mo*na 

u p. Mieczysława Koiro 
ul. Warszawska 97

KIERM ASZ FIRM  CHRZEŚCIJAŃSKICH
1*1 E  D  *  E sprzedajemy na earnnkach n -b yn  ałych ni id z ie  nie sluso* an> ch 

T Y L K O  B E Z P O Ś R E D N I O  «  fahrrc* mebli nowoczesnych.
Przyjmujemy zamówienia
mebloi.e i tapicerslc:e

NCWOOTWGRZONA PRACOWNIA &7S?.?S
A n n l o n i e g o  J A N E C K I E G O

ul. ZŁO T A  8 p rzy  M a rsza łk o w sk ie1 (sklep >rontowy)
Przyjmuje kapelusze najbaidz*ei zniszczc r,t Jc edCwiełanD, prania, nicowani^ 1 urzef.i*o- 
nowama w ^ iu ą  najnowszych wy magań modv. WyKoni-nte w lldne i punktualne. Cenr iltkte.

W KALISZD
zaprenum erow ać „ A  B C “  m ożna 

u p. D u rc zy fe k ie g o  

■ 1. P iłsu d sk iego  17.

f i E k l B  E  wykwintneflEBlLE * wielkim wyborze polecaj
S T A N IS Ł A W  R A D E LIC K I, No-cy Świat 30, róg Pierackiego, okazyjne 

p-chodzące z zamiany Koszykowa 67 w podwórzu.

P i e rw s z o r z ę d n a  p r a c o w n i a
U B IO R Ó W  DAM SitlCH i F U T E R

z w m  m t m
dawn. ,,F. Mariafiski i Z Szymafiski“

u l .  Ż ó r a w i n  1  ro. l  t  p . f r o n t
Specjalność: kostiumy angielskie wykonane na miejscu v  pracowni 

i sportowe. Ceny przystępne.

i

p o a p c i m  o t o i

Wytwórni? własna B * A B A § < ćH  damskich i męskich

J .  G P S T K I E W I C Z  k r e d y f o j i / a  s
Honorujemy bony Sp. Tow  Kup. Po l

skórzana  g a l a n t e r i a

r .  C Z E S I E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  39 A

plac Zbawiciela

p r z y jm u ie  w s z e lk ie  o b s ta łu n k i 
i  r e p e r a c j e  p o  cenach przystępnych

K. Pi.iiUiKt, S.
W a rszaw a , : - t c  K rzyś  ;a 19

POLECAJĄ NA WYJAZDY 
PapsUr ę. pióra wiecz ie 
Qłó/vki ajtorn.t c na

r v  ■ r u i i t z c  
p o A o z o e h y  g u m o w aI » A S V

1 » » $ Y  f i g u r o w e

l  S Z & B E R  i M S Z Y M C Z Y K
S H 4 M * B  P K I  róg M arsza łkow sk ie j
T clelo r 80n.43 UWAC3A agen*ki nie wysylam v

Z a p r e n u m e r o w a ł  A  * 3  C
można OSOBIŚCIE lub LISTO W NIE  w kantorze przy ulicy AJ. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokat 10, albo TELEFO NICZNIE  — tel. 8-18-33.
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R A D I O N  p i e r z e  n a w e t  g r u b e  p ł ó t n o  i d e a l n i e  c z y s t o !

Przy górowaniu bielizny w Rad onie wytwarzają się miliony 

drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają nawskroś nawet 

grube płatno, usuwając wszelki biud. Bez obawy można więc 

prać w Radionie również inne, cieńsze 

tkaniny. A  przy tym pranie Padionem 

jest takie łatwe-

1 . Rozpuście Radion w zimnej wodzie
2 . 15 minut gorować
3 . Płukać najpierw w ąorącej, potem 

w zimnej wodzie

i w

W Y R  O  E F I R M Y  S C H 1 C H T - LE V E R S.  W A R S Z A W A

RADION
5 5  a  m p i e r  z ą ! *

M A I

1 6
n i e d z i e l a

i t O N L t

wichód | zae lód

3 -  *1 j 19- 24

i\ S l r i  V C

w*chón | z* chód

9 59 t -

D' dni* |Przvbvło

1 5 - 4 3  7— 59

Dzis Zesłane Ducha św.
Jutro Świąteczny

T E A TR  W IE L K I: Dziś o g. 8-ej 
„F *u# ł •

T E ^ T R  N A R O D O W Y: Dziś i  ju tre 
o goi*. 8.90 „Pan  Jowialski", o g 8 
„Korsarz I Lady'

fE A  IK  P O L S K I: Dziś i jutro o g 
1,30 „P ygm slion " «  g. 8 „W iśniowy 
Sad".

T E  A n i  L E T N I: D ziś i ju tro  o g 
4 „Jutr® niedzie.a", o g  8 „ A d a r  i 
Ewa".

T E A IR  M A Ł Y : Dziii i  jutro o g, 
T80 „L a t-  x- Nokaut* o (  8„ Fret. 
da U oria snów"

TEATR NOWYi Nagroda literac 
ka” .

* a M jA 7 R  K A M E R A L N Y  i „M alżefi-

T E A T R  M A L IC K IE - . Dziś , jutro 
rM ala K u ty  i wielka polityka"

TEATR 8.15 (SotauecKicb 5 ) :  Ope- 
ratk i Ybrahinu „W iktoria i |ej bu- 
**r“  z L Haiamą, Wł. Walterem i in.

T E  ĄTH L U D O W Y  (Oboźna 1/3): 
O godz. 8.15 . Wesele Knjawekifc"

ROSYJSKI! STUDIO D R AM A 
TYCZNE: O g. 8. „Ożenek".

N o w y burm istrz
w  O t w o c k u

W etnii 13 tn ij*  r. b. dotychcza 
«ó-ry naczelnik Wydsuału Samorzą* 
dowfc— Warazrwsluego Urzędu W o­
jewódzkiego. p. Jan Gadomski, wybra 
ny . M i i  na etnnowiiiko bu-mutrza 
■n O twocki Irkirroćcią 14 głosów, 
*  irepo  13 głosów oddali r _ in i chrz - 
ścja iue I 1 * ło f  rndnj żyd.

Kłótnia w rodzinie trwa

& w i r .  je d n a k  is tn ie je
Z w ią z e k  S łc w a r z y s z e n  P rz y ja c ió ł  W a r s z a w y

W  prasie s*ojacej blisko komisa-ycz 
nego prezydenta stolicy p. Starzyń­
skiego, ukazał się szereg notatek o 

1 kwidacji Centrali Stowarzyszeń Przy 
iaciOi W ielkiej Warszawy.

Tymczasem ołtazuje się, ie  wlaaze 
Związku ukonstytuowały się, wysta 
piło zaś jedynie tylko Tow . Przyjaciół 
WoH. Komisariat Rząuu wypowiedzią! 
się zdecydowanie za utrzymaniem te 
go społecznego samorządu, którego 
człoiJtowie pracują honorowo a do 
władz ZwiązKU weszli prezesi tych 
dzielnic- które izekomo miały opuścić 
Związek.

Na razie więc tdes p. prezydenta 
miasta, wprowadzenia natychmiast 
Komitetów Dzielnicowych, mających 
się z czasem przekształcić t~ Rady 
dzielnicowe zamiast Tow . Przyjaciół 
dzielnic ulega Cq najmniej odroczeniu.

Obecnie władze Związku składają 
się wyłącznie z przedstawicieli pery- 
feryj. Prezesem został puc. Feliks Ka 
miński ( Czerniaków), godność vice- 
prezesów piastują; ks. prob. Jan Go 
lędzinowski (Targówek), oyr. Alek- 
sa.ider Szymankiewicz (Ochota Mako­
w iec), oraz kpt. Czesław Lubecki 
(G rochów ). Skarbniczką jest p. Chrza

1 2  t o r t z i  s a r e r s k t f J i
w  darze od robotników cfla armii

W  piątek  od b y ia  się w P ia s to ­
w ie  pod W arszaw ą  uroczystość 
p rzekazan ie  a rm ii 12 gum ow ych  
sapersk ich  łod zi pon tonow ych , o- 
fia row a n ycb  na Fundusz O brony 
N a ro d o w e j p rzez zarząd  pracow- 
tukow um ysłow ych  i robotn ików  
zak ładów  akum u latorow ych  syste­
mu T u d o r sp akt., o ra z  ,-Zakła­
dów kauczukow ych  P ia s tó w ".

W ym ien ion y  sp rzę t w o jsk ow y  

zosta ł w ykonany ca łk ow ic ie  z 
m a te ria łów  k ra jow ych  ( z  w y ją t­
k iem  kauczuku ) ze składek za rzą ­
du i u rzędn ików  fab ryk , oraz o* 
fia ru w an ych  bezin teresow n ie  
p rzez robotr ików w  ciągu  jed n ego  
roku godzin  pracy, poza norm alny 
mi za jęc iam i.

Burmistrz Nowego Uwoni
p ro te k to re m  ży d o w s k ie g o  h & n d h

Nowy Dwór. małe zażvdzone mia­
reczko est „rajem Izraela” . p o t czu­
tym op^mi HwKliwych przyjaciół w  
osobach samego pana burmistrza 
Przedwifckiego i 'eg*1 towarzyszy 
kwitnie żydowski handel. Bojkot an- 
'yżydowsl.i który wprowadzają lu­
dzie narodowo i sjoieczme uświado­

mieni zaczyna się rozwijać. Niestety 
nu przeszkudz e stoi właśnie sam bur- 
m is t r ih im o , źe jego właściwym za­
daniem winno bvć poDieranie i obro­
na gospodarcza Polaków.

Żydzi korzystają ze specjalnych 
względów magistratu na terenie No­
wego Dworu. Zasiadają w  Radzie

*
h  i V su eaipopulDrniiiiszs

Ofiarność n o s z y a i Czytesników
P o m o c  d l a  b e z d o m n e g o  z  K r o c h m a l n e j

i p o g o r z e l c ó w  z  Z e r z i v a
W  ciągu o s fa tn ich  dni C zy te l­

n icy  nasi z ło ż y li s zereg  now ych  
o f ia r  S zczegó ln ie  ż y w y  oddźw ięk  
w  sercach  C zy te ln ik ów  zn a lazł 
apel „ A B C "  w sp raw ie  bezdom ­
n ego A n to n ieg o  S. % ul K roch ­
m alne j. Z ło żyh  na ten c e l . P . S ta ­
n isław  K raśn ick i —  paczka z u- 
braniem , p. A. S. —  5 zł., p. M ar ia  
Syrecka —  1 zł., p. S te fan ia  B orl- 
nowaka —  1 zł., p. Laskow ska  —  
2 paczki z ubraniem , bezim ienn ie  
— 5 zł., p. J e rzy  M u ch in  —  pacz­

ka z ubraniem , p J, Pęch erska  
z Pozn an ia  —  paczka z ubraniem , 
p. A , W  —  2 paczk i z ubraniem  
i 10 zł-, p. M yszczyń sk i —  paczka 
z ubraniem , b ez im ien n ie  —  2 z ł , 
K ra w iek a  —  2 paczki z u b ra r em I 
10 i ł .  N ad to  na p ogo rze lców  z 
deren ia  z ło zon o : p F ranciszka 
K ra w icka  —  2 paczk i z  u b ra n iem 1

P M a r ia  Svrecka —  5 zł. D la  
chłopca p rzys tęp u jącego  do K o­
m unii św., o  k tórym  p isa liśm y, p. 
Św iętoch ow ska  nadesła ła  paczkę 
7. ubrai..am . D i uga taka paczkę 
złożono bezim ienn ie .

Miejskiej, a Zajdtnherg, radny mia­
sta, m esny potentat nowodworski 
jest dyktato.em.

Ostatnio np. zagarnął w  swoje rę­
ce szlamiarnie miejską (w  którti w y­
konywa się czyszczeń .o kiszek r t p .), 
która chcieli wydzierżawić Po licy  
Najwfększym jednak skandalem jest 
fakt, że dzięki pośrednictwu burmi­
strza Zajdenlcrg i kilku innych ży ­
dów zagarnęło w  swoje ręce dostawę 
mięsa do twierdzy modlińskiej.

Twierdza mouiinska oddata po 
przetargu dostawę mięsa burmistrzo­
w i Nowego Dworu W ydawało się, że 
powieizeme dostawy burmistrzowi 
zapewri oddanie dostawy Polakom. 
Stało się iednak maczej.

Burmistr- wykorzystał swoje sta- 
nowisro, aoy nabić sobie kieszeń i 
poprzeć żydów av walce konkurincyj- 
nej z Pniakami. Mięso, które dost/"- 
cza do Modlina bierze «ti Zajdenbpr- 
ga i innych żydów, dzieląc się zy 
“kiem ze sprzedaże.
■ Skandaliczne metody „.ooienia ma­
jątku” na żyoowski sposób i w  spół­
ce z żydami, budzą Oburzenie na bur 
mistrzu wśińd ludności pol°,klej.

2  g r o ź n e  p o ż a r y
miejscowościach ootfwarszawskichw

W  piątek rano we wsi i gminie 
Nieporęt, pow wa.szat s liego w y ­
buchł giożny pożar. Ogień objął w 
krótkim czasie dwa domy miaszkalne, 
należące do Szymona Lak la I Jana 
Koperskiego oraz dwie stodoły awie 
oborv i trzy chley y. należące do An 
drzeja Szczura. Pożi r zaczeU gasić 
miejscowa ludność. Wezwano również 
beczkową, straż ogniowa z Zegrza, 
jednak nit  zdołano onam-wac rozszu 
młego żywiołu W ć “ 'cza= zaalarmo- 
»v.s nr (około g ' dz 10.30; stołeczną 
strai ognk t ia miejsce wyjechała

nówna (M arynont). Sekretarzeo- Za- 
rząau Związi.u Inż. Zakrzewski radny 
miejsku

Spośród rzekomo nstepującvch a 
wymienianvch w  p.asie Tow . Przyja­
ciół poszczególnych dzieink nie nade­
szło jeszcze żadne zgłoszenie o  w ystą­
pieniu Powązek 1 Czystego. Zoiibór- 
uchwalil na walnym zebraniu dzielni 
cy pozostanie w  Związku. Na Mary - 
nioncie nastąpJ rozłam we władzach 
Tow . 5-eiu czloi.ków zaragda poaalo 
się do dymisji, jak « znak protesni prze 
ciwko stanowisku prezęsa inż.Różań- 
skiego, jeonego z najaktywniejszych 
opozycjonistów, ’

t  •
*

W  tej całej walce o  istnienie Zw iąz­
ku Stowarzyszeń Wielkiej Warszaw; 
rzeca najbardziej charakterystyczną 
jest to  „kłótnia w  rodziiue" sanacyj­
nej. W szak zarówno p, Kirst jak 1 
Wędoiowskl to dcdawnl „tow arzy­
sze”  p. Starzyńskiego z  kofe B. B W. 
R. śródmieście.

S t r a j k  b a l e t u  w  O p e r z e
Personel od t» tyg. n;e otrzymuje zarobków
Piąikowe prz^dstumaeiue „Or- 

feusża w  piekle" odbyło się be? 
udziału baletu, co oczywiście od­
biło się Jak najfatalniej na pozio­
mie widowiska.

Personel Opery od sześciu ty- j 
godni nie otrzymuje należnych 
thu zarobków. Żadne pertraktacje 
nie doprowadziły do rezultatów.

Wobec tego w piąteL wybuchł 
strajk baletu, na sobotę zapowie­
dziani jes* strajk personelu tech 
niezrego, ł  po Zielonych Świę­
tach nastąpić ma strajk chóru.

Strajk...
skandalem
skiej.

baletu jest nowym 
w Operze Warszaw-

4 0  i 5 0  g r .  z a  k i l o m e t r
Obniżka taryfy taksówek w Warszawie

O dbyło s ię  o gó ln o  n a d zw ycza j­
ne zebran ia  w ła ś c ic ie li dorożek  
i am ochodow ych  w  obecności oko­
ło 8u0 osób.

P c  d łu g ie j i b u rz liw e j dyskusji 
zapadła uchw ała  obn iżen ia  ta ry ­
f y  w  u oro ikach  sam ochodow ych  
w  spopób n a stęp u ją cy : za  p rz e ­
ja zd  2 osob za  p ie rw szy  km —  
70 gr., za  każdy  następn y 40 gr., 
za p rze ja zd  ponad 2 osoby  ra 
p ie rw szy  km. —  80 gr., za  każdy 
następny 50 gr., w  nocy  za p ie rw -

stępny Ó0 gr-. n ie za le żn ie  od  lic z ­
by p rzew ożon ych  osob. L ic zn .k  
b ędzie  w yk a zyw a ł z g ó ry  10 g r. za 
każde 200 m etrów  po  p rze jech a ­
niu p ie rw szego  km., a nie, ja k  do­
tychczas, l a  każde  400 m etró w  

P o n iew a ż  za jd z ie  kon ieczn ość 
p rzerób k i lic zn ik ów , a dotychcza  
sow e w a rs z ta ty  lic zą  sob ie  zby t 
d rogo  (20  do 27 zł. od  l ic zn ik a ),  
zeb ran ie  upow ażn iło za rząd  Z w ią  
zku w łaśc  dorożek  sam ochodo­
w ych  dc za łożen ia  w łasn ego  w a r

szy  km. —  80 gr., za  każdy  na- sztatu.

duża autopompa i becz’towó? V -go 
o idziam Po dwugodzinnej akcji ogień 
slokalizcwano Straty na razie nieusta­
lone.

W e ws Nowa Olszewnica, gm. Nie­
poręty wybuchł w  nocy pożar w  za­
grodzi*; ’,Viadvsława Kwiatkoy skiego. 
Ogień io?szerza’ się z gwałtowną 
szybkością i objął dom mieszkalny, 
stodołę, oborę oraz szopy, w  których 
nagrumaazon byk. zboże. Mimo na- 
tychmiertowej akcji ratunkowej 
wszystkie zabudowani* spłonęły.

R 0 2 K E

A. WYTWORNA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI Koszykowa 48, 
-oleca bieliznę: damską, męszą, 

ziecinną, pościelową, piżamy, ai>- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje oci 19)2 r. 13 proc. rabatu dla 
okaziciela mn. ogłoszeni*. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

U
A l t  A **  Łremy pa cery suche, tła* 
M IV I4  ste, o&zywczp, przeciw- 

zmarszozkowe, przrdwpiegowe, do­
skonałe płyny, środk. na porost .vło- 
» o " , pudry, róże. Preparaty ao indy­
widualnej p ielęgnaiji urody. Bezpłat­
na porado a kosmetyczna, Laborato­
rium Artym iński i Kępski, Warsza­
wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18.

Agencja Numizmatyczne . FliateF- 
"  styczna. Kupię znaczki, monety, 
bony. |ero7olimski.* 3A pok. 7.

C2ARKIUKA—GGRA 
ZOSIEHKA

świeżo, nowocześnie urządzony (ka­
nalizacja, wodociąg), położony w  
pięknym Iesie. Otvi ar U- cały rok. 
Kuchnia wykwintna. W yjątkowe wa­
runki wypoczynkowe i rekonwales­
cencji

Dykty, tor nery, listwy, cjeszeżyna,
kie'$ztosy kaibowane, ąereiio. Ste­

fan Oioromańskl. żurawia ?6. telefon 
u. 10-4 7.

KRAWIEC wojskowy i cywilny 
b. pracottnik firm  

„Paw lik  i  S-La“  I k ra w c z y k "  wy­
konywa zamówienia solidni* wg, o- 
statnich fasonów. Cen** konkuren­
cyjne. Sz; mań ski Tadeusz uL fcóra- 
w ia 23 m. 12 (połsu^eryna).

R oboty jubilerskie - Grawerskie w y­
konuje tanio Lucjan Lopieński. 

Jasna ló, ftont.

WENTYLATORY tlektryczne, 
trójfazowi, o-

śir.iośmiglowe ia stalą nrreę dla fab­
ryk, cukierni, t '
W ytw  )mła S-
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i id.

Naslońśki- Zło*a 56a. 
tel. 6.99-50.

WYPRZEDAŻ i. korzystna oka­
zja taniego naby­

cia obrazów, współczesnych malarz.’ 
polskich. Ceny niebywale niskie —  od 
3 złotych Na -nieiscu famy i artysty­
czna oprawa obrazów. Zygmunt En­
glert. Świętokrzyska 36.

7 N A T 7 K I  pocztowe do zbiorów.
A I )n U ,E \  wielki wybór. Kupuje
—  sprzedaje —  zairienia najstarsza 
f.nr._ *iLtJist\czna. Zygmunt Englert 
S-to Krzyska 6̂,

w  Ł L 1  F

A A )  O K A Z J A - M E B L I
Firma ehrze* cijańska „J. CIENKO W  
SK I". Plac Trzech Kr-yży 12 — No­
w y świat 2$. — Pieiwsza ż.odlo!
— Klasna wytwo-nial — Pokoje 
komplety od SOP do 1500 ał. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje <— uniweioalne —  kombino­
wane. —  PojedyńcŁe sztuk!. —  Do­
godne -ccpla* —  Bezpłatne poi aoy.
— P rojekt" „w n ętrz1, Nowy «/ «t 39. 
Płat T «iecb  Krzyzy 12.

M L D |  t  —  Sypialnie —  Stołowe 
r l L D L L  __  Gabinety —  Salony — 
Szafy  —  Stoły -  Tapczaiw —  hote­
le —  Sztuk' pojedyncze —  Przyjm u­
je  zamówienia meblowe i tapicerskiw. 
A l. NiewiadomsKi —  u l Elektoralna 
6 m. 3.

TAPCZANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, to 

tnie iUbov, < wyrób własny poleca 
H Bielawski. Zielna 17, front.

S amochody, powozy, bryczki robi 
tanio, :erminowc Fijałków ski-Ko­

walczyk, Leszno 64, te l 11 ”2-27. Za­
mieni,- stare na nowe Lakieruje du- 
ko. U yjeżdża robić kosztorysy.

Ilżyw ane częśc* samochodowe moto- 
U  ry  i akcesoria f l U T G ^ B A Z A R

Skierniewicka 36-

WYTWÓRNIA rękawiczek skór- 
kowyclt. Wykona­

nie Dirdzo solidne. Cen-* niskie. W. 
Rudiuk, ul. Górnośląska 19 m. 9 (par 
te r ),  t e l  9-30-94.

Tapczany, otomany, kozetki, fotele, 
f o ik i  najtaniej ia 'jogocL..,ch w a- 

rui.kacr polec* Zajączkowski, Chłód 
na 64

I N T E R E S Y  M A J Ą T K O W E  
ą a a n m w m w

M A T E R I A Ł Y B U D O W L A N E

3ET0 N0 WNIA „G0tKÓW“
Warszawa, Solec JS, t e . 9.89-74. 
Płyty, Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kmt. Midki-Ko- 
ry tk t ściekowe. Cegła, .brstakl O- 
grodzenia betonowe ? ełne, ażurowe. 

Tarasy Osadniki. Rasony i t. p.

C hodnikowe p łvtv. kręgi studzienne, 
.,Chan.beau“  pokrywy, rury prze­

pustowe, oraz ws zelkie wą-roby beto­
nowe pierwszorzędne z dostawą, po­
lecają: Zabokrzecki i S-ka, Czackie­
go 9

M a te r ia ły  budow lane wapno, ce­
m ent, g ips, deski s to la rsk ie  i 

budow lane dos ta rcza  E d w ard  
Schwartz. Czerniakowska 34, te l 
9.87-53._____________ ____________________

Materiały budowlane; wapno suebr 
oraz lasowane stare. T w k i  szla­

chetno Krj-stalit. Cement. G ;ps. Sza­
moty. P łyty  Mastewal. C yrm ater. 
Papa Smeła. Jostrrcza ją  ze składów 
Inż. Jan Stanisław Pęuzich, We, oza- 
wa, Jerozolimska H3, telefon Ł-05-97.

N A U K A  I W Y C H O W A N I E
w m m m m

G imnazjum i Liceum
ogólnokształcące „ 

klad wychowawczy P.

humanistyczne. 
prawami za- 
P. Benedykty­

nek. Ptaniatki na wsi za Krakowem

KROJUmodetowanlB, szycia 
ezają gruntownie .Cur*y 

Ireny P.es_o, Nov-ogrod*ka 26, sto­
sując dla Czytelniczek ALC specjal­
na ulg' Zapisy codziennie

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

0 D 5 GROSZY £kiŁ  »Sć
Wiadomość: Biuro Parc-lacji inc 2u- 
linstaepo 3, róg Marszałkowskiej. Te­
lefony; 9- 42-48; 9- 43-53.

GROCHOW Plaęe zabudowa 
zwarta. Dwernickie­

go róg Siennickiej, Kickiegc. Sprze­
daż: Biurc, Parcclacyjne. 2u.ińskie- 
go 3.

Jal otrzymać pracę? żw r kić się do 
Adn- mswacj. „ A B C ,  Warszawa, 

A l  Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszul.waniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
VC wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

F O S  A O Y  P O S Z U K I W A N E

Goniec praktykant biurowy poszu­
kuje pracy. Łaskawe zgłoszenia

kierować pod 
stracji „AB C ".

„G on iec" do Admini-

S tudentka matematyki pisze na ma­
szynie, znajomość francuskiego po 

szukuje korepetycji mb pracy biuro­
we/ Referencje ze sG?r narodowych 
przedstawi. Zgłoszenia Hoża 27 m, 2.
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„Stuł dli a?iwokatdw Pniaków”
ustawiono w poczekalni sadu przy ul. Długiej

N e zro zu m ia ła  decyzja Dziekana R a o y A dw o kackiej
YJ Sądzie  G rodzk im  p rzy  ul. Dlu 

g ie j 50 zn a jd u je  się obszerny po­
kój d la adw okatów , Zw yk le est 
on w yp e łn ion y  w  p rzew a ża ją ce j 
w iększośc i adw okatam i żydam i, 
zach ow u jącym i s ię  h a ła ś liw e  i aro 
gancko. N ie lic zn i adwokaci i ap li 
kanc: P o la c y  zm uszeni są oc z e r ­
w ać na ro zp ra w y  w śród  żyd ow ­
sk iego  tłumu, za jm u jącego  w szy  
stk ie k rzes ła  i s to ły  do p isan ia .

W  p ią tek  oko ło  godz. 8-e j rano, 
do pokoju  - poczeka ln i p rzyn ies io ­
no duży stół, na k tórym  pcd  szkła 
ną ta f lą  zn a jdow a ł się napis „ T y l  
ko d la  adw oka tów  - P o la k ó w ".

Dookoła tego  stołu zg ro m a d z ili 
s ię będący aku ra t w  pokoju  adw o­
kaci - P o la cy , o d g ra n ic za ją c  się 
w  ten  sposób od sw ych  żyd ów - i 
sk ich  „k o le g ó w " . G dy około godzi- j

w iem  rzeczą  niesłychaną, zeby 
w  polsk im  sądzie, adwokatom  
Po lakom  n ie  w o lno  było m ieć 
stołu  ty lk o  i  w y łą c zn ie  d la  sieb ie.

Jak dochodzą nas w iadom ości, 
in ic ja ty w a  D od jęta  w  sądzie g ro d z

kim w  W arszaw  ie znalazła żyw y  
oddźw ięk  w  inn ych  la d a ch  w a r ­
szaw sk ich  a naw et na p ro w in c ji. 
W zęd z ie  m ów i s ię  z  uznaniem  o 
n iezn an ych  o fia rod a w ca ch  stołu 
d la  Po laków .

Premier Goering w  Rzymie
ma omówić ostatecznie

sojusz wlosko-niemiecki
R Z Y M , 14. 5, D ziś  o godz- 16.25 

p rzyb y ł do W en ec ji spec ja ln ym  
pociąg iem  p rem ie r  prusk i G oe­
ring, Z dw orca p rem ie r  G oerin g  
odp łyn ął m otorów ką do hotelu , 
gdzie, ja k  donosi a gen c ja  S te fan i,

oczek iw ać będzie  na sw ą m ałżon 
kę, k tóra  dziś  rano opuściła  te r ­
m y w  A gn an o  w  kierunku do W e ­
necji.

ityKw l Bucharln zesłani na fyaerie
Chłopi rosyjscy napadała na k o łc h o zy

a 6. P . U . „u s p a k a ja " niezadowolonych
L E N IN G R A D , 14. 5. W ed łu g  po 

g łosek  R yk ó w  i B ucharin  m a ją  
s ię  zn a jd ow ać  na S yb erii, w  N e r  
czyńsku, dokąd rów n ież  zes łany
zosta ł w  swoim  czas ie  Radek, 

ny  0 e j ja k  z w ik le  d sąuu na- ^W iadom ość ta  p ozos ta je  w  zw iąz- 
p łyn ę ły  tłu m y adw oka tów  żvriow . l-,. -  pogłoskam i krążącym i wp łyn ę ły  tłum y adw oka tów  żydów , 
s tó ł sta ł s ię  p rzyczyn ą  s cys ji P o ­
czątkow o usiłow ano stó ł usunąć 
sam ow ole  ie, a gdy  to  się n ie  uda­
ło, żyd zi p rob ow a li za jm ow ać  p iz y  
n im  m iejsce , p row oku jąc  w  ten  
sposób adwokatów  - Po laków  A d ­
wokaci - żyd zi g ro z il i  rów n ież  pub 
■icznie dyżurnem u w pokoju , że  
„b ę d z i»  ża ło w a ł" , iż  ze zw o lił  na 
za in s ta low an ie  stołu.

U s taw ien ie  stołu  dla adwoka 
tów  - P o la k ó w  —  fa k t  będący  pro 
stą kon sekw encją , p an u jących  w  
ca łe j adw okatu rze n astro jów , w y ­
w o ła ł og rom n e zd en erw ow an ie  ż y ­
dów . Zw róc ili s ię  on i do prezesa  
Sądu O k ręgow ego  o  usun ięc ie  sto 
łu, w y s y ła ją c  rów n ocześn ie  p e tyc ­
ję  do R a d y  A d w o k a ck ie j. D e lega ­
c ję  ad w oka tów  - żydów  p rzy ją ł w  
godzinach  połudn i >wych w ic ed z ie  
kan Rady, adw . U rban ow icz, w o ­
bec k tó rego  żyd zi b iada li p rz e c iw ­
ko rzekom em u „o g ra n ic za n iu  ich 
p ra w ".

O koło g od z in y  12 e j do pokoju  
adw okack iego w  Sadzie p rzy  ul. 
D łu g ie j 50, p rzyb y ł adw okat - zyd. 
członek  R ad y  A d w o k a ck ie j, Ign a ­
cy  B aum berg, w ra z  z dyrek torem  
B iu ra  R ady A dw okack ie j, k tó ry  
pow ołu jąc s ię  na p o lecen ie  d zieka­
na R ady} p o le c ił za rząd cy  pokoju  
s tó ł usunąć i o d w ie źć  go po g o d z i­
nach u rzędow ych  do lokalu  R ady 

A d w o k a ck ie j P o le cen ie  dziekana 
R a d y  A d w o k a ck ie j w ykonano 

*  *
•

F a k t u s taw ien ia  spec ja ln ego  
stołu  d la  adw oka tów  - Po lak ów , 
zn a jd u jących  s ię  obecn ie  w  m niej 
szóśc i w śród  adw okatury, w y w o ­
ła ł ob jaw y  zd en erw ow a n ia  w śród  
adw oka tów  - żydów . Tym czasem  
je s t  to  n a ib a rd z ie j lo g ic zn a  kon­
sekw en c ja  panu jących  bezsporn ie  
w  p a le s irze  p o lsk ie j n a stro jów  
od żyd ztn ia  tego  tak  w ażn ego  
w sp ó łczyn n ik a  w ym ia ru  sp ra w ie ­
d liw ośc i.

D e le ga c ja  żydow ska  z  tr iu m fu ­
ją c ą  m iną  o b w ieśc iła  d ecy z ję  dzie  
kana R ad y  A d w o k a ck ie j usun ię­
c ia  stołu  d la  adw oka tów  P o lak ów . 
P isząc  te s łow a , n ie  m am y Jesz­

cze s zczegó łów  p o w z ięc ia  te j de­
c y z ji.  W  każdym  razie , pośpiech, 
z  ja k im  p. dziekan  p ow z ią ł decy- 

u su n ięc ia  stołu, 
Jest bo­

ku z
ZSSR  o zes łan iu  w  d rodze  adm i­
n is tra cy jn e j R yk ow a  i  B ucharina 
na m ocy rozkazu  p arty jn ego .

M O S K W A , 14. 5. N ie za d ow o le ­
n i  w* kołchozach  sta le  w zrasta , 
tak że  dochodzi do u staw icznych  
zaburzeń, pom iędzy  chłopam i an ty  
kom unistyczn ie  nastro jonym i, o- 
ra z kołchoźn ikam i kom unistam i. 
I  tak, z e  Sm oleńska donoszą, że  
g ru p y  chłopow  n astro jon ych  an ty  
kom unistyczn ie  napad ły  na koł­
choz „K ra s n y } Izb o ro w ie c " podpa-

C R U P A  K A P I T A L I S T Ó W  p o l a k O w

.na możność opanowania nardzo interesującej pod względem dochodowym 
placówki kredytowej. Zgl zenia pod Kr.Jyt iOO.OOO I-, administracji 

ABC, A l Jerozolimskie 3 a. p. 10.

U roczystości koronacy/ne trw a ją
Zjazd dyplomatów w Londynie

L O N D Y N , 14. 5 M in. B eck  od­
był dziś  ro zm ow y  *  m in is tram i 
sp raw  zagran iczn ych  F ra n c ji,  W ę  
g ie r  i F in la n d ii.

O godz. 12 w  poł min. Becka 
od w ied z ił m in. D elbos i zabaw ił 
około godziny , p rzy  czym  w  ciągu  
tego  czasu oba j m in is trow ie  sp raw  
zagran iczn ych  F ra n c ji i P o lsk i do 
konali p rzeg ląd u  w za jem n .e  in te­
resu jących  oba rząd y  spraw,

P o  południu , o godz. 5 od w ie ­
d ził min, B ecka m in is te r  spraw  
zagr. W ę g ie r  K an ya  o 6 p rzyby ł 
do m in. Becka m in. spr. zag r  
F in la n d ii H o ls ti.

L O N D Y N , 14. 5. M in is te r  sp raw  
zagran iczn ych  W ie lk ie j B ry ta m i 
i pani E den  w yda li dziś w w ie l­
kim sa lon ie  F c r e ;gn  O f f ic e  uro­
czysty  ban k iet d la  k ró la  i k ró lo ­
w e j p rzy  udzia le  w szystk ich  dele­
ga tów  p ań stw  obcych , k tó rzy  
p rzyb y li na koron ację, korpusu 
dyp lom atyczn ego  i człon ków  rzą ­
du b ry ty jsk ieg o . N a  bank iec ie

tym  obecny by ł min. Beck. iak  
rów n ież  am basador R aczyńsk i z 
m ałżonką i kon tradm ira ł U nrug, 

Bo bank iec ie  w szyscy  uczestn i­
cy  udali się z F o re ig n  O ff ic e  do 
pałacu  B uckingham  na bal dw or- 
ski, w yd an y  z okaz ii k oron ac ji 
p rzez k ró la  i k ró low ą  N a  balu 
obecny by ł rów n ież  m in is te r  p e ł­
nom ocny M ich a ł M ościck i.

ła ją c  zabudow an ia  na znak, p ro ­
testu p rzec iw k o  stałem u brakow i 
żyw ności.

K ilku  ro ln ików , k tó rzy  ch c ie li 
p rzec iw d z ia ła ć  temu sabotażow i 
ch łop i pob ili. Spalono rów n ież 
w szystk ie narzędzia  oraz bydło 
kołchozu.

Z nad W o łg i znów  p rzych o d z i; 
v. iadom ość, że  n ieustanne ta rc ia  j 
pom iędzy  kołchoźn ikam i a ch łopa­
mi - an tykom unistam i w y tw o rzy ­
ły  ciężką sytu ac ję  potęgow ana 
jeszcze  p rzez s ta ły  b rak  żyw ności. 
O sta tn io  doszło w  m iejscow ośc i 
S m ie jew ka  do tak iego  starc ia , w  
toku k tórego  zab ito  7 komunistów*, 
a k ilkunastu  c iężko  rann ych  od­
w iez ion o  do szp ita la . O rga n a  
G P U  przeprowadziły* lic zn e  a resz­
tow an ia . i

M O S K W A , 14. 5. W  repub lice  

au tonom iczn ej C zuw aszów  organa 
G P U  w p ad ły  na ś lad  szeregu  ak­
tów , sk ierow anych  p rzec iw k o  obec­
nemu reż im ow i. O kaza ło  się, że 
centrum  te j ak c ji m ieśc iło  s ię w  
red ak c ji p ism a „K ra sn a ja  Czu- 
w asz ja ", W  zw iązku  z  tym  aresz­
tow ano ca ły  n iem a] sk ład w sp ó ł­
p racow n ików  red ak c ji tego  pisma.

„P o p o io  d ‘l t a l ia “  in fo rm u je , iż  
p rem ie r  G oerin g  zab aw i w W e- 

n ec :t do n ied z ie li w ie c zó r  i od je- 
dzie  o god z  22.15.

W iadom ość, iż  w ra z  z  p rem ie 
rem  G oerin g iem  w y jed z ie  do Ber- 
ch tesgaden  M u sso iin i, aby* spot­
kać s ię  tam  z  kanc lerzem  H it le ­
rem  n ie  zosta ła  dotychczas  o f i ­
c ja ln ie  potw ierdzon a . W  m in i­
s te rs tw ie  p rasy  i  p rop agan d y  o-

św iadczono, iż  pobyt nremłera 
G oen n ga  w  W en ec ji n ie  ma nic 
w spóln ego  z  pogłosKam i o  bliskim 
spotkan iu  M u sso iin i ego  z kancle­
rzem  H itle rem . P on ad to  m in is te r­
s tw o  p ra sy  i  p ropagan dy  zaprze­
cza w iadom ośc i, jak ob y  podczas 
spotkan i. M u sso lin iego  z kancle­
rzem  H it le rem  m ia ło  d o jść  do 
p odp isan ia  w o jsk o w ego  tojusru 
n iem iecko - w łosk iego .

W ło sk ie  koła  pó łu rzędn w * pod­
k reś la ją , iż  w czo ra js ze  słowa 
m in. C iano, s tw ie rd za ją ce , lz  

p ro lok u ły  w łosko-n iem iec id e  pod 
p isane w  paźd ziern iku  1936 r *  
n ie  zostaną  uzunełn ione żadnym  
now ym  dokum entem , n a leży  ro­
zum ieć w  tym  sensie, iż  w b rew  
rożnym  pogłoskom  zagran iczn ym , 
nic zostan ie  podp isany sojusz 
w o jskow y  m ied zy  R zesza  a  Ita lią .

M im o zap rzeczeń  w łosk ich  kół 
u rzędow ych  pog łosk i o b lisk im  
spotkan iu  kanc lerza  H it le ra  % 
M ussołin im  i podp isan iu  so juszu  
w o jsk o w ego  u trzym u ją  s ię  nada l. 
K o ła  zw yk le  dobrze p o in fo rm o­
w an e tw ie rd zą , że w  os ta tn ie j 
c h w ili p rz y  om aw ian iu  szczegó ­

łów  paktu w o jsk o w ego  w yn ik ły  
n iep rzew id z ia n e  tru dn ośc i —  w o ­
bec czego p odp isan ie  so juszu  od ­
łożono do czasu w y ja śn ien ia  punk 
tó w  spornych . T y m  spraw om  
w łaśn ie  m a być pośw ięcona w iz y ­
ta* G oerin ga  w  R zym ie .

N a d  s p r a w a  o b r o n y  A n g l i i
radzi konferencja premierów domin urn

L O N D Y N , 14. 5 R ozpoczęła  się 
dziś k o n fe ren c ja  im peria lna , w  
k tó re j b iorą  udzia ł p rem ie rzy  
w szystk ich  dom in iów  w ra z  z na j-

z ję  w  sp ra w ie  
budzić m usi zdum ien ie.

S tra jk  autobusów
trwa nadal

L O N D Y N , 14. 5. D e legac i p ra­
cow n ików  autobusow ych  posta­
n ow ili kon tyn u ow ać s tra jk  17.439 
g łosam i p rzec iw k o  1 776.

Negus
jedzle do Turcji

S T A M B U Ł , 14. 5. P ia s a  tu rec ­
ka donosi o m ającym  nastąp ić w  
po łow ie  czerw ca  p rz y je źd z ie  do 
Stam bułu Ha ile Se Iass ie ‘g o  w  to­
w a rzys tw ie  córki o raz  św ity .

C z ę ś c i o w a  p o d w y ż k a  p ł a c
w  dąbrow skim  zagłębiu w ęglow ym

R o zp rzę że n ie  w  szeregach czerwonych

K r o k  z a  k r o k i e m  k u  S i l b a o
p o su w a ła  są w o ls k a  gen. M ola

m in istram i. P rze - 
obrano p rem iera

P ow o łan a  p rzez  m in is tra  O p iek i 
'Społecznej k om is ja  ro z jem cza  dla 
za ta rgu  w  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym  
zag łęb i dąb row sk iego  i krakow  
sk iego, w y d ^ a  w  dniu 14 bm. orze 
czen ie  n orm u jące  w arun ki pracy 

i  p łacy.
smiai, U sta lon e  w  orzeczeń .u

Ks. kard. Hlond itaw k i p łac obow iązu ją  od dn. 1
m a ja  do ]  w rześn ia  rb., a po tym  

n a  a u d i e n c j i  U O j c a  S w .  dn iu  z m ies ięcznym  term in em  w-y- 

C A S T E L  G A N D O L F O , 14. 5. p ow ied zen ia .
Pap ież P iu s  X I  p rz y ją ł  dzia n a ] W  toku ro zp ra w y  k om is ji roz- 
p ryw a tn e j au d ien c ji P rym asa  jem cze j ła w n icy  ze strony  praco-

O rzeczem e  w p row ad za  p ew n e 
z m i a n y  w  n o r m a c h  o b l i c z e n i o ­

w y c h  d la  robotn ików  dn iów ko­
w y c h ,  co w  p r a k t y c e  p r z y n i e s i e  

podw yżkę zarobków  te j k a tego r  i 
r o b o t n i k ó w .  P ła ce  r o b o t n i k ó w  i n ­

n y c h  k a t e g o r y j  D o z o s t a j ą  bez

Gen. M o la  dowódca o fen syw y  na 
B ilbao

P A R Y Ż , 14. 5. P om im o n iep ogo­
dy, k tó ra  pan ow ała  na fro n c ie  
B ilbao  i  u n iem oż liw ia ła  op erac je  
lo tn icze , p ow stań cze  od d zia ły  
sztu rm ow e p op arte  p rzez  a r ty le ­
rie , p osu w a ły  s ię  nada l w k ie ru n ­
ku B ilbao. P o zy c je  obronne w o jsk

rządow ych  s ta ją  s ię  z  dnia na 
dzień  słabsze. ' -

D o ja k iego  stopnia w o jska r zą ­
dow e są j i ż  osłabione w skazu je  
na to  fak t, że  w szys tk ie  bask ij 
sk ie od d z ia ły  m ilic j i  zosta ły  p rze  
rzu con e z  odcinków  fron tow ych , 
jak o  re ze rw a  w  osta tn ie  lin ie  oko 
pów  zn a jd u ją ce  s ię  bezpośredn io  
p rzed  s to licą  repu b lik i baskij 
sk ie j.

W  p rzedn ich  lin ia ch  zn ljd u ją  
s ię  te ra z  od d z ia ły  A s tu ry jc zyk ó w  
z  Sa iuander, k tó rzy  w o ła ją  do na 
rod ow có w : „ N ie  m yślcie, że  m a­
cie przed  sobą B a s k ó w !"  O d d z ia ­
ły  a s tu ry jsk ie  u s iłow a ły  d z is ia j 
u żyć poc isków  dyn am itow ych , 
k tó re  sam - sp orząd z iły  p rz ec iw ­
ko narodow com . O ddzia ły  gen. 
M o la  zd ob y ły  w stępnym  bojem  
p i*zyc je  B asków  w  d o lin ie  rzek i 
M auyu ia . C zerw on i m usieli się 
co fn ą ć  p rzed  tym  atakiem  na 
wsteczne p ozyc je .

B IL B A O , 14. 5. W  op erac jach  
na fro n c ie  trska jsk im  dzień  dzi­
s ie js zy  zazn aczy ł się gw a łtow n ym  
bom bardow aniem  p rzez  sam oloty

pow stańcze. W  p ew n e j ch w ili w 
akc ji w z ię ło  u dzia ł jedn ocześn ie  
ok. 60 aparatów . W o jska  pow stań  
cze n a p ie ra ją  na odcinku Sollube

Torpadcwec „Hunter”
wnaoł na miną

L O N D Y N , 14. 5. R eu te r  k o m im  
k u je : A d m ira lic ja  oznajm ia, S  
w ed łu g  w stęD nego dochodzenia 

to rp ed ow iec  „H u n te r "  w pad ł na 
p ływ a ją cą  m inę.

Jest m ało praw dopodobnym , by 
dalsze s zczegó ły  w  te j sp raw ie  zo­
stały uzyskane p rzed  um eszcze- 
n iem  uszkodzonego to rpedow ca w  
dokach Czyn ione są ju ż  p rzygo ­
tow an ia  w  celu  odprow adzen ia  
to rpedow ca do G ibra ltaru .

2 4  g o t f e i n y  2 2  m i n u t y
t r w a ł re k o rd o w y przelot A tlan tyku

Po lsk i Ks. K a rd yn a ła  H lon da.
P o  yo łu d n ia  odbyło s ię  p r z y j®  

na cześć p rzeD yw a jącego  wcie
R zym ie  P rym asa  P o lsk i I

daw ców  u ch y lili s ię od udziału  w 
obradach  w  zw iązku z czym  auto­
m atyczn ie  u s tąp ili ła w n icy  ze 
s tron y  robotn ików

N O W Y  J O R K , 14. 6 . L o tn icy  
M e rr il i L am b ie  w y lą d o w a li na 
lotn isku  F lo yd  B en n ett o godz*. 
16.35 czasu n ow o jo rsk iego , to zn 
w  24 godzin y , 22 m inuty po w y ­
startow an iu . U s ta n ow ili on i no­
wy rekord lotu  nad A tla n tyk iem  
ze wschodu na zach ód  

L O N D Y N , 14. 5. P om ięd zy  lo t­
n ikam i am erykańsk im i M e r r il l  i 
i^ambie, k tó rzy  p rz e le c ie li A t la n ­
tyk  północny, by  zab rać  d rogą  po­
w ie trzn ą  do A m eryk i f i lm  o koro­

n a c ji lon dyń sk ie j doszło w  os ta t­
n ie j ch w ili przed  od lotem  do nie 
porozu m ien ia  z producentem  f i l ­
m ow ym  na tle  honorarium  za 
tran sp ort f ilm ó w .

O sta teczn ie  lo tn icy  am erykań ­
scy od lec ieć  m ie li bez film ów  ko­
ron acy jn ych  Znany lo tn ik  an­
g ie lsk i M o llison  o św ia dczy ł je d ­
nak, iż  gotów* je s t  za ryzykow ać  
p**zelot nad A tla n tyk iem , by do­
s ta rczyć  f i lm y  koron acy jn e  do 
N ow ego  Jorku.

w ażn ie js zym i 
w odn iczącym  
B aldw ina .

O brady, k tó re  s ię  dziś rozpo­
częły, co dc sw ego  tem atu różn ią  

się od  p op rzedn ie j k on fe ren c ji, 
na k tó re j g łó w n a  u w aga  by ła  sku-< 
p :ona bądź m  spraw ach  kon sty­
tu cy jn ych , bądź na gospodar­
czych . O becn ie  chodzi n ie  tyle, o 
stosunki w ew n ętrzn e  im perium  i  
dom in iów  m ięd zy  sobą, ile  o s to ­
sunek ca łego  im neriu m  w obec 
św ia ta  zew n ętrzn ego .

G łów nym  tem atem  obrad są o- 
ueenie zagad n ien ia  p o lity k i za­
g ra n ic zn e j i skoordyn ow an ia  o- 
brony im perium .

P ro je k t  k oo rd yn ac ji środkow  i 
m etod ob ron y  przew idu je, m. in. 
zaop a tryw a n ie  W  B ry tan ii w ż y w  
ność i su row ce ' p rzez  dcm in ia, 
k o rzystan ie  p rzez  flotę, b ry ty j­
ską z baz m orsk ich  i lo tn iczych  
na w yb rzeża ch  don rn ia ln ych , 
p od je c ie  p rób  u tw orzen ia  w  ca­
łym  szeregu  dom in iów  w ła s r e j 
p rod u k cji b ron i i am u n ic ji i t. d-

P rz ed s ta w ic ie le  dom in iów  za­
żąd a ją  rów n ież  od rządu b ry ty j­
skiego, aby w y ra źn ie j ok reś lił 
swą p o lityk ę  zagran iczn ą . R ząd y  
dom in ia ln e  p o p ie ra ją  bow iem  L i ­
g ę  N a io d ó w , ;,ako w ła śc iw ą  p łasz 
c zyzn ę w sp ó łp ra cy  n a rodow ej.

P r z m m i r t e  s t r a f l t u
w  przem yśle m etalow ym  u. S. A .

P IT T S B U R G , 14. 5. S tra jk u ją ­
cy od 12 m a ja  robotn icy  zak ła­
dów  m eta lu rg ic zn ych  „John  and 
L a u gh  L in  S tee l"  w  lic zb ie  27.000 
osób p od e jm ą  pracę  w  w yn iku  
tym czasow ego  porozum ien ia , za­
w a rtego  m ięd zy  p racodaw cą  a

zw iązk iem  robotn iczym .
P odobn ie  w  fa b ry c e  ka roserii 

w  C icve lan d  zaw arto  układ cza­
sowy, na m ocy k tórego  7.000 ro­
botn ików , s tra jk u jących  od w czo­
ra j, p vzvstap i dn. 18 m a ja  do p ra ­
cy.

W  P a r y ż u  s ś ra .jk  ó e  s t r a j k u
Fryzjerzy paryscy przełamali opór pracodawców
F A E Y Ż , 14. 5. D ru g i dzień  ob ją ł w szystk ich  zak ładów  fr y -  

sf.rajfeu fr y z je r ó w  parysk ich  zo- z jersk  ch w sto licy , 
sta ł zam ącony drobnym i incyden  C harak terystycznym  jes t, że 
tam i w  cen trum  m iasta  m ię d z y ' poszczegó ln e  zak łady fry z je rsk ie , 
grupą s tra jk u jących  fr y z je r ó w , które, nie czeka jąc na z a ła ty ie -  
k tćra  m an ifes tow a ła  p rz?d  p ra - i  n 'e  ogó ln e  kon flik tu , podp isu ją

cu jącym i zakładam i, a p o lic ją . 
N a leży  zaznaczyć, że s tra jk  nie

ju ż  obecn.e odrębne um owy zb io­
row e z p racow n ikam i, p rzy jm u ją  
ich  postu laty
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